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Dekada spotkań z najwybitniejszymi osiągnięciami twórczymi

Bogata prezentacja
dorobku radzieckiej kultury
Dziś uroczysta inauguracja

DZIŚ w całym kra ju  rozpoczynają się Dni K u ltu ry  Ra- szczegó lnych  b ra k ”  — o b ra z y  pow - 
dzieckiej — szeroka i wszechstronna prezentacja dorobku ^ ¿ e o k ie j.  k o p ro d u k c i i  t>ołsfco-ra- 
artystycznego K ra ju  Rad. Przez 10 dni — od 18 do 27 kw iet- D zis ie jszego wueczora o godz- 21 
nia — w wielkich i małych miastach, w wiejskich ośrodkach w k lu b ie  „K a m e r to n ”  P o lite c h n ik i 
ku ltu ry  odbywa« się będą koncerty, spektakle, ekspozycje, j ?  S S
przeglądy film owe i inne imprezy z udziałem kilkuset czoło- u ro d z in  W ło d z im ie rz a  I. L e n in a  i 
wych artystów radzieckich. 35-iecia podp isan ia  u k ła d u  o w sp ó ł

p ra c y  i  P om ocy  W z a je m n e j m ię d zy
W SKALI ogólnopolskiej Dni Olega Kagana (skrzypce). W ieł- R?l.sk3 a ZSRR- wystąpią na nim: 

K u ltu ry  Radzieckiej zainaugu- k i Teatr Lalek z Leningradu ^ d y r .  JP°s“ ?S S S
ru je  występ moskiewskiego te- oraz popularną gwiazdę ra- go oraz soliści. Podobny koncert 
a tru  „Bolszoj”  na scenie Teatru dzieckiej piosenki A łłę  Pugaczo odbędzie się o godz. n  w M ie j-  
Wielkiego w Warszawie, gdzie Wą. Będzie mogła uczestniczyć ujściu.Dt>Imł Kultury w Swino_ 
przedstawi balet Arama Cha- w licznych wystawach i  kon- 
czatUriana „Spartakus” . Pol- kursach.
skiej publiczności zaprezentują 
się cieszące się międzynarodo­
wą renomą zespoły Wielkiego 
Leningradzkiego Teatru Drama­
tycznego im. Gorkiego, Państwo 
wego Zespołu Ludowego „Ros- 
sija”  z Ludm iłą Zykiną oraz Ro­
syjski Chór Narodów Północy.

Szczecińska publiczność bę­
dzie miała okazję poznać wy­
mieniony już wspaniale brzmią­
cy Rosyjski Chór Narodów Pół­
nocy,* wybitnych muzyków: Na­
ta lię  Gutman (wiolonczela) i

NIEDZIELA 
W ZAMKU
•  Spotkanie

z architekturą
•  „Homo Homini"
® Giełda książek

20 K W IE T N IA  zap raszam y szcze­
c in ia n  na k o le jn ą  N IE D Z IE L Ę  W 
Z A M K U , w  k tó r e j p rz y g o to w a n iu  
uczes tn iczą  ty m  razem : Zarząd  
P o r tu  Szczecin o raz  Z a k ła d y  P rze ­
m y ś lu  D z ie w ia rsk ie g o  ,,L u x p o l”  ze 
S ta rg a rd u . O to  p ro g ra m  n ie d z ie l­
n y c h  im p re z  w  Z a m k u  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h :

godz. 11—13 Sala B o g us ław a . B lo k  
d la  n a jm ło d szych : w y s tę p y  dz iec ię ­
cego zespołu es tradow ego  ZPS, g ry , 
za b a w y  i  b a jk i f i lm o w e ;

godz. 11—12 k in o  ..Z a m e k”  ( I  p.): 
p rzeg ląd  n a g ro d zo n ych  f i lm ó w  k r ó t -  
k o m e tra ż o w y c h :

godz. U —16 Sala S w ię lo b o rz y c ó w  
(I p.). K a w ia re n k a  m uzyczna  oraz 
w y s ta w y  tw ó rc z o ś c i a m a to rs k ie j 
m a la rz y , rze źb ia rzy  i  fo to g ra f ik ó w  
z , .L u x p o lu ” ;

godz. 11—14 h a ll T e a tru  M u zycz ­
nego (p a rte r) . W ys ta w y  m a la rs tw a , 
m e ta lo p la s ty k i,  m o d e la rs tw a , rzeź­
b y . h a ftu ,  k o le k c j i  znaczków  i ' n u ­
m iz m a tó w  h o b b ys tó w  z ZPS:

(Dokończenie na str. 2)

J u t ro  w  F i lh a rm o n ii  S zczec ińsk ie j 
o godz. 18 p o n o w n ie  k o n c e r tu je  
N a ta lia  G u tm a n  z o rk ie s trą  s y m fo ­
n iczną  pod d y r .  A . N a ta n ka .

20 b m . w  ra m a ch  „N ie d z ie l i  w  
Z a m k u ”  o godz. 14 w  S a li B ogus ia  
wa odbędzie  się k o n c e r t la u re a tó w  
w o je w ó d z k ic h  e lim in a c j i  te g o ro cz ­
nego F e s tiw a lu  P io se n k i R a d z ie c­
k ie j.

O godz. 18 w  S a li A n n y  J a g ie llo n  
k i  „K o n c e r t  p rz y  św iecach  i  k a r 
w ie ”  pośw ię co n y  je s t m u zyce  ro ­
s y js k ie j i  ra d z ie c k ie j.

20—21 bm . w  k in ie  „ D e l f in "  w y ­
ś w ie tlo n y  będzie f i lm  reż. A . T a r ­
k o w sk ie g o  „Z w ie rc ia d ło ” . <ł)

Ukoronowanie siedmioletniej walki zbrojnej

Oficjalne proklamowanie 
niepodległości Zimbabwe

SALISBURY PAP. Wezoraj rozpoczęły się w Salisbury uro­
czystości związane z oficjalnym proklamowaniem niepodległo­
ści Zimbabwe. Nad'gmachem rządowym opuszczono flagę bry­
tyjską, a je j miejsce zajęła flaga Zimbabwe. Główna część 
uroczystości odbywa się na stadionie sportowym, położonym 
w dzielnicy zamieszkanej przez czarną ludność miasta.
CZWARTKOWE uroczystości 

w  Salisbury, których oprawę 
stanowił ludowy koloryt a fry ­
kański, były ukoronowaniem 
siedmioletniej zbrojnej wałki 
rdzennych mieszkańców kra ju  o 
wyzwolenie się spod panowa­
nia białej mniejszości. W walce 
te j poległo około 20 tys. łudzi.

Na czele rządu niepodległego 
Zimbabwe stoi Robert Mugabe, 
jeden z głównych przywódców 
w ałk i wyzwoleńczej, którego 
partia odniosła zdecydowany 
sukces w wyborach w końcu 
lutego br.

W komentarzach prasowych z 
okazji uroczystości w Salisbu- 
ry  podkreśla się najczęściej 
dwa fakty : stosunkowo spokoj­
ny i uporządkowany przebieg 
— po wieloletnich, krwawych 
walkach — ostatniego etapu 
procesu niepodległościowego, o- 
bejmującego wybory, jak rów­
nież ogrom zadań stojących 
przed rządem Roberta Mugabe. 
Wskazuje się, że aby wyjść na 
przeciw oczekiwaniom 7 m ilio ­
nów czarnej większości obywa­
te li Zimbabwe, musi on prze­
prowadzić zasadnicze reformy 
społeczne i odbudować wynisz­
czony wieloletnią wojną kraj.

Manifestacja 
w Oświęcimiu

W NIEDZIELĘ, 20 bm. o 
godz. 10.50 Telewizja Polska 
i Polskie Radio w progra­
mach pierwszych nadadzą 
bezpośrednią transmisję mię­
dzynarodowej manifestacji na 
terenie bytego obozu kon­
centracyjnego Oświęcim- 
Brzezinka, która odbywa się 
w 35 rocznicę wyzwolenia 
więźniów z hitlerowskich o- 
bozów koncentracyjnych.

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
W POLSCE 

18-27IV-1980
W Szczecinie inauguracją 

Dni K u ltu ry  Radzieckiej bę­
dzie dzisiejszy koncert w F il­
harmonii, w którym  wystąpi 
znakomita, światowej sławy 
wiolonczelistka Natalia Gut­
man. Orkiestrą symfoniczną dy 
rygować będzie Adam Nata­
nek. W programie koncertu u- 
twory Modesta Musorgskiego, 
Sergiusza Prokofiewa oraz Ca- 
m ille Saint-Seansa.

Dziś również kino studyjne 
„D elfin ”  otwiera V Wiosenny. 
Pokaz Film ów Radzieckich pre 
mierą film u  Łany Gogober-idze 
„K ilka  pytań na tematy osobi­
ste”  (zdobył on główną nagro­
dę na ubiegłorocznym Wszech- 
związkowym Festiwalu F ilm a 
wym w Aszchabadzie i Festi­
walu Film u Autorskiego w San 
Remo’).

R Ó W N O C Z E Ś N IE  na e k ra n  k in a  
„ B a ł t y k ”  w e jd z ie  f i lm  p t. ..G w ia ­
zdy  p o ra n n e " , w  „ P o lo n i i”  p rezen­
to w a n y  będzie „J a ro s ła w  D ą b ro w ­
s k i” , a w  „P ro m ie n iu '’ —■ „Z n a k ó w

Policja była w pobliżu domu 

w którym więziono chadeckiego polityka

Dalsze szczegóły
„sprawy Aldo Moro"

RZYM PAP. Zeznania jednego ry w ostatnich dniach przerwo! 
z terrorystów — członka Czerwo- uporczywe milczenie w sprawie 
nych Brygad-— Patrick) Peci, któ- uprowadzenia, a następnie za­

mordowania czołowego polityka

Zamach
na ambasadora Turcji 
w  W a t y k a n i e
R Z Y M  P A P . C z te rech  m ężczyzn  

u z b ro jo n y c h  w  p is to le ty  d o k o n a ło  
w  'c z w a r te k  przed  p o łu d n ie m  za­
m achu  na am basadora  T u r c j i  w  
W a ty k a n ie , 63-le tn iego V e cd i T v e - 
re la . O d d a li o n i se rię  s trz a łó w  do 
jadącego  sam ochodem  am basadora  
i lu d z i je g o  oso b is te j o c h ro n y , w  
w y n ik u  czego d y p lo m a ta  zosta ł le k ­
ko  ra n n y  w  ra m ię , a fu n k c jo n a ­
riu sz  s tra ż y  c ię żko  w  g łow ę . O d­
w ie z io n o  ic h  do je d n e j z p o l ik l in ik  

rz y m s k ic h .

chadeckiegp Aldo Moro, pozwa­
lają dość dokładnie zrekonstru­
ować przebieg tej zbrodni.

Zeznania Peci, których treści 
nie ujawniono oficjalnie, przedo­
stały się do prasy włoskiej. Jak 
wynika z relacji gazet, akcja u- 
prowadzenia Aldo Moro została 
przygotowana i realizowana cał­
kowicie przez terrorystów wło­
skich, bez pomocy cudzoziemców. 
Na podstawie zeznań naocznych 
świadków, policja włoska przy­
puszczała, że w zamachu wziął u- 
dział przynajmniej jeden cudzo­
ziemiec.

(Dokończenie na str. 3)

Nowe sankcje
Stanów Zjednoczonych
przeciw Iranowi
WASZYNGTON PAP. Naf 

konferencji prasowej w Białym 
Domu prezydent USA Jirhmy 
Carter ogłosił nowe sankcje go­
spodarcze i polityczne przeciw­
ko Iranowi. M. in. wstrzymane 
zostają wszelkie przekazy f i ­
nansowe do Iranu, ogłoszony 
został całkowity zakaz importu 
z Iranu oraz zakaz wyjazdu o- 
bywateli USA do tego kraju.

Czy Francja 
będzie produkować 
broń neutronową?
PARYŻ PAP. Najpoważniejszy 

dziennik francuski „Le Monde" za­
mieścił w dwóch kolejnych nume­
rach z 16 i 17 bm. dwa dość nie­
zwykłe artykuły, pod wspólnym ty­
tułem „W obronie bomby neutro­
nowej". Autor tej publikacji ame­
rykański fizyk Samuel Cohen z«v 
chęca w nich Francję do wypo­
sażenia się w tę broń, wdając się 
w rozważania nie tylko natury 
wojskowej, ale również politycznej, 

nawet moralnej.
Jednocześnie, w księgarniach 

paryskich ukazała się książka te­
goż autora, uważanego za jedne­
go z twórców tej broni. W książ­
ce tej, również zachęca do podję­
cia produkcji bomby „N".

RELAKS wymaga odpo­
wiedniego stroju  — wy­
godnego, praktycznego i  w  
jn iarę ticarzowego. Oto co 
na wypady za miasto pro- 
ponują fanom  projektanci 
„Mody Polskiej” . Model po­
chodzi z ostatniej kolekcji 
naszego rodzimego dykta­
tora mody.

(CAF - Radkiewicz)
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Na antenie PR

Zwalczamy
biurokratyzm

językowy
JU T R O  o g o d z in ie  18.25 w  p ro ­

g ra m ie  I  PR e m ito w a n a  będzie 
a u d y e ja  pośw ięcona ję z y k o w y m  w y  
n a tu rz e n io m  ja k ie  od pew nego 
czasu w k ra d a ją  się do  naszej m o­
w y  po to czn e j. A u to rz y  a u d y c ji u - 
w a ż a ją  iż  d z ie je  się ta k  za p rz y ­
czyną p e w n e j m a n ie ry  ję z y k o w e j 
w y w o d z ą c e j s ię  t. „u rzę d n icze g o  
s langu»’ . W szys tk ich  za in te resow a­
n y c h  ty m  p ro b le m e m  o d sy ła m y  
8>od n u m e r te le fo n u  340-70. Od go ­
d z in y  16 do 18.23 u w a g i ra d io s łu ­
c h a czy  p rz y jm o w a ć  będzie d y ż u ru ­
ją c y  re d a k to r  o ra z  e ksp e rt. Od go­
d z in y  19.13 a u d y c ja  ta  t ra n s m ito ­
w a n a  będzie ta kże  w  p ro g ra m ie  IV  
P o ls k ie g o  R adia.

Jeśli jedziesz za granicę...

„Polmozbytu“ i „Warty” 
rady dla zmotoryzowanych

N IE D A W N O  z in ic ja ty w y  k ie ró w - 
t i io tw a  s ta c ji „P o lm o z b y t”  p rz y  
u l .  M ieszka  I  o d b y ło  się k o le jn e  
s p o tka  u le , pośw ięcone udziela '!) tu 
p o ra d  posiadaczom  sam ochodów  
p rze d  z a g ra n ic z n y m i w o ja ża m i. 
U c z e s tn ic z y ł w  n im  ta kże  p rzed ­
s ta w ic ie l T o w a rz y s tw a  U bezp ie ­
czeń „ W a r ta ’* w  Szczec in ie  m g r  
K ry s t ia n  K o ś c iń s k l. Jaik p o trz e b ­
ne  b y ło  tego  ty p u  sp o tk a n ie , n ie ch  
ś w ia d czy  fakt-, że p rz y b y ło  nan

£onad 180 k ie ro w c ó w . S ądzim y, że 
aźdy  z u c z e s tn ik ó w  o trz y m a ł od ­

p o w ie d ź  na n u r tu ją c e  g a  p y ta n ia ; 
A le  jednocześn ie  sp o tka n ie  to  i 
w y m ia n a  p o g lą d ó w  w y k a z a ły , że 
b ra k  dob rego  fo ld e ru - in fo rm a to ra ,  
w  k tó ry m  k a ż d y  tu ry s ta  z m o to ry - 
e o w a n y  zn a la z łb y  o d p ow iedź  na 
po d s ta w o w e  p y ta n ia . C hodzi tu  
p rzede  w s z y s tk im  o  dane ogó lne  z 
za kresu  ubezp ieczeń, p rz y g o to w a n ia  
p o ja zd u  do  d ro g i, in fo rm a c ji  t u r y ­
s ty c z n e j, p rzep isów  ce ln y c h , a ta k ­
że W ie lu  in n y c h  te m a tó w  o b e jm u ­
ją c y c h  n a jw a żn ie jsze  zagadn ien ia  
w in ią c e  się z w y ja z d e m  na  w a k a ­
c je ’ poza g ra n ice  k r a ju ,  m in .  o

SUR w Osowie proponuje

Sadźmy jabłonie
O s ta tn io  szeroko  p iszem y w ie le  

o a k c j i  sadzenia d rz e w  w  naszym  
m ieśc ie . W k ró tc e  p rzyb ę d z ie  ich  
S zczec inow i 10 ty s . C hodzi tu  je d ­
n a k  o  d rzew a  ozdobne — l ip y .  k lo ­
n y  ifcp. W a rto  je d n a k  pom yś leć  ta k  
że n ie  ty lk o  o s tro n ie  d e k o ra c y j­
n e j.  M oże p rz y d a ło b y  się naszemu 
m ia s tu  w ię c e j d rze w  ow ocow ych?

O czyw iśc ie  n ie  ch o d z i tu  o obsa­
d zen ie  n im i c ią g ó w  u lic z n y c h . A le  
m a m y  przec ież w ie le  d z ia łe k  i  o- 
g ró d k ó w  p rzyd o m o w ych . Z resztą  
ezy m ie szka ń cy  n ie w ie lk ic h  o s ie d li 
n ie  c h c ie lib y  posadzić w  pob liżu  
sw o ich  b lo k ó w  d rz e w  i  p ię k n y c h  i 
d a ją c y e h  owoce? Mo.że je s t to  po ­
m y s ł do w y k o rz y s ta n ia .

Z  n a b yc ie m  sadzonek J a b ło n i na 
p e w n o  n ie  będz ie  k ło p o tu . J a k  nas 
b o w ie m  p o in fo rm o w a ł zastępca d y ­
re k to ra  S ta c ji H o d o w li R o ś lin  O- 
g ro d n ic z y c h  w  O sow ie  K rz y s z to f 
P a n ka u  — w  s ta c ji m ożna nabyć 
po cenach sk u p u  m a te r ia ł s z k ó łk a r 
e?ki — ja b ło n ie  I  w y b o ru . Czeka 
ta m  na ch ę tn y c h  o k o ło  35 tys. 
d rz e w e k . D o w y b o ru  je s t 18 od ­
m ia n . M .in . są tu  ta k  p o p u la rn e  i  
p o szu k iw a n e  g a tu n k i ja b ło n i ja k :  
Red J o n a th a n , K oksa , Red D e ii-  
e ious, Red M c ln to s h . T a k  w ię c  na 
pew no  k a ż d y  ch cą cy  za łożyć sw ó j 
m ie js k i ..m in i-s a d ”  p o w in ie n  zn a ­
leźć coś d la  siebie.

P o le ca m y za tem  w s z y s tk im  c li e t- 
.n y m  s k o n ta k to w a n ie  się ze S ta c ją  
H o d o w li R o ś lin  O g ro d n ic z y c h  w  
O sow ie. A d res : o so w o , 72-209
W ie rz b ię c in , te ł.  22 W ie rzb ię c in .

(su)

S T A T K I N A  W E JŚ C IU
M /s ..N a łęczów ”  z V lo a rd in - 

gen ¿H olandia), 
m /s  ..K o p a ln ia  S iersga”  z

F ra n c ji,
m /s  ..W adow ice ”  z D a n ii,  
s /s  ..S o łdok”  z D a n ii, 
m /s  ..M ie le c ”  z re m o n tu , 
m /s  ..Ja ro s ła w ”  ze S zko c ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  
M /s  . . In o w ro c ła w ”  do G d y ­

n i,
m /s „M o d lin ”  d o  A n tw e rp ii,  
m /s  .K a p ita n  K a ń s k i”  do 

R o tte rd a m u .
m /s „P rz e m y ś l”  do D a n ii,  
m /s  „B o le s ła w ie c ”  do  H o ­

la n d ii.

NA SOBOTĘ 19 kwietnia  
TVP zapowiada w Studio 
2 m. in. „ Adéaria”  —- pro­
gram z udziałem zespołu 
pieśni i  tańca z Gruzji.

NA ZDJĘCIU: gruziński 
zespół.

- CAF-Cezary Sokołowski

ty m , co na le ży  z ro b ić  w tru d n y c h  
i  n ieszczęś liw ych  p rzyp a d ka ch  na 
te re n ie  obcego k r a ju .

C hcem y zap rezen tow ać k i lk a  pod 
s ta w o w y c h  uw a g  t  ra d  d la  ty c h , 
k tó r z y  w y b ie ra ją  s ię  na w a k a c y j­
ne w o jaże .

M G R  IN 2 .  J A N U S Z  U LA S  * 
„P o lm o z b y tu ”  ra d z i:

— P R Z E D  w y ja z d e m  d okonać  
p rze g lą d u  po ja zd u , .szczególnie w  
za k re s ie  o g ó ln e j d ia g n o s ty k i.  N ie  
w y je żd ża ć  n ie s p ra w n y m  sam ocho­
d e m ! S tra c im y  czas. p ien iądze  i 
n e rw y  na n a p ra w y .

— Z A B R A Ć  ze sobą. poza k o m ­
p le te m  k lu c z y , pom pę p a liw a , 
p ły w a k  g a źn ika , a p a ra t za p ło n o w y 
(p rze ryw a cz , k o p u łk ę , pa lec, k o n ­
de n sa to r, cew kę), pasek k lin o w y , 
k o m p le t ża ró w e k, l in k ę  h o lo w n i­
czą. t r ó jk ą t  o d b la sko w y , przenośną 
lam pę.

— N A  tra s ie  sp raw dzać poziom  
o le ju  (n ie  m ieszać In n y c h  g a tu n ­
k ó w ). N a jb a rd z ie j u n iw e rs a ln y  
je s t o sym b o lu  20W/40. N ie  m ie ­
szać ró w n ie ż  In n y c h  g a tu n k ó w  
p ły n u  ham u lco w e g o . W a rto  te  
p ły n y  m ie ć  ze sobą w  ilo ś c i po­
trz e b n e j nam  na p la n o w a n ą  trasę.

— P rz y  z d e jm o w a n iu  k o la  (w  ra ­
z ie  a w a r ii)  je ś l i  w k rę ty  są zap ie ­
czone, m ożna pom agać sobie le ­
w a rk ie m , przez p o d s ta w ia n ie  go 
pod ra m ię  k lu cza . Ta sama zasada 
d o ty c z y  zd e jm o w a n ia  zap ieczone j 
(p rz y k le jo n e j)  o pony . L e w a re k  (pod 
n o ś n ik )  um ieszczam y d o ln y m  w spor 
n lik ie m  na opon ie , przez d o k rę ca ­
n ie  o d c iska m y  oponę od fe lg i.

— J E Ś L I za ch o d z i po trzeba  zm ia ­
n y  opon na tra s ie , zawsze pam ię ­
tać  n a leży , a b y  lepsze za k ła d a ć  na 
k o ła  ty ln e , bez w zg lędu  na ro d za j 
napędu / p rz e d n i, ty ln y ) .

— W A R T O  ta kże  zabrać ze sobą 
ta k ie  d ro b ia z g i, ja k  k a w a łk i k a b li,  
fo lię ,  sz n u re k  o raz  n a czyn ie  z 
w odą. N ie  w sp o m in a m  Już o pod­
s ta w o w ych  ś ro d ka ch  ko sm e tycz ­
n y c h  do  p ie lę g n a c ji w ozu.

J E S L l n ie  d a je m y  sobie ra d y  
z u su n ię c ie m  a w a r ii,  na leży  sko ­
rz y s ta ć  z w a rs z ta tu . P rz y  w y ja ­
zdach z a g ra n iczn ych  k a ż d y  k ie ro w ­
ca m u s i w y k u p ie  k re d y to w ą  k s ią ­
żeczkę po m o cy  d ro g o w e j, k tó re j 
b la n k ie ta m i p ła c i za n a p ra w y . Jest 
to  je d n a k  k o s z to w n y  w y d a te k , d la  
tego bez w y ra ź n e j p o trz e b y  n ie  
n a le ży  k o rz y s ta ć  z tego  ud o g o d n ie ­
nia.

M G R  K R Y S T IA N  K O S C IŃ S K I ^
„W a r ty ”  in fo rm u je :

— PR ZE D  w y ja zd e m  n a le ży  w y ­
k u p ić  po lisę  ubezp ieczen iow ą  k o ­
m u n ik a c y jn ą . O b e jm u je  ona ubez­
p ieczen ie  od na s tę p s tw  n ieszczęś li­
w y c h  w y p a d k ó w  (N W ), ubezpiecze­
n ie  od o d p o w ie d z ia ln o śc i c y w iln e j 
(OC) posiadacza (k ie ro w c y )  po jazdu  
o ra z  ubezp ieczen ie  p o jazdu  od u* 
szikodzeń „a u to -e a sco ”  (AC). D o ­
k ła d n e  dane do tyczą ce  tego  rodza ­
ju  ubezpieczeń są z a w a rte  w  u lo t ­
ka ch , k tó re  o trz y m u je  się w ra z  z 
po lisą.

— U B E Z P IE C Z E N IE  po ja zd u  je s t 
w yd a w a n e  na o kres  w skazany  
przez w ła śc ic ie la  l  je s t w ażne t y l ­
k o  w  czasie p o d a n ym  w  po lis ie . 
U bezp ieczen ie  Jest w ażne w y łą c z ­
n ie  poza g ra n ic a m i naszego k ra ju .  
Sprzedaż p o lis  p ro w a d z i „ W a r ta ”  
o ra z  b iu ra  tu ry s ty c z n e .

— N IE Z A L E Ż N IE  od ubezp iecze­
n ia  p o ja zd u  (co je s t o b o w ią zk ie m ), 
m ożna także  d o b ro w o ln ie  ubezp ie ­
czyć 6ię na w y p a d e k  ch o ro b y  1 
le cze n ia  poza g ra n ic a m i k ra ju .  D o­
d a tk o w o  m ożna ubezp ieczyć  bagaż. 
Są to  o p ła ty  n ie w y s o k ie , g w a ra n ­
tu ją  n a to m ia s t sp o k o jn e  spędzenie 
u r lo p u  i  za p e w n ia ją  e k w iw a le n t 
w y p ła c a n y  przez „W a r tę ”  w  p rz y ­
pad ka ch  lo so w ych .

— W  IN F O R M A T O R A C H  i  in ­
s tru k c ja c h  „ W a r ty ”  podane są do­
k ła d n e  w y ty c z n e , ja k  n a le ży  po ­
stępow ać w  ra2 ie  n ieszczęś liw ych , i 
lo s o w y c h  w y p a d k ó w . W  ka żd ym  
k r a ju  są p rze d s ta w ic ie le  T o w a rz y ­
s tw a , k tó r z y  re p re z e n tu ją  „W a r tę ”  
i  je j  k lie n tó w .

T Y L E  p o d s ta w o w ych  ra d  i  in ­
fo rm a c ji.  R a d z im y  s ię  do n ic h  za­
stosow ać, a na pe w n o  u r lo p  będzie 
u d a n y . *

(A Z )

M /s  „Artur Grottger”
w pierwszym rejsie

W  D R O D ZE  do G d y n i z n a jd u je  
się 1 7 -tys ięczn lk  „ A r t u r  G ro ttg e r ” , 
t rz e c i z s e r ii cz te re ch  sem ikon tene- 
ro w c ó w . b u d o w a n y c h  przez ka n a ­
d y js k ą  s toczn ię  M a rin e  In d u s tr ie s  
L td .  d la  P o ls k ic h  L in i i  O cean icz­
n ych . S ta te k  zo s ta ł p rze ka za n y  
a rm a to ro w i na p o c z ą tk u  k w ie tn ia .

R e js  do m a c ie rzys te g o  p o r tu  d łu ­
ży się je d n a k , pon ie w a ż „ A r t u r  
G ro t tg e r ”  odw iedza  po d rodze  ró ż ­
ne p o r ty  e u ro p e js k ie , gdz ie  cze­
k a ją  n ań  ła d u n k i.  Z  D u b lin a  s ta ­
te k  z a b ra ł p a r t ię  k o n te n e ró w , k tó ­
re  d o s ta rc z y ł do B re m e rh a ve n . W 
H e ls in k a c h  n a to m ia s t za ła d o w a ł 2 
tys ią ce  to n  c e lu lo z y  i  p a p ie ru , p rze 
znaczonego d la  o d b io rc ó w  w  
A u s tra l i i .  N o w y  p o ls k i sem i-konte- 
n e ro w ie c  będz ie  b o w ie m  odb.sługi- 
w a ł l in ię  a u s tra li js k ą  PLO .

(tsk i)

30 tysięcy złotych
za kilogram

pszczelego mleczka
R ZESZÓ W  P A P . P ra w ie  30 tys lę  

c y  z ło ty c h  za 1 kg  m le czka  pszcze­
lego  o trz y m u je  hodow ca  Eugen iusz 
C z y i z B y s trz y c y . Roczną p ro d u k ­
c ja  tego  szeroko  stosow anego m .in . 
w  le c z n ic tw ie  p ro d u k tu  w y n o s i w  
pasiece E. Czyża 5 kg . co  jes t 
d o b ry m  w y n ik ie m . H o d u je  on w  
sw e i pasiece ró w n ie ż  m a tk i pszcze­
le  na sprzedaż i  dosta rcza  także  
tz w . kdt pszczeli.

Pasieka E. Czyża je s t n a jw ię kszą  
na te re n ie  R zeszow szczyzny tego 
ro d z a ju  „ fe rm ą  h o d o w la n a ” . Pozo­
s ta li pas ieczn icy  ~  a je s t ich  obec­
n ie  w  ty m  re g io n ie  b lis k o  6 200 — 
d ysp o n u ją c  ponad 40,5 tys . u l i  — 
z a jm u ją  s ię  g łó w n ie  p ro d u k c la  m io  
d u . *

Z obrad Prezydium M R N

Wybory do samorządów 
Przygotowanie sesji

WCZORAJ odbyło się kolejne 
posiedzenie Prezydium M iej­
skiej Rady Narodowej w Szcze­
cinie. Obradami kierował prze­
wodniczący MRN, sekretarz 
KW PZPR Tadeusz Waluszkie- 
wicz. Na porządku dziennym 
znalazły się pro-blemy związa­
ne ze zbliżającymi się wybo­
rami do samorządu mieszkań­
ców oraz najbliższą sesją MRN, 
która wyznaczona została na 
dzień 24 kwietnia 1980 r. o 
godz. 10.

NIEDZIELA 
W ZAMKU

(Dokończenie ze str, 1)

godz. 11—14 k a w ia rn ia  Z am kow a . 
G ra  zespół w o k a ln o - in s tru m e n ta ln y  
„ K o ra b ” ;

godz. 11—l i  Sala E lżb ie tańska  
( I p.). W ys ta w a  p ra c  d y p lo m o w y c h  
s tu d e n tó w  In s ty tu tu  A rc h ite k tu ry  
i P la n o w a n ia  P rzes trzennego  P o li­
te c h n ik i S zcze c iń sk ie j;

godz. U —19 sa le  B W A  f i l  p). 
M a la rs tw o  E dm unda  W itk o w s k ie g o  
i  H e n ry k a  M u s ia ło w icza ;

godz. u —14 K ry p ta  (podz iem ia ). 
Z  c y k lu  „P o z n a j ś w ia t”  p ro g ra m  
„M a n h a tta n ”  — f i lm  i  m u zyka ;

godz. 12—14 S a la  A n n y  J a g ie l­
lo n k i.  „F o ru m  Szczec ina ' : s p o tka ­
n ie  z a rc h ite k tu rą .  D ysku s ja  o u r ­
ba n is tyce , a rc h ite k tu rz e  i bu d o w ­
n ic tw ie . U czestn iczą  w  n ie j cz ło n ­
k o w ie  S A R P  i  T o w a rzys tw a  U rb a ­
n is tó w  P o ls k ic h  o raz  a rc h ite k t  m ia  
sta . P o ra d y  z zakresu : b u d o w n i­
c tw a  Jednorodz inneg o, u rządzan ia  
w n ę trz  m ie szka ln ych , praw a b u ­
do w la n e g o  oraz  s tu d ió w  a rc h ite k ­
to n ic z n y c h ;
'g o d z . 12—16 h a ll p rz y  k a w ia rn i 

„Z a m k b w a ” . K ie rm a s z  ks iążek . N o­
w ośc i w yd a w n icze  o fe ru je  zas łu ­
żo n y  k s ię g a rz  szczec ińsk i B ro n is ła w  
M a lis z e w s k i (k ie ru ją c y  ks ię g a rn ią  
„Z a m k o w a ” ) w  asyście  adeptek 
ks ię g a rs tw a  z lic e u m  eko n o m icz­
nego;

godz. 12—14 h a ll T e a tru  M uzycz­
nego (p a rte r) . G ie łd a  K s iążek  i 
.S ta ro d ru k ó w ;

godz. 12—14 k in o  „Z a m e k ”  (1 p.). 
F ilm  m u zyczn y  z zespołem  „B e e  
Gees” ;

godz. 15—18 Sala S w ię to b o rz y c ó w . 
K ie rm a sz  w y ro b ó w  „ L u x p o lu ” ;

godz. 16—20 Sala B ogus ław a . G łó w  
n y  K o n c e rt N ie d z ie li:  a m a to rsk ie  
zespo ły  w o k a ln o  - in s tru m e n ta ln e  
ZPS i  „ L u jc p o lu ” , w  ty m  o k o ło  
godz. 18:

— szczec ińsk ie  p re ze n ta c je  studen 
c k ie ; Tom asz L ite r s k i — poezja 
śp iew ana ;

— w y s tę p  „G w ia z d y  N ie d z ie li 
— zespo łu  „H o m o  H om Ln i” ;

godz. 16—17 k in o  „Z a m e k ” . Po­
ra d y  n ie  ty lk o  d la  fo to a m a to ró w - 

godz. 16—17 „ K r y p ta ” . Scena D e­
b iu tó w . M a riu s z  R a ta je z y k  — po­
ez ja  śp iew ana ;

godz. 17—18 k in o  „Z a m e k ”  — 
b a jk i;

godz. 19—21 k in o  „Z a m e k ” . F ilm  
m u zyczn y .

(ł)

PRZEWODNICZĄCY M iej­
skiego Komitetu FJN w Szcze­
cinie Włodzimierz Marszałek 
zapoznał członków Prezydium 
z dotychczasowym przebiegiem 
przygotowań do wyborów oraz 
kalendarzem prac. Przedysku­
towano koncepcję powołania w 
naszym mieście komitetów do­
mowych. Ten punkt obrad za­
kończono wspólnym postano­
wieniem Prezydium MRN i M K 
FJN w sprawie organizacji wy­
borów do samorządu miesz­
kańców.

Przewodniczący Kom isji Roz­
woju Gospodarczego i Zagospo­
darowania Przestrzennego MRN 
przedłożył ocenę sprawozdań z 
wykonania planu społeczno- 
gospodarczego rozwoju Szcze­
cina oraz budżetu miasta za 
rok 1979. Projekt uchwały w  
te j sprawie wzbogacony został 
wnioskami poszczególnych ko­
m isji MRN. Następnie człon­
kowie Prezydium zapoznali się 
z podstawowymi kierunkami 
prac Urzędu. Miejskiego w 
świetle uchwał V I I I  Zjazdu 
PZPR, a Komisja Przestrzega­
nia Prawa i  Porządku Publi­
cznego MRN ustosunkowała się 
do przedłożonej oceny sposobu 
załatwiania skarg i  wniosków 
kierowanych do prezydenta 
miasta.

T i)

❖  SPORT ć  SPORT 4>

Spotkanie z architekturą

J A K  Już in fo rm o w a liś m y , 1S bm . n a s tą p iło  o tw a rc ie  d u ż e j e ksp o zyc ji 
w  Z a m k u  p o d  nazw ą W o je w ó d z k i P rzeg ląd  A rc h ite k tu ry .  P rezen tow a  
ne  są fa m  o s iągn ięc ia  i  d o ro b e k  o s ta tn ic h  la t  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im , ta k  w  za k re s ie  p ro je k tó w , p ro p o z y c ji ja k  l  k o n k re tn y c h  
re a liz a c ji.  W  n a jb liższą  n iedz ie lą  (20 bm .) o  godz. 12 i  lś  odbędzie  
się  „ S p o tk a n ie  z a rc h ite k tu rą ” , k tó re  pop row adzą  c z ło n k o w ie  S tow a­
rzysze n ia  A rc h ite k tó w  P o ls k ic h . B ędzie to  o k a z ja  do  zapoznan ia  się 
z ro lą  i  z a d a n ia m i a rc h ite k ta  w e w spó łczesnym  p roces ie  p ro je k to w a ­
n ia  i  iju d o w a n la .

Sobota-godz. 16.30 
Włochy -  Polska 

w Turynie
O G R O M N E  z a in te re so w a n ie  to w a ­

rzyszy  so b o tn ie m u  m ię d zyp a ń s tw o ­
w e m u  m eczow i p iłk a rs k ie m u  W ło ­
c h y  — P o lska , k tó r y  ro ze g ra n y  zo­
s ta n ie  na s ta d io n ie  C om una le  w  
T u ry n ie  i  rozpoczn ie  s ię  o godz. 
£\30 „ N a Lw * ksze gaze ty  sp o rtow e  

W łoch  pośw ięca ją  ca łe  k o lu m n y  so­
b o tn ie m u  m eczow i i  p o ls k ie j d ru ­
żyn ie . O p o ls k im  fu tb o lu  pisze się 
bardzo  p och lebn ie . P rz y p o m in a  się 
d fo g ę  naszych p i łk a rz y  do n a jw ię k ­
szych sukcesów , a w ię c  w a lk ę  o 
z ło ty  m eda l na Ig rz y s k a c h  O lim p ij­
s k ic h  w  M o n a ch iu m , re m is  z A n g lią  
.na s ta d io n ie  W e m b łe y  o raz  z w y c ię ­
sk ie  p o je d y n k i na m is trzo s tw a ch  
św ia ta  w  R F N . N a łam ach prasv 
w y p o w ia d a ją  s ię  na te m a t m eczu i  
p iłk a rz y  obu  zespołów  lic z n i e ks ­
p e rc i. p iłk a rz e  o raz  dzia łacze . W ło ­
s i d o cen ia ją  p o lsk ie g o  p rz e c iw n ik a  
a le  są o p ty m is ta m i j  w ie rz ą , że ich 
u lu b ie ń c y  w y g ra ją  p e w n ie  to  spo t­
ka n ie . U tw ie rd z a  ic h  w  ty m  m e l­
d u n e k  ze zg ru p o w a n ia  d ru ź v n v  
w ło s k ie j,  k tó ra  w  s p a rr in g o w v m  
s p o tk a n iu  ro z g ro m iła  re g io n a ln y  ze­
sp ó ł B ie łlese  — 13:0.

H IS Z P A N IA  — CSRS 2:2

W  G1JON ro ze g ra n y  zosta ł to w a ­
rz y s k i. m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz p i ł ­
k a rs k ic h  re p re z e n ta c ji H is z p a n ii i  
C zechos łow ac ji, k tó r y  z a ko ń czy ł się 
w y n ik ie m  re m is o w y m  2:2.

A N G L IA  — N R D  1:2 
W  M IS T R Z O S T W A C H  

M ŁO D Z IE Ż O W C Ó W

W  S H E F F IE L D  ro ze g ra n y  zosta ł 
p ie rw s z y  p ó łf in a ło w y  m ecz p i łk a r ­
s k i m is trz o s tw  E u ro p y  d ru ż y n  m ło ­
d z ieżow ych  (d o  21 ła t)  m ie d z v  re ­
p re z e n ta c ja m i A n g li i  i  N R D . Z w y ­
c ię ży ła  d ru ż y n a  N R D  2:1.

W  D R U G IE J  ru n d z ie  ten isow ego  
tu r n ie ju  w  F o u n ta in  V a lle y . W o j­
c ie ch  F ib a k  p o k o n a ł A m e ry k a n in a  
G le n n a  P e tro v ic a  6:4. 6:1. aw ansu ­
ją c  d o  I I I  ru n d y .

R A D Z IE C K I ły ż w ia rz  W ła d im ir  
S id o ro w  podczas zaw o d ó w  ba to rze  
M edeo k o ło  A łm a  A ty .  u zyska ł w  
b ie g u  na 1 500 m  w y n ik  5.54.58 .Jest 
to  re z u lta t  lepszy o 0.21 sek od  
a k tu a ln e g o  re k o rd u  św ia ta  u s ta n o ­
w io n e g o  przez E r ic a  H e idena (U S A ).
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Ezer Weizman za natychmiastowymi wyborami powszechnymi

Burza polityczna w Izraelu
BEJRUT PAP. M inister obrony Izraela, Ezer Weizman roz- dziennik „Jerusalem Post” , gdy- 

pętal prawdziwą burzę polityczną w izraelskich kolach rzą- by wybory powszechne odbyły 
dowych, stwierdzając w wywiadzie telewizyjnym, że opowiad$ się w J.ych dniach, wówczas

..Spartakus“ Arama Chaczaturiana

Arcydzieło moskiewskiego
Teatru Wielkiego
MOSKWA PAP. Dziś ze- M ichaił Ławrowski, Maris L ie- 

spół baletowy Teatru Wiel- pa.
kiego w Moskwie zaprę- W ielu znawców nie waha 
zentuje naszej publiczno- się przed nazwaniem moskiew- 
ści jeden ze swych najlep- skiej inscenizacji arcydzieła 
szych spektakli — balet wspaniałą kontynuacją tradycji 
Arama Chaczaturiana rosyjskiej szkoły baletowej, a 
„Spartakus” . zarazem dziełem bardzo współ-

. czesnym.
SPEKTAKL ten zrealizował Jest hymn pochwalny na 

w  1970 roku choreograf J u rij cześć dążeń rewolucyjnych 
Grigorowicz i dyrygent Gien- człowieka, jego męstwa, umilo- 
nadij Rożdiestwienski. P ierw - wania wolności, wytrwałości i  
szymi wykonawcami głównych czystości moralnej. •
-Ai u..i, .m -n . i -  ,,r....Choreograf J u rij Grigorowiczró l b y li W ladim ir Wasiliew,

Festiwal piosenki
Eurowizji

H A G A  P A P . D o H a g i z je c h a li się 
ju ż  na k o n ie czn e  przed  w ys tę p e m  
k o n k u rs o w y m  p ró b y  w y k o n a w c y  z 
19 k ra jó w ,  k tó r z y  w ezm ą u d z ia ł ju  
t r o  w  d o ro czn ym  fe s t iw a lu  p iosen­
k i  E u ro w iz ji.  K o n k u rs  będz ie  za 
p o ś re d n ic tw e m  te le w iz j i  o g lą d a n y  
na  żyw o  przez p ra w ie  500-m iliono- 
w ą  w id o w n ię . Iz ra e l Jako zwyedęz- 
ea ub ie g ło ro czn e g o  fe s t iw a lu  m ia ł 
p ra w o  do z o rg a n izo w a n ia  k o n k u rs u  
w  t y m  ra k u , a le  n ie  m ogąc sp ro ­
s tać kosz tom , ze rw a ł z 25 -le tn ią  t r a ­
d y c ją .  W m ie jsce  Iz ra e la , k tó r y  ze 
w z g lę d u  na p rzyp a d a ją ce  w  sobotę 
ś w ię to  n a rodow e , p o s ta n o w ił ró w ­
n ie ż  n ie  u cze s tn iczyć  w  te j  im ­
p re z ie , r o l i  gospodarza p o d ję ła  się 
H o la n d ia . K o s z ty  fe s t iw a lu  ocenia 
s ię  na 750 tys . d o la rów ^

Ale kariera!
35 -L E T N IA  S h e rry  Lansin/S zo­

s ta ła  n a c z d n y m  d y re k to re m  zn ane j 
w y tw ó rn i f i lm o w e j ..20 C e n tu ry  
F o x ”  i  o trz y m u je  gaże w  w yso ­
k o ś c i 27 tys . d o la ró w  m ies ięczn ie .

P a n i L a n s in g  b y ła  D ocza tkow o 
n a u c z y c ie lk a  m a te m a ty k i w  m u ­
rz y ń s k ie j d z ie ln ic y  San F ranc isco , 
na s tę p n ie  fo to m o d e lk a  i  w reszc ie  
a r ty s tk a  f i lm o w a . N a jb a rd z ie j zna­
n y m  je j  f i lm e m  je s t „ R io  L o b o ” , 
w  k tó ry m  g ra ła  razem  z Johnem  
W aynem .

się za natychmiastowym rozpisaniem wyborów powszechnych, 
bez oczekiwania na zakończenie obecnej kadencji rządu pre­
miera Begina, wygasającej w listopadzie 1981 r.

NAJWYRAŹNIEJ zaskoczeni 
wystąpieniem Weizmana zwo­
lennicy Begina z szeregów rzą­
dzącego bloku Likud oskarżyli 
ministra obrony o tendencyjne 
podkopywanie pozycji premiera 
w chwili, gdy prowadził ważne 
rozmowy polityczne w Wa­
szyngtonie z prezydentem Car­
terem w sprawie przełamania 
impasu w rokowaniach egipsko- 
-izraelskich nad autonomią pa­
lestyńską.

Weizman powiedział również 
w wywiadzie, że to czy pozo­
stanie w szeregach rządzącego 
obecnie bloku Likud zależy od 
tego, jak potoczą się wydarze­
nia. Chciałbym pokierować blo­
kiem L ikud — dodał Weizman 
— ale ty lko  wówczas, jeśli pój­
dzie on w  kierunku, w  którym 
ja chcę. W yjaw ił też, że rozwa­
ża możliwość utworzenia nowej 
partii centrowej, bądź przyłą­
czenia się do gabinetu, ja k i w 
przyszłości zostanie —■ jego 
zdaniem — utworzony przez 
przywódcę opozycyjnej P artii 
Pracy, Szimona Peresa.

M inister Weizman potw ierdził 
pogłoski, że pragnąłby zostać 
premierem, ale dodał, że jest 
to niemożliwe, jeśli weźmie się 
pod uwagę obecne układy poli­
tyczne w Izraelu. Z ostatnich 
ankiet badania opinii publicz­
nej w tym  kra ju  wynika, że o- 
pozycyjna Partia Pracy cieszy 
się znacznie większą popularno­
ścią niż blok Likud. Według 
ankiety przeprowadzonej przez

skoncentrował uwagę na kon 
flikc ie  dwóch przeciwstawnych 
światów, który przełamuje się 
w postaciach głównych bohate­
rów: symbolem upadającego 
Rzymu stał się wódz Krassus, 
symbolem powstania — gladia­
tor Spartakus. Ostatecznie, m i­
mo zwycięstwa nad Spartaku­
sem, Krassus doznaje moralnej 
klęski.

G R IG O R O W IC 2 , m ąż je d n e j z 
g w łaad  T e a tru  W ie lk ie g o  N a ta l i i  
R iiessm iertm ow ej, k tó ra  w y s tą p i w  
b a le c ie  S p a r ta k u s '’ p o d p o rzą d ko ­
wali ta n ie c  p e łn e j d ra m a ty z m u  m u ­
zyce. o czyśc ił sw ą  in sce n iza c ję  
z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  wcześ­
n ie js z y c h  in te rp re ta c j i  p rz e ja w ó w  
pa tosu . T w o rz ą c  te n  s p e k ta k l 
G r ig o ro w ic z  ściś le  w s p ó łp ra c o w a ł 
z ko m p o z y to re m .

Partia Pracy zdobyłaby 65, a 
blok Likud 22 miejsca w 120-o- 
sobowym parlamencie izrael­
skim.

LIBAN. Obóz uchodź­
ców w Borgel Barażne (ko­
lo Bejrutu).
CAF-Tadeusz Zagoździński

Dalsze szczegóły „sprawy Moroii

Demonstracja
przed ambasadą USA 
w Teheranie
TEHERAN PAP. Wczoraj od­

była się przed ambasadą USA 
w Teheranie masowa demon­
stracja antyamerykańska. K i l ­
ka tysięcy Irańczyków uczciło 
w ten sposób pamięć studenta 
irańskiego, Bidzane Asztianiego, 
który zmarł w  nie wyjaśnionych 
okolicznościach w Stanach Zje­
dnoczonych, w  miejscowości 
Lincoln. Studenci irańscy, któ­
rzy powrócili ostatnio z USA 
do kra ju , utrzymują, że Asztia- 
n i zginął w  rąk policji amery­
kańskiej.

Skutki awarii
pod Harrisburgiem
W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  w y n i­

ka  z badań p rze p ro w a d zo n ych  
przez - w ła d ze  s ta ń u  P e n sy lw a n ia , 
ludność  zam ieszka ła  w  o ko lic a c h  
e le k t ro w n i a to m o w e j „T h re e  M ile  
Is land» ’ pod H a rr is b u rg ie m , gdzie  w  
m a rc u  ub . ro k u  n a s tą p iła  g roźna 
a w a ria  re a k to ra , n ada l c ie rp i na 
pow ażne za b u rze n ia  zd ro w o tn e . L e ­
k a rze  w ią żą  to  z ja w is k o  ze w z ro ­
stem  ra d io a k ty w n o ś c i ś rodow iska  
n a tu ra ln e g o , ja k ie  n a s tą p iło  po 
a w a r ii.

S tw ie rd z o n o , że od 10 do 
p roc. Ludności z a m ie szka łe j w  p ro  
m ie n iu  o k , 20 k m  od e le k tro w n i 
s k a rż y  aię na częste bó le  g ło w y , 
b ie g u n k i, b ó le  b rzucha , n a d m ie rn ą  
p o tllw o ś c , w y s y p k i skó rn e , w zm o­
żoną p o b u d liw o ść , nag łe  w y b u c h y  
g n ie w u , u tra tę  a p e ty tu  i  na w ie le  
in n y c h  zak łó ce ń  fu n k c jo n o w a n ia  
o rg a n izm u . W  liczb a ch  bezw zględ­
n y c h  z ja w iS ką  te  d o tyczą  93 tys . 
o-sób.

Z  p rze p ro w a d zo n ych  badań w y ­
n ik a ,  że w ś ró d  o k o lic z n e j lu d n o ­
ś c i w z ro s ła  ko n s u m p c ja  a lk o h o lu , 
i  p ig u łe k  nasennych .

Z Salwadoru
HAWANA PAP. Zaostrzająca st 

sytuacja w Salwadorze coraz bar 
dziej upodabnia się ,do wojny do 
mowej. W Salwadorze nie ma in 
nej alternatywy jak rewolucja -  
stwierdzili członkowie Rewolucyj 
nej Koordynacji Mas (CRM), któ 
rzy przybyli do Meksyku w poszu 
kiwaniu poparcia. Podczas wystq 
pienia na uniwersytecie w Mek 
syku podkreślali „z dnia na dziei 
postępującą konsolidację salwa 
dorskich sił rewolucyjnych I de 
mokratycznych, mimo rosnącyc 
represji junty, mającej poparci 
Stanów Zjednoczonych, Gwatemc

(Dokończenie ze str. 2}

Peci, który w środę przeszło 
trzy godziny składał zeznania 
przed sędziami wskozal na zna­
nego terrorystę Mewio Morettiego 
jako inicjatora i autora planu od­
prowadzeń i a Moro. Moretti miał 
również osobiście prowadzić więk­
szość „przesłuchań", jakim pod­
dano uprowadzonego przywódcę 
chadecji. Moretti ukrywa się już 
od 8 lat.

Według relacji prasy rzymskiej, 
Peci miał podać również nazwi­
sko zabójcy polityka. Tym, który* 
zastrzelił Aldo Moro jest Prospe­
ra Galinori — członek Czerwo­
nych Brygad, zatrzymany w ub. 
roku w Rzymie w czasie strzela­
niny.

Peci zeznał, że bezpośrednio po 
porwaniu Moro policja prowadząc 
intensywną akcję przeszukiwania 
Rzymu dotarła w pobliże domu, 
w którym Czerwone Brygady wię­
ziły Moro. Aby oddalić niebezpie-

czeństwo odkrycia przez policję, 
terroryści opublikowali ' wówczas 
komunikat informujący, że zwłoki 
Moro zostały utopione w górskim 
jeziorze Duchessa.

W ten sposób istotnie udało się 
odwrócić uwagę poficji, która za­
angażowało znaczne siły w da. 
remne poszukiwanie zwłok w je­
ziorze.

Według zeznań Peci, przygoto­
wania do uprowadzenia Moro 
trwały około miesiąca, Moretti .o- 
pracował nie tylko plan akcji, 
lecz również dostarczył broń jej 
uczestnikom. On sam był szefem 
„czołówki strategicznej” , która 
podlegało najwyższej władzy 
Czerwonych Brygad — kierownic­
twu politycznemu. Dotychczas nie 
wiadomo, kio należał do tego 
najwyższego organu władzy, z któ 
rym miał kontakt podobno jedy­
nie Moretti.

W związku z faktem, że infor­
macje' te są swobodnie kolporto­
wane przez prasę włoską, jeden 
z senatorów zapowiedział, iż za-

mierza zwrócić się do ministra 
spraw wewnętrznych z interpela­
cją w sprowie źródła „przecie­
ków". Będzie on zwłoszcza do­
magał się ujawnienia nazwiska o- 
soby, która zwróciła się do re­
dakcji kilku pism z propozycją u- 
jawnienia 70 stron protokołu z 
przesłuchania Peci.

Wobec tego, że milczący do­
tychczas terrorysta z Czerwonych 
Brygad zaczął składać zeznania, 
i to tak szczegółowe, obserwato­
rzy zwracają uwagę, iż w usta­
wodawstwie włoskim wprowadzo­
no ostatnio daleko idące zmiany, 
zapewniające poważne zmniejsze­
nie kary przestępcy, który swymi 
informacjami dopomoże policji. 
Jeśli przestępca, któremu grozi 
kara dożywotniego więzienia zło­
ży zeznaiia umożliwiojące aresz­
towanie innych osób i ułatwi po. 
ficji skuteczna przeprowadzenie 
dochodzenia, może liczyć na zła­
godzenie kary nawet do 12 lot 
więzienjo.

li i Hondurasu". Poinformowali 
też, że w ciągu ostatnich 100 dni 
w rezu Kucia represji poniosło 
śmierć w Salwadorze' około 2 300 
osób.

Ostatni dowód 
wielkie] miłości

LONDYN PAP. Zmarły w 
wieku 76 la t nadworny foto­
graf b ryty jsk ie j rodziny kró­
lewskiej, s ir Cecił Beaton, w 
dowód niewygasłej młodzień­
czej miłości do „bogini”  w iel­
kiego ekranu, Gj-'ety Garbo, po­
zostawił aktorce w testamencie 
jeden ze swych ulubionych ob­
razów, olejne płótno przedsta­
wiające studium róży, pędzla 
nieznanego włoskiego malarza 
z X IX  wieku. Beaton kiedyś 
prosił Gretę Gąrbo o rękę, ale 
został odrzucony.

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

KOMITET Olimpijski USA ugiął 
się pod naciskiem kompanii pro­
wadzonej przez administrację wa­
szyngtońską I podjął decyzję o 
nie uczestniczeniu reprezentacji 
Stanów Zjednoczonych w łgrzy» 
skoch Olimpijskich w Moskwie. 
Decyzja ta spotkała się z po= 
wszechną dezaprobatą. Podczas 
konferencji prasowej pierwszy za­
stępca przewodniczącego Komite­
tu Organizacyjnego Olimpiady 
Witalij Smirnow powiedział m. in., 
że bojkot bądź polityczna inge­
rencja w sprawy igrzysk, będą 
miały poważne następstwa dla 
całego ruchu olimpijskiego. Ci, 
którzy wywarli presję na Komi­
tet Olimpijski USA, wyrządzili 
szkodę nie tylko zasadom ruchu 
olimpijskiego ale i zasadom mo­
ralnym.

UNIEWINNIENIE 
PANI GANDHI

SĄD w Delhi uniewinnił premie­
ra Indirę Gandhi w procesie wy­
toczonym jej przez poprzedni 
rząd. Pani Gandhi zarzucano nad­
użycie władzy na początku 1977 
r. w celu bezpłatnego uzyskania 
139 samochodów na potrzeby 
kampanii wyborczej. Sąd uznał o- 
skarżenie za nieudowodnione.

MANEWRY NATO 
V/ CIEŚNINACH DUŃSKICH

PISALIŚMY kilka dni temu o 
wielkich manewrach lotnictwa kra­
jów NATO. Niemal równocześnie 
rozpoczęły się manewry sił mor­
skich kilku państw sojuszu atlan­
tyckiego. Odbywają się one w cie 
śninie Kattegat I przylegających 
do Danii rejonach Bałtyku. Ćwi­
czenia polegają m. in. na mino­
waniu tych rejonów.

I ZNOWU NIC

ZAKOŃCZYŁY się rozmowy 
Corter — Begin. W Białym Domu 
ogłoszono optymistyczne oświad­
czenia, ale dla żadnego z obser­
watorów politycznych w Waszyng­
tonie nie jest tajemnicą, że wy­
nik rozmów równo się zeru. Be­
gin nie ustąpił w sprawach rosz­
czeń Izraelskich do ziem okupo­
wanych i nie zmienił stanowiska 
w sprowie kontynuowania akcji 
kołonizocyjnej tych ziem.

PIĘĆ LAT W  LETARGU

15 BM. minęło pięć lait letargu 
w jakim znajduje się Amerykan­
ka Karen Ann Quinlan. Dziewczy­
na strociła przytomność po rów­
noczesnym zażyciu środków uspo­
kajających 1 alkoholu. Początko­
wo utrzymywano ją sztucznie przy 
życiu za pomocą aparatury me­
dycznej. W 1976 r. respirator zo­
stał odłączony (po burzliwej ba­
talii sądowej), lecz śmierć nie na­
stąpiło. Karen Arm ma dziś 26 
lat, waży 35 kg.
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kącików rekreacyjnych. Każdy 
skrawek ziemi jest wykorzystany 
na uprawę.

— Jednak nic nie stoi na prze­
szkodzie, by choćby koto aitony 
był ładnie zakomponowany kącik 
rekreacyjny. Nie słyszałem też 
żadnym przepisie nakazującym 
działkowiczowi przeznaczenie tyle 
a tyle ziemi na warzywa, podobnie 
na kwiaty. Istotne jest, by dział­
ka była wykorzystywano zgodnie 
z przeznaczeniem.

— „Bartoszówka" stała się o- 
statnio enklawą zieleni pośród 
miejskiej zabudowy. Nie ma tu już 
ciszy i spokoju.

—- Tak, rozbudowuje się zajezd­
nia . tramwajowa i „Polmo". Za 
działkami powstało duże Osiedle 
Zawadzkiego. Hałas dociera też 
z toru kartingowego.

W  „Kurierowej” kawiarence

Bartoszówka
DZIŚ w kawiarence gościmy 

Kazimierza KARWIKA, kierownika 
działu w Wydziale Finansowym 
Urzędu Wojewódzkiego. Nasz 
rozmówca pełni społecznie funk­
cję przewodniczącego Zarządu 
Pracowniczego Ogrodu Działko­
wego „Bartoszówka". I właśnie o 
działkach będzie mowa.

— CO słychać na „Bartoszów- 
««"?

— Jak wszędzie na ogródkach 
działkowych — praca wre.

— Trochę już późno...
—- Cóż, wiosna w tym roku 

spóźniła się. Działkawicze nadra­
biają stracony czas. Porządkują 
swoje ogródki, sieją. Niektórzy 
jednak dopiero teraz kopią i bielą 
drzewka

— Chyba fut łylko dla urody. 
Bielenie drzewek, o ile wiem, ma 
sens na początku roku, kiedy są 
spore różnice temperatur i operu­
je słońce.

— Tak, ale były trudności 
kupnem wapna.

*— I są nadal. To chyba nie je­
dyne kłopoty działkowiczów?

—* Niestety, jest ich rzeczywiście 
więcej. Nie możemy na przykład 
dostać cementu. Nie ma słupków 
ogrodzeniowych, nie ma płytek 
chodnikowych. Materiały budowla­
ne to jedna część zagadnienia. 
Drugą stanowi zaopatrzenie w na 
siana, ciągle niedoskonałe. Nie 
ma pan nawet pojęcia, ile czasu 
działkowicze stracili w kolejkach. 
Również z nawozami nie jest naj­
lepiej. Mamy tylko jeden rodzaj 
— „Fructus". O tym mówi się 
bez przerwy, bez większego rezul­
tatu. Co roku na wiosnę jest ta­
ka sama sytuacja.

— Można rozwiązać ten pro­
blem poprzez hurtowe zaopatrze­
nie poszczególnych ogrodów dział 
kowych.

— Można i nie. Pierwsza spra­
wa -— ile czego kupić. Próbo­
waliśmy już tak robić. Potem o- 
kazało się, że wiele osób rozmy­
śliło się, zrezygnowało. W konse­
kwencji zostały drzewka, zostały 
cebulki kwiatów.

* — Zawsze jest małe ryzyko,
ełe...

— Druga sprawa — gdzie ku­
pić. Mamy prawo zaopatrywać 
się tylko w WSOP i tylko w skle­
pie, bo hurtownia wcale nie chce 
z nami rozmawiać. Z kolei przy­
działy poprzez Wojewódzki Zarząd 
POD są bardzo małe. Ostatnio na 
przykład dostaliśmy dziesięć wi­
śni Rozeszły się błyskawicznie. 
Jak pan widzi, nie jest to takie 
proste. Każdy działkowicz radzi 
sobie jak może, my jako zarząd 
próbu;emy w miarę możliwości po­
magać.

— Marzyłem o działce, ałe w
tej sytuacji...

— Mieć działkę, to naprawdę 
duża frajda. Własne warzywa, o- 
woce, kwiaty. No i trochę pracy 
fizycznej na powietrzu, to znako­
micie pozwala wypocząć, popra­
wia samopoczucie.

— Słyszałem jednak, że nie 
można mieć wszystkiego na dział­
ce. Ponoć regulamin jest bardzo 
surowy. Nigdzie nie widziałem np. 
trawników, minimalnych «hoćby

— Tytko patrzeć decyzji o likwi­
dacji „Bartoszówki".

— Na razie nie. Do osiemdzie­
siątego piątego na pewno. A po­
tem? Kto wie. Rzecz w tym, że 
nie ma planu zagospodarowania 
przestrzennego tej części miasta.

— Byłoby szkoda tych działek.
— W naszych zamierzeniach

jest uczynienie z „Bartoszówki" o- 
grodu otwartego, typu parkowego. 
Chodzi o to, by mieszkańcy z po­
bliskich osiedli mogli tu przycho­
dzić na spacer. Ustawimy ław­
ki, zagospodarujemy noszą pola­
nę. Wymaga to jednak trochę 
czasu. (jaS)

Opowieści szczecińskich ulic

II kolebki turystyki
JAKŻE zmienił się język 

w ostatnim 30-leciu... Pe­
wne słowa poszły do la­

musa razem z desygna-tami (n.p. 
tak i „ren tie r” ), jeszcze inne 
zmieniły znaczenie, bo zmienił 
się ich społeczny k-onłefcst. Weź­
my- taki wyraz „tu rys ta ” .. Cóż, 
to tak i człowiek k tó ry  chce 
przyzwoicie wypocząć i  zaba­
wić się na urlopie. Pieniądze 
owszem ma, czasem naw et de­
wizy, o które warto zabiegać. 
Lub i wygodnie spać, dobrze 
zjeść, wygodnie podróżować.

O ileż inaczej kojarzono so­
bie osobnika obdarzonego tym 
mianem w latach czterdzie­
stych. Turysta — jak sądzono 
wtedy powszechnie — to  ktoś 
w rodzaju dorosłego skauta, o_ 
garnięty pasją poznawania 
piękna kra ju , ludzi i  ich  oby­
czajów, amator przygód i od­
krywania nowego. Co w ię­
cej — człowiek zahartowany, 
nie lękający się niewygód, chęt­
nie wędrujący pieszo lub  ro ­
werem. Turystyka była  wów­
czas szlachetną rozrywką 
garstki zapaleńców, a naw et w 
pewnym sensie misją społecz­
ną. „Poznaj swój k ra j”  — oto 
hasło, które wtedy rzucano na 
całą Polskę...

Dla rodaków sprzed w ojny 
Pomorze Zachodnie było zie-

m-ią nieznaną, Szczecin — ta­
jemniczym miastem. Szlachetne 
dzieło popularyzacji tych stron 
podjęli poznańscy entuzjaści 
Pomorza, którzy ja ’ o pierwsi 
przybyli do Szczecina, z Bole­
sławem Czwójdzińskim i  Cze­
sławem Piskorskim na czele.

Nawet ówczesnych, zaharto­
wanych i mało wymagających 
turystów trzeba było w Szcze­
cinie gdzieś zakwaterować. Na 
wpół wyludnione, pełne ru in  
miasto było niebezpieczne o 
zmroku. Był już wprawdzie w 
1946 roku hotel „Continental”  
— tęn sam, lecz ceny noclegów 
były zbyt wysokie jak na k ie ­
szenie ówczesnych turystów. 
Grono pionierów przy wspar­
ciu materialnym Zarządu M ie j­
skiego podjęło się więc własny­
mi rękami odbudować wypalo­
ny i splądrowany budynek po­
niemieckiego hotelu „V ic to ria ”  
stojący przy placu Stefana Ba­
torego (nosił on przedtem zło­
wieszczą nazwę Adolf H itle r 
Platz).

Choć zespół społeczników był 
w murarce niewprawny, a tym  
mniej w robotach dekarskich 
(w dachu ziała ogromna dziu­
ra) po niespełna roku wojsko 
wniosło do budynku piętrowe 
prycze i  sezon noclegowy się 
rozpoczął. Odtąd m ieli już .bez-'

pieczne choć dość spartańskie 
spanie wędrowcy przybywają­
cy nad dolną Odrę. Z czasem 
wprawdzie ich wymagania za­
częły rpsnąć. Miejsce twardych 
pionierów — idealistów zajmo­
wać poczęli masowo tzw. nor­
malni podróżni, o delikatnie j­
szych plecach i podniebieniach, 
bez »kaniowskich skłonności. I 
dla nich od tamtej pory budu­
je się tzw. turystyczną bazę.

Plac Batorego jestNwięc jakby 
kolebką turystyki w powojen­
nym Szczecinie. A miejsce to 
wybrano bardzo trafnie. Plac 
nazwany • imieniem króla Bato­
rego, fundatora uniwersytetu w 
Wilnie, zdolnego wodza i  roz­
tropnego polityka, należy do 
najpiękniejszych w Szczecinie. 
Ten fragment miasta powsta­
wał stopniowo w ubiegłym stu­
leciu. Domy — głównie okaza­
łe rezydencje mieszczaństwa i 
administracji — wznoszono tu  
bez pośpiechu. Doprowadzenie 
w pobliże lin ii kolejowej i bu­
dowa dworca sprawiły, że tu  
właśnie postanowiono uloko­
wać najelegantszy hotel m iej­
ski.

Na placu widać wspaniałe o- 
kazy drzew — platany, głogi, 
cisy drzewiaste (rzadkość pod 
tą szerokością geograficzną) 
stanowiące po części pozosta­
łość po dawnych grodach moż­
nego kupca Velthusena, a częś­
ciowo założone w latach sie­
demdziesiątych X IX  wieku.

Budowla mieszcząca siedzibę 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 
Rozpowszechniania Filmów oraz 
Dom Turysty ma cechy monu­
mentalne, charakterystyczne dla 
stylu neoromańskiego. Są więc 
tu  pseudobalkoniki z kolumien­
kami, półkoliste sklepienia o- 
kien, płaskorzeźby wyobrażają­
ce rzymskich wojowników na 
rydwanach. Oto konsekwencja 

■Ę wyboru nazwy „V ictoria” ...
¿I Na plac Batorego wygląda 

również największy i najbar­
dziej charakterystyczny gmach 
epoki XlX-wiecznego h istory- 
zmu w Szczecinie — Czerwony 
Ratusz. Budowla o ciekawych 
kolejach losu i z własną mrocz­
ną legendą. Ale to już osobny 
temat.

(law)
Fot. Z. Jodkowski

Uczeń wśród przywilejów
WIE L E  a u to ry te tó w  w  dz ie d z i­

n ie  o ś w ia ty  zw raca  uw agą  
na n iebezp ieczne za ch w ia n ie  
ró w n o u m g i m iędzy  dw ie m a  

p o d s ta w o w y m i fu n k c ja m i szko ły : 
nauczan iem  i  w ych o w a n ie m . Na 
n ie ko rzyść  oczyw iśc ie  tego o s ta t­
niego. Choć, co  c ie ka w e , w  o s ta t­
n ic h  la ta ch  w pro w a d zo n o  przecież  
do s z k o ln e j z b io ro w o ś c i w ie le  In n o ­
w a c ji s p rz y ja ją c y c h  w y c h o w a w c z e j 
r o l i  s z k o ły : pedagoga szkolnego, 
kodeks u czn ia , n o w y  re g u la m in  d la  
k o m ite tó w  ro d z ic ie ls k ic h , n o w y  m o ­
de l s z k o ły  o tw a r te j.  A le  pedagog  
szk o ln y  s ta ł s ię  czym ś w  ro d z a ju  
s tra ż y  p o ża rn e j: w ygasza zaognione  
k o n f l ik ty ,  zam ias t Im  zapobiegać, 
kodeks u czn ia  w y w o łu je  znaczn ie  
w ię c e j sp rzec iw u  n iż  a p ro b a ty , a 
o tw a rto ś ć  s z k o ły  t r a k tu je  się ja k o  
b iu ro  us ług  za ła tw ia ją c e  za in n y c h  
różne  akc je , k o n k u rs y , im p re z y  ttp .

W śród in n o w a c ji ro zw ią za n ie m  
a b so lu tn ie  u n ik a ln y m  na ska lę  św ia  
to w ą  je s t  ko d e ks  uczn ia  — zb ió r  
prze p isó w  m a ją c y c h  zasadnicze  
znaczenie d la  uczen ia  s z tu k i życ ia , 
s z tu k i s to su n kó w  m ię d z y lu d z k ic h , 
d la  k s z ta łto w a n ia  ta k  w a żnych  
cech, ja k  gospodarność, o d p o w ie ­
dz ia lność , d y s c y p lin a , sam orządze- 
n ie  się na w ła s n y m  s z k o ln y m  po­
d w ó rk u . Z d a w a ło  się, że m łodz ież  z 
ap lauzem  p o w ita  ta k  k a p ita ln e , je ­
ś li ch o d z i o  s tw a rz a n ie  o k a z ji do  
sa m odz ie lnośc i i in ic ja ty w y ,  posta ­
n o w ie n ia  ko d e ksu , ja k  np . m ożność  
zas iadan ia  oczn io -w okic łi p rze d s ta ­
w ic ie l i  w  ra d a ch  pedagog icznych ,

ja k  w sp ó łd z ia ła n ie  z o rg a n iz a c ją  
p a r ty jn ą ,  ja k  m ożność w s p ó łd e c y ­
d o w a n ia  z n a u c z y c ie la m i o  p rz y ­
dz ia le  s ty p e n d ió w  czy s k ie ro w a ń  na 
stud ia  bez egzam inu . T ym czasem  
m łodz ież  z ty c h  p ra w  w  o g ó le  p ra ­
w ie  n ie  ko rzys ta . I  to  w c a le  nie  
d la tego , że n a uczyc ie le  są p rz e ­
c iw n i.

M łodz ież  po p ro s tu  n ie  c e n i na ­
d a n ych  je j  p rz y w ile jó w . Z  w y ją t ­
k ie m  jednego. U czn io w ie  u c h w y c il i  
się tego jednego p rz y w ile ju  zaw a- 
row anego  w  kodeks ie , s z e rm u ją

d u a ln ie  d o b ra n e j fry z u rz e ’ » bzy 
„d b a n iu  o es te tykę  u b io ru ”  .

Modę c e lo w o  w p ro w a d zo n o  do k o ­
deksu . „D z ie ń  bez d w ó j”  — także. 
W p ie rw szym  p rz y p a d k u  ch o d z iło  
o to , a b y  u c z n io w ie  n ie  czu li się 
ja k  d z ie c i, k tó re  p ro w a d za  s.ę db  
f ry z je ra  i  d e c y d u je  o  Ich ub io rze . 
W  d ru g im  — o  p o d k re ś le n ie  zau fa ­
n ia  do u c z n io w s k ie j rze te ln o śc i, do  
sum iennośc i p rz y g o to w y w a n ia  za­
danych  le k c j i  — zawsze, także  
wówczas, g d y  n ic  g ro z i p y ta n ie  na  
sto p n ie .

n im  ja k  sztandarem  w o ln o ś c i i  de ­
m o k ra c ji:  a chodzi o o g ra n ic z e n ie  
n a u czyc ie li to ic h  p raw ach  d o  o rg a ­
n iz o w a n ia  k la só w e k  l  p y ta n ia  na  
s to p n ie . A  iv ię c u czn io w ie  z g o r l i ­
w ośc ią  godną lepsze j s p ra w y  p i ln u ­
ją ,  b y  n auczyc ie le  p rz e s trz e g a li 
p ra w a  d o  „d n ia  bez d w ó j”  (d z ie ń  
w  k tó ry m  n ie  w o ln o  p y ta ć  na  s to ­
p ień ), by u p rze d za li o  k la s ó w k a c h ,  
b y  n ie  za d a w a li p ra c  d o m o w y c h  na  
fe r ie  l  ś w ię ta . U czn io w ie  b a rd z o  są 
c z u li także  na  p u n k c ie  p ra w  co  do 
d łu g o śc i f r y z u r y  cz y  s u k n i, n ie m a l 
na  p a m ię ć  z n a ją  te  p o s ta n o w ie n ia  
k o d e ksu , k tó re  m ó w ią  o  , /m d y w i-

T ra k to w a ć  do ro ś le  — na k tó ry m  
to  p u n kc ie  m łodz ież  je s t  bardzo  
czuła  -  nie oznacza i  n ie  m ia ło  
oznaczać l i  ty lk o  o b d a rza n ia  p rz y ­
w ile ja m i, a le  także  o b o w ią zka m i. 
Przede w szys tk im  sp ro io a d za ją  się 
do n a u k i, a le n ie  w y łą c z n ie . N ie  
je s t dob rze , je ś li uczn ia  n ie  ob ch o ­
d z i że jego  ko lega  m a tru d n o ś c i 
w  m atem atyce , że n a u b liż a ł ko m u ś  
w  autobusie . Poszczególne p a ra g ra ­
f y  ko d e ksu  zachęcają l  s k ła n ia ją  
do ro z e jrz e n ia  się w o k ó ł s ieb ie , za­
s ta n o w ie n ia  Się, Jafc ro zw ią zyw a ć  
w łasne , uczn io w sk ie  p ro b le m y  do ­
tyczące traw ki, p o s ta w  Społecznych,

w ra ż liw o ś c i m o ra ln e j i  e s te tyczn e j. 
Z y c ie  szkolne s tw a rza  w ie le  s y tu a ­
c j i  s p rz y ja ją c y c h  k s z ta łto w a n iu  
w ła śc iw ych  postaw  i  cech  c h a ra k ­
te ru , ro z w o jo w i uczuć ta k ic h  ja k  
ko leżeństw o, so lida rność, p rz y ja ź ń . 
Kodeks po to  p rzecież zos ta ł s tw o ­
rzo n y , a b y  m łodz ież w spó łuczes tn i­
czy ła  z nauczyc ie lem  w  proces ie  
w y ch o w a n ia  l  'sama p ra co w a ła  nad  
w ła sn ym  ch a ra k te re m . A b y  uczy ła  
s ię  pa rtn e rs tw a , p rze jm o w a n ia  r o l i  
w spó łgospodarza szko ły . W łaśn ie  w  
szkole, w 'ty m  o k re s ie  k ie d y  k s z ta ł­
tu je  się  osoboujość cz ło w ie ka , je s t 
na jw łaśc iw sze  m ie jsce  l  czas, by  
nauczyć się w s p ó łd z ia ła n ia  z in n y ­
m i i  d la  in n y c h , m yś leć  k a te g o r ia ­
m i spo łecznym i, czuć się o d p o w ie ­
d z ia ln y m i za to , b y  w o k ó ł nas 
d z ia ło  się le p ie j t  m ądrze j.

Są szko ły , w  k tó ry c h  m łodz ież  
n auczy ła  się k o rzys ta ć  z kodeksu , 
zaczyna b yć , lu b  je s t, w spó łgospo­
darzem . A le  szko ły  te  należą do  
ch lu b n y c h  w y ją tk ó w .

T rze b a  zatem  g e n e ra ln ie  p o s ta w ić  
p y ta n ie : d laczego kodeks  z ta ką  
tru d n o śc ią  to ru je  sobie d rogę  w  ż y ­
c iu  szko ln e j społeczności i  sp ró b o ­
w a ć  na to  p y ta n ie  odpow iedz ieć. 
P o w in n a  to  być  p ró b a  o d p o w ie d z i 
w s p ó ln e j: w yc h o w a n k ó w  l  w y c h o ­
w a w có w . T akże  o rg a n iz a c ji m ło d z ie  
¿ow ej. K a żd e j z ty c h  s tro n  tu ró w ­
n y m  b topn ;u p o w in n o  zależeć rtti 
ty m , b y  szko ła  da ją c  w iedzę  — u -  
c z y ła  s z tu k i życia .

H a lin a  S Z Y P U L S K A
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PAMIĘTNY to byl I Obfitu- ly Odrą i 28 kwietnia opuszczo- tlenowych I masek przeciwgazo- żackiej wyżywienia uruchomiono 
jocv w wydarzenia history- ny Szczecin objęto wojenna ko- wych, ulegali łatwo zatruciu cza- wiosną stołówką. Strażakom trze-
czne rok 1945. Tymczasowy mendontura radziecka. Jej ko- dem. Ttzebo było utrzymywać do- bo było dowozić posiłki do miejsc

Rząd Jedności Narodowej posła- mendont płk Fiedotow naglił przy bfq łączność wzajemną i wycią- akcji gaśniczych. Nawet wypiek
nowi utworzyć w Warszawie 8iu- byłych przedstawicieli polskich gać zatrutych dymem. Tok było Chleba zorgamzowoh strażacy w
ro Ziem Zachodnich z delegaturą Inż. Piotra Zarembą i kpt. Jaś- przy wielu pożarach, wzniecanych uruchomionej- przez siebie opusz. 
w Poznoniu Podjęto tom organi- kiewicza o notycbmiostowe obsa- przez osobników plądrujących czonej piekarni i dzielili się nim 
zowanie grup operacyjnych w ce- dzenie Szczecino przez władze sprzęt chroniony w piwnicach o- z innymi orgonizowanymi stuzba- 
tu zagospodarowania odzyskanych polskie. ro i przez dywersyjne grupy pod- mi technicznymi miasto,
terenów. Tworzono przede wszyst- potoczy, pozostawionych przez Stroi przeciwstawioto się szo-
kim organa wtodz stopni woje 29 kwietnia wyruszyło z Pity 44- wycofujące sią wojska memieo- b ro^ ie tw u P d e w a s ta ^m ie m a  
wódzkiego i powiatowych. osobowa grupo wojewódzko pod kl®. LJmnntoLifwoni ^nonrato™ rent

wUSBŁMSSW SSHS33Ś sr*f«5 ibfi
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DożoyrmctwaP b Związku na Wołach Chrobrego, uznanego rq trzebo było przeprowadzać od W strażnicy przytul. Grodzką
R V _  zo siedzibę Urzędu Pełnomocni- zewnątrz z sąsiednich budynków uruchomiano warsztaty, wyposo-

straży rozamycn n. r. -----jusu __ 7nr-hndnie 1 duchów. Z ohstuao outooomou żoioc le w sprzęt naprawczy ze-tośoektoro Dożmniczeoo Pomorza ko Rządu no Pomorze Zachodnie I dachów. Z obsług, autopompy żojąc je w sprzęt naprawczy ze.
9 (obecny gmach Urzędu Woje- do groźniejszych pożarów wyjez- brony z różnych opuszczonych za-

żacnoaniego. wódzkiego). Tegoż dnio przybył dżot lekarz, który udzielał porno- kładów. Pozwoliło to no dorożne
16 kwietnia grupa wyruszyło s też z Pity mspeicto pożarniczy cy poszkodowanym, W chaosie naprawy znalezionych motopomp

Poznania do Pity, gdzie jej kie-, Pomorza Zochodniego z zespołem nie zabezpieczonego ruchu w
rownictwo objął jako pełnomocnik kilku strażaków — ochotników z mieście zdarzały sią nieszczęsti-
rządu pik Leonard Borkowicz, bą- Opatówko. Zajęto centralną straż- wo wypodki.
dący wówczas przedstawicielem nicą Straży Pożomej przy ul. ofiary SŁUŻBY STRAŻACKIEJ 
rządu polskiego przy dowództwie Grodzkiej, obsadzoną już przez
I Frontu Białoruskiego. Już w dro- kilku innych działaczy pożarni- PIERWSZĄ ofiarą służby strą­
dze z Poznania do Piły, poczy- czych powracających z niewoli żackiej stał się strażak Teofrl Fir-
nojąc od .dawnej gromcy polsko- niemieckiej. W ten sposób zoczę- lik z Poznania. 8 maja przed wie-
niemieckiej w Czarnkowie, miełiś- ta się ozorem, kiedy sekcie bojowe z

konserwację sprzętu pożarnicze­
go nodmiernie eksploatowanego. 
Nastąpił jednak nagle

OFIARY ŚMIERTELNE 
STRAŻAKÓW

OKRES OPUSZCZENIA 
SZCZECINA

W WYNIKU 
dzyń ar odo wych

my możność przekonania się jak 
wielkie były zniszczenia Ziem Za­
chodnich. W mijanych osiedlach 
dominowały gruzy. Dymy poża­
rów, jakie snuły się na horyzon­
cie, świadczyły, jak żmudna i od­
powiedzialna służba czeka mają­
ce powstawać zespoły strażackie.

Około północy zakwaterowano 
grupę operacyjną w jednym z nie 
wielu ocalałych budynków Szko­
ły Gospodarczej w Pile. W ciem­
nościach rozjaśnionych zapałkami, 
spoczęliśmy na podłogach i sto­
łach. Po niespełna godzinie zaa­
larmował piszącego te wspomnie­
nia dowódca przybyłej z nami 
grupy Milicji Obywatelskiej z cen­
trum kraju, że w pobliżu widać

Stamm w  o b ro n ie

27 LIPCA 1946 roku wskutek 
wybuchu granatu podczas gasze­
nia pożaru lasu zginął strażak 
Miejskiej Straży Pożarnej w Pile. 
14 maja 1947 roku w następstwie 

pertraktacji mię- wybuchu miny, którą w celu za- 
i zachodnie gro- bezpieczenio s współtowarzyszy 

Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Gryfinie odnosił z miejsca pożaru 
członek tej Straży Tomasz Brze­
ski, został rozszarpany on sam I 
naczelnik straży Sylwester Eckiert. 
W czerwcu 1948 roku podczas 
mobilizowania ludności do akcji 
gaśniczej pożaru leśnego zginął 
powiatowy komendant straży po­
żarnych . ppor. poż. Jon Drzewie­
cki.

» t e E S P  S is s S ia ROZWÓJ PLACÓWEK 
STRAŻACKICH

PIERWSZY DUŻY POŻAR 
W PILE

2 GRUPĄ milicjantów przyby­
łem na miejsce. Okozało się, że 
w ogniu były pomieszczenia piw-

SŁUŻBA STRAŻACKA 
W PŁONĄCYM SZCZECINIE

W PIEKLE pożarów od pierw, 
szych chwil działolnośri rosła si­
ła liczebna i sprawność straży po­
żarnych. Już w połowie 1945 roku, 
w trzy miesiące po objęciu Pomo­
rza Zachodniego, działały 173 stra

samochodami pożarniczymi były nice Polski nastąpiła 19 maja. ¿e pożarne, z których 7 było za. 
jeszcze w akcji gaśniczej, przy- 1945 r. ewakuacja wlodz woje- wodowych, a pozostałe 166 ochot- 
byli do strażnicy na uł. Grodzkiej wódzkich i miejskich oraz lud- nicze. Z końcem 1945 roku pełniła 

PRZEKRACZAJĄC Odrę mosta- samochodem ciężarowym żołnie- ności polskiej. Ekipa Straży Po- już służbę strażacką w 312 stra-
mi pontonowymi, naliczyliśmy z rze radzieccy.............................. .... .......'  * D------ — - * - »  “ *---------------------------- u “ k
oddali 17 słupów dymnych i od- w gaszeniu 

niczne budynku szkoły, zamienia- blasków dużych pożarów w mieś- skawej. Strażak
nej podczas działań wojennych na Cj6( c0 świadczyło najwymow- wraz z kilku innymi towarzyszami ewakuacja czasowa. Byl. duma. w oo
szpital połowy, który został póź- niej 0 rozmiarach pożogi w zaj- ochotniczo do spełnienia powtn- z rzetelnego wypełnienia »wejza- Staż P o ż a r n a ^  Rn
niej ewakuowany, ale pozostało molWQnym Szczecinie. Siato się ności strażackiej. W drodze do szczytnej służby publicznej, która
wiele cennego sprzętu. Nie mą. f że tak „¡e fena  j p o *o - pożera na rogu ul. JagieltońsM przyczyniła s,ę do ochrony w,e- tipca I a pxza "tfowem
jąc żadnego sprzętu pożarnicza- '„¡ono sprzętu strażackiego gru. i ol. Piastów na samochód cię- tu cennych wartości. W adzo wo- roch dośwlcriczeń p M zą łkw m ^
go, podjęliśmy walkę I  tym ldP0ta opanować klaski pa- żarowy ze strażakami I sprzętem jewódzkie zostały przenieekme do
pierwszym pożarem. Akcja pole- ¿arowej, o czym we wstępnym pożarniczym wpadł samochód Koszalin
gala początkowo na zosypaniu me|dunku poinformowany zostaf wojskowy. Spowodowało to prze- została
ziemią okienek piwnicy, czego do prezydent miosto. Zaraz też inż. wrócenie samochodu ze strażaka-
konano łopatami i szuflami zgro- pjatr Zaremba wystosowoł pismo mi i sprzętem. Wszyscy wypadli,
madzonymi z okolicznych opusz- do Urzędu Pełnomocnika Rządu przy czym Fhrlbk uderzył głową o
czonych domostw. Przytłumiony-w p||Gf prosząc o niezwłoczne motopompę. Zmarł nie odzyskaw- 
ogień gaszono z kolei bryzganiem przysłanie z Poznania obsady szy przytomności po przewiezieniu
wody z kubełków z utworzonego straży Pożarnej. Stwierdził jedno- do radzieckiego szpitala pofowe-
,.łańcucha wodnego" od rzeczki C2Qśnie, że pierwszego dnia obję- go.
przepływającej na szczęście w cia Szczecina było 21 pożarów, a Drugim poszkodowanym w tym

ORGANIZACJA OCHRONY 
PPOŹ. POMORZA ZACH.

rów Straży Pożarnej Poznańskiej, 
którzy zgłosili się na apel inspe­
ktora pożarniczego Pomorza Za­
chodniego i osiedlili się w Szcze­
cinie. Komendantem Straty Pożar­
nej został z dniem 11 lipca płk»

W KOSZALINIE zorganizowana poż. Józef Duro, b. komendant
została Miejska Straż Pożarna. Krakowskiej Straży Pożomej. Pod

............ Jej pierwszym komendantem był jego doświadczonym _ kierowru-
pobliżu. Dziarscy milicjanci ¡«ten ^ ' t e n “czbte 17 spowodowanych wypadku byl strażak Stanisław por. poi. Henryk OłdakowsW. Za- rirw ro ro«B»i«<>tOTM I W Ę * *
po drugim wskakiwali w dym do _  wedtug oświadczenia komen. Jenczok z Poznania. Ulegt on gospodarowano ocalałą remizę darowwio ponowns
piwnicy i gasili płonąc® przedmio- danta wojennego — przez dywer- dotkliwym obrażeniom i odwiezio- strażacką, gromadzono sprzęt po- “  ■ poJ j  '
ty. Po kilku godzinach tok pry- santów niemieckich. ny został do szp.talo w Poznaniu, zamiczy. Zabezpieczono SF^ach P011 dPpIowa.
miływnej^kcji gaśniczej pożar zo- w  ciągu czterech kolejnych, dni Po wyleczeniu był przydzielony przeniesionego Urzędu Pelnomoc- rzego . do^etnej

.................................... .....  maja zoimprawizowona Straż Po- dó Miejskiej Straży Pożarnej w niko Rządu no Pomorze Zach., dzono w kr«k.m czasie do peme,
żarno zdotata zgromadzić różny Szczecioku jako mechanik, o póz- przygotowany do zniszczenia przez sprawności sP“ £ yc^ y4bi '  S
sprzęt pożarniczy3pozostawiony w niej komendant. Zmort nagle 26 rozciągnięcie taśm nitrocelulozo- Zorał PO generalnej próbie J
obiektach; znaleziono nawet usz- lutego bież. roku w nadziei — wg
kadzoną motopompę, którą na- wspomnień' żony — że będzie
prawiono. Pozwoliło to zHkwido- mógł brać udział w uroczystoś-
wać szereg mniejszych pożarów ciach jubileuszu 35-lecia odzyska-
w centrum Szczecina, m. ir>. pożar nia Szczeciną i oglądać uratowa-
w podziemiach gmachu pełno- neod zagłady obiekty.

' NASTĘPNEGO dnia, 17 kwietnia/ mocnika rządu na Wałach Chro- 
podjęto w Pile właściwszą akcję brego.

Zach., dzono w krótkim czasie do pełnej 
sprawności specjalistyczny sprzęt. 
Zaraz po generalnej próbie już 

wych do zbiorników z materiała- tego samego dnia wyremontowa­
n i łatwo zapalnymi, co było dzie- na autopompa użyta została do 
łem i łu działającej dywersji nie- akcji gaszenia b. groźnego pożaru 
mieckiej. w powstających zakładach sprzę­

tu motoryzacyjnego przy al. Waj- 
Z biegiem dni zaczęły się two- ske Polskiego, gdzie w płamie- 

Trzecią ofiarą w późniejszym rzyć ochotnicze stroże pożarne o- nioch stanęło 60 
okresie lata 1945 r. był strażak raz powstawały straże pożarne Pożar po kilkugodzinnej ^ c j i  z.o- 

ochrany przeciwpożarowej. Rozpo- Weżwonie prozy*«.« Zoram. '

stał stłumiony i budynek ocalo­
ny. Takimi prymitywnymi meto­
dami gaszono później .i inne po­
żary w osiedlach, a także w
Szczecinie.

ZACZĄTKI AKCJI 
PRZECIWPOŻAROWEJ

czeto organizowanie Stróży Po- by o pomoc z Poznania zbiegło skrytobójczej
■ __  1 t . _ — 1 HH. ¡1 .4 U Ł- i k n n / l «Acl/'TCH pożarom. Zorgariizo- urządzeniami o dużej wartości.

O wielkim wysiłku strażoctwa
żarnej i gromadzenie sprzętu do się z przygotowywaną tam już eki band podczas pełnienia służby pobiegania
gaszenia pożarów. Czynności te p j  specjalistów <*!a Szczecino. Z wartowniczej w III oddziale przy wano powirrtowe fc^endy s ta y
przypadły w udziale ob. Kowal- ekipą tą przybyło do Szczecina ul. Mosiężnej. pożarnych.
cowi, który już uprzednio przybył 4 maja część obsady Poznańskiej Jak niebezpieczny byt okres no szkolenie tunkcjonoriuszy ża­
rto Pity. Stłumiono w zarodku kih Straży Pożarnej, dowodzona przez pierwszej Ipotowy maja 1945 ro- wodowych I członków ochotm-
ka mniejszych pożarów. Więk- jej komendanta ptk p o i Włody- ku w związku z dywersją nie- czych stririy pozornych. W tym
szych nie byto, gdyż dookota zo- sława Pilawskiego. Ekipa ta przy- miecką i grasującymi bandami sza celu utworzona została woje-
legały gruzy miasta zniszczonego byto zasobna w dwa bojowe sa- browników, świadczy takt, że wódrka Szkota Pożarnicza w Mi-
w ponad 90 proc-. W nie zniszczą- mocbody strażackie: autopompę wojskowy komendant m. Szczeci- lenku,
nym, okazałym budynku byłej re- o wydajności 1 500 ł/min. i so- na wydał zakaz poruszania s.ę po trw imow amf  ia c v
gencji urządzona została siedziba mochód pogotowia z dwukołową mieści© w godzrnoch od 21 do & "  J S u r u
organów pełnomocnika rządu, przyczepą dó motopompy z wę- Ustalono tez w porozumieniu z W FLOMitfiiAwti
Powstawały tu kilkuosobowe ze- żami tłocznymi. władzami miosto, że w godzinach
spoty administrocyjno-gospodor- Nastąpiła wielka batalia wołki zakazu ruchu ludności Straż Ro- były areną w ie ^ h  a k < ^^a z y  " .  872 . ^  w tym
cze/które u d a w ^  s i7 d o  two- z pożarami, które opanowywano żorna nie będzie wyjeżdżała do pozornych z udzwłem 4 7 ^ v c b  ty-
rzonych powiatowych *  jednostek teraz skutecznie, a było ich co- gaszenia pożarów z wyjątkiem bu- wanej do tych okej.' ^ ° |  owodoU przemysłowe,
w kilkunastu m ostach, jak By- dziennie po kifkonoście. Większy dyoków o szczególnym znocze- naston^n ?oleiowe)By7to A  ̂
tów, Człuchów, Wałcz, Choszczno, i groźny poior wydarzył się w bu- mu. Uczyniono tak ze względu na zŵ te' n i s z c z ą c y c h  robek ^
Złotów, Koszalin, Stargard ł k>- dynku obecnego Muzeum Morskie- przemęczenie strażaków cołodzien nych pozarówr * * * " •  TO***Kt
n©. go, gdzie zmogozynowane były nq akcją gaszenia pożarów, po piękne ® K . r  STANISŁAW RAGOWSKt

mrstpriałw to.wstvtrift. Strażacy, nie kilka jednocześnie. Nadto nteod- na  Zocho<feiiego. W akc,ach tyds

w Szczecinie świadczyć może to, 
że w początkowym okresie, w 
połowie maja 1945 roku, gaszo­
no ok. 150 pożarów, a w roku 
1946 zarejestrowano 350 poża­
rów, z których 3 były b. duże, 
20 dużych, 327 średnich i mniej­
szych.

Po trzech łatach organizacji o- 
chrony przeciwpożarowej Z po- 

— “  roku działały na

Tymczasem wojska radzieckie materiały tekstylne. Strażacy, nie kilka jednocześnie. Nadto 
łl Frontu Białoruskiego sforsowa- posiadając wówczas oparatów zowna było były Emeryt ptk poiafnictw»
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MANEKINY, popiersia, g łówki i  inne tego rodzaju ekspo­
naty, które oglądamy na wystawach naszych skler>ów, wytwa- 
rza Przedsiębiorstwo Produkcji i  Montażu Urządzeń Reklamo­
wych — Zakład nr 1 w Łodzi. CAF— Andrzej Zbraniecki

Perspektywy psychologii inżynieryjnej

Człowiek i maszyna, 
czy odwrotnie?

O IL E  d a w n ie j żądano aby k o n ­
s tru k c je  w sze lk ie g o  ro d z a ju  m a­
szyn  J u rządzeń  b y ły  p rzede w szy­
s tk im  w yso ko  w y d a jn e , obecn ie  w  
co raz  szerszym  zakres ie  p o s tu lu je  
s ię  jeszcze jeden  w a ru n e k  — wszeł 
k ie  m aszyny p o w in n y  zapew nić  
w yg o d ę  obs łu g u ją ce g o  je  c z ło w ie ­
k a , k tó re g o  w da lszym  c iągu  bę­
d z ie m y  n a zyw ać u m o w n ie  ope ra ­
to re m

P ie rw s i z a ję li się ty m  prob lem em  
p sycho lodzy . P o ja w iła  się now a ga­
łą ź  w ie d z y  — psycho log ia  in ż y n ie ­
ry jn a ,  k tó ra  bada w za je m n e  za le­
żności m iędzy  k o le k ty w e m  i  po­
szczególną je p n o s tk ą  a ró żn o ro d ­
n y m i u rzą d ze n ia m i te c h n ic z n y m i, a 
także  o p ra c o w u je  m e to d y  p rz y s to ­
sow an ia  te c h n ik i do psych icznych  
w ła śc iw o śc i lu d z k ic h .

O pracach  p ro w a d zo n ych  w ty m  
zakres ie  przez In s ty tu t  P sycho lo ­
g i i  A k a d e m ii N a u k  ZSRR m ó w i je  
go d y re k to r  p ro f. B o ry s  Ł o rn o w :

— O becn ie  g d y  n iem a! w szystko  
S ta ram y s ię  m ie rz y ć  e fe k ta m i e k o ­
n o m ic z n y m i posłużę się i  ja  s to ­
s o w n y m  p rz y k ła d e m . Jeden z p ra ­
c o w n ik ó w  naszego In s ty tu tu  o b ro ­
n i ł  d yse rta c ję  do tyczącą  w a ru n k ó w  
p ra c y  o p e ra to ró w  o b s łu g u ją c y c h  
te c h n ik ę  na w ie lk ic h  s ta tka ch  r y ­
b a c k ic h , P o  w d ro ż e n iu  p rop o n o w a ­
n y c h  przez n iego u s p ra w n ie ń  p rze­
m y s ł z y s k a ł w ie le  d o d a tk o w y c h  
m ilio n ó w . I  n ie  jes t to  p rz y k ła d  
o d o sobn iony . A le  u z y s k iw a n ie  k o ­
rz y ś c i m a te r ia ln y c h  test w  o g ro m ­
n e j m ie rze  zależne od h u m a n iz a c ji 
w a ru n k ó w  p ra cy . Jeś li k o n s tru k to r  
u s ta w i p o te n c ja ln e g o  o p e ra to ra  w  
n ie w y g o d n y c h  a lbo  w ręcz  c ię żk ich  
d la  n iego  w a ru n k a c h , p o zb a w ia ją c  
go  sw o b o d y  w y b o ru  i  p o d ję c ia  de­
c y z ji.  wów czas p ra c o w n ik  ten  zo­
s ta je  p o zb a w io n y  m o ż liw o ś c i tw ó r ­
czego m yś le n ia . W y s tę p u je  znuże­
n ie . a n a w e t z a k łó ce n ie  ró w n o w a ­
g i n e rw o w e j. N 'e  jes t rzeczą p rz y ­
p a d ku . co w y n ik a  ze s ta ty s ty k  — 
że znaczna część a w a r i i  spow odo­
w ana jes t b łę d a m i lu d z i, o b s łu g u ­
ją c y c h  m aszyny  A m y lą  s ie  om! 
n ię  d la tego , że b y l i  ż le  w y u c z e n i — 
po p ro s tu  sama n ie w ła ś c iw ie  za­
p ro je k to w a n a  te c h n ik a  n iesie  za 
sobą e w e n tu a ln e  o m y łk i o p e ra to ra .

D la te g o  w  naszych czasach p ro ­

je k to w a n ie  m aszyn  n ie  może byc  
p rz y w ile je m  sam ego t y lk o  in ż y n ie - 
ra -k o m s tru k to ra . Do te j p ra c y  m us i 
się w łączyć  psycholog, I  o  ile  in ­
ż y n ie r  * p rz y g o to w u je  te ch n iczn y  
p ro je k t  u rzą d ze n ia  o ty le  p sycho ­
lo g  o p ra c o w u je  p ro je k t  d z ia ła n ia  
lu d zk ie g o . P o w in ie n  on w cześn ie j 
w y o b ra z ić  sobie, ja k  będz ie  p ra ­
co w a ł cz ło w ie k  w  n o w y c h  w a ru n ­
k a ch , czy  n ie  grożą  m u sy tu a c je  
stresow e lu b  z b y tn ie  nap ięc ie  
e m oc jona lne .

W a rto  szczegó ln ie  p o d k re ś lić , że 
po raz p ie rw szy  w ła śn ie  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie ck im  zaczęto s ię  za jm o ­
wać* p ro b le m a m i h u m a n iz a c ji u rz ą ­
dzeń te c h n iczn ych . B y ło  to  w  la ­
ta ch  d w u d z ie s tych . W k ra ja c h  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  psycho log ią  in ż y ­
n ie ry jn ą  za in te resow ano  się w  
p ra k ty c e  w  la ta c h  cz te rd z ie s tych . 
U czen i ra d z ie ccy  znaczn ie  w ię c  
w cze śn ie j p rz y s tą p il i do o p ra c o w y ­
w a n ia  p ro b le m ó w  p ro je k to w a n ia  
dzia ła ln o ś c i cz ło w ie k  a -ope ra  to ra .

(P A P )

Memoriały niedzielne
Kwietniowy spacer
PIĘKNIEJE nam Szczecin 

dosłownie z dnia na 
dzień. Trzeba też przy­

znać, że nigdy do tej pory tak 
wcześnie jak w  tym  roku i z 
taką konsekwencją nie prowa­
dzono prac perządkowo-estety- 
zacyjnych. Ich zasiąg, rozmia­
ry oraz powszechny udział 
mieszkańców dają raz jeszcze 
świadectwo nie ty lko  naszego 
przywiązania do miasta, ale 
także starej prawdzie o powo­
dzeniu działań dobrze przygoto­
wanych, sensownie prowadzo- 
nych oraz nic ograniczających 
się do jednorazowego zrywu, 
po którym wszystko wraca do

A-rkoński, to tu  to tam czynio- lennikiem tak zwanej ciężkiej^ 
no zamachy na „zielone płuca”  celebry, ale wydaje mi się, że' 

... n a  szczęście do czasu. Dziś to miejsce u wrót Parku Ka­
łuż n ie m a l o każde zagrożone sprowicza, gdzie postawiliśmy 
drze w o  ro z g ry w a  się s ię  b a ta lia ; w  najpiękniejszy ze szczecińskich
5 E ? j!S  pomników, narzuca pewna «<1-
czna. c z y li my obywatele, a z tą  nosc i powagę. Piszę tu o spra­
sza lic«yć musi się każdy  p rze- wach, których nie rozstrzygną
k ” jSKy“ 1«  żadne akty porządkowe, czy też
częśc ie j c h c ie lib y ś m y  słyszeć o apele. Trzeba to czuć, rozu-
sLosowaniu słynnego, bo ponoć mieć i akceptować. A W S zy-

stkim innym delikatnie, acz 
stanowczo, zwracać uwagę...

P.O. MORSKI

f inansow ego  (d o tk liw e  sankc je  
nansow e za zn iszczenie z ie le n i). 1 
jeszcze je d n a  uw aga : sadz im y 
drzew a w  a k c j i  „10 ty s ię c y ” , bę­
d z ie m y  je  ta kże  sadzić i  wów czas 
k ie d y  a k c ja  ta  zakończy  się, lecz 
ba rd zo  byśm y  b y l i  w dz ię czn i g d y­
b y  Z a rzą d  Z ie le n i M ie js k ie j ( i  k o ­

mitet y  os ie d lo w e ) n ie  zap o m n ia ł

p ię k n y  e le m e n t d e k o ra c y jn y ,  ja k  
ró w n ie  p o ży teczny  co drzew a „d o - 
tle n ia c z ”  Tym aczem  k rz e w ó w  —

niezbyt dobrej normy. Szcze- także o krzewach. Jes t to zarówno 
golnie cieszą in ic ja tyw y >,oddol- 
ne”  owe spontanicznie podej- _____
mowane prace na dużych i nie szczególnie żywopłotów — ubywa 
zagospodarowanych osiedlach, ~ '"~*J 
kiedy to wystarczy tylko zachę­
cić współobywateli aby już po 
chwili wspólnie zmieniać „pu­
stynny krajobraz” . Przykładów 
tego rodzaju działań mieliśmy 
szczególnie wiele podczas trw a­
nia naszej akcji „10 tysięcy 
drzew na 35-lecie Szczecina” , 
ale przecież rzecz nie ograni* 

się ty lko  do zazieleniani* 
miasta. Tu na marginesie uwa­
ga, dotycząca szczecińskiej zie­
leni w  ogóle. Otóż nie ulega 
wątpliwości dla nikogo — dla 
starych szczecinian tym bar­
dziej — iż tak śródmiejska zie­
leń mocno nam się ostatnimi 
laty wykruszyła. W wielu przy­
padkach jest to sprawa nisz­
czącego działania czasu i tak 
zwanych zagrożeń cyw ilizacyj­
nych, w innych — nie ukry­
wajmy — zbyt niefrasobliwe­
go poczynania sobie swego cza­
su z owym bogactwem, które­
go (wydawałoby się) posiada­
my w nadmiarze. Bez w ięk­
szych ceregieli wycięto np. do­
rodne drzewa podczas moder­
nizacji al. Wojska Polskiego
(pomiędzy Jagiellońską a pl. ______ ____  ̂_ ____
Lenina), zaniedbywano Lasek nuraków, nie jestem też zwo-

k a żd ym  ro k ie m . Z d a ję  sobie 
sp raw ę  że .jest to  znaczn ie  ko­
sztow n ie jsza  sp raw a  n iż  w  p rz y ­
pa d ku  drzew' że k rz e w y  w ym a g a ­
ją  o p ie k i i  p ie lę g n a c ji,  ale w a r to  
chyba  p o d jąć  ten  w y s iłe k . To za­
d a n ie  n ie ja k o  na ju t r o  a dziś...

P ię k n ie je  Szczecin d o s ło w n ie  w 
oczach. Z b liż a ją c e  się w ie lk ie  rocz 
n ic e  m o b iliz u ją , s ta n o w ią c  — obok 
n a tu ra ln e j p o trz e b y  m ieszkan ia  w  
za dbanym  dom u — d o d a tk o w y  bo­
dz iec do  p ra c y  z m ie n ia ją c e j na 

‘jsk ii k ra jo b ra z . Są 
n im  liczn e  p u n k ty  s tanow iące  o- 
b ie k t  z a ró w n o  naszej d u m y  ja k  
i  szczegó lne j t ro s k i.  Jeden z n ic h  
to  P o m n ik  C zynu P o la kó w  i  całe 
jego  o toczen ie , łą czn ie  z p ię k n y m  
c iąg iem  sp a ce ro w ym  Jasne B ło n ia  
— P a rk  K a s p ro w ic z a  — Las A r-  
k o ń s k i. T en  re jo n  p rz y b ie ra  w ła ś ­
n ie  w iosną  ja k b y  now e szaty, a 
o d p o w ie d n ie  s łu ż b y  m ie js k ie  n ie  
szczędzą s ta ra ń  a b y  z ka żd ym  
d n ie m  b y ło  fu  coraz p ię k n ie j.  N ie  
sposób n ie  d o ce n ić  ty c h  d z ia ła ń  i 
w szys tko  b y ło b y  w  n a jw ię k s z y m  
p o rzą d ku , g d y b y  n ie  pewne, n ib y  
d robne , a zaobserw ow ane w  ty m  
m ie jscu  i  budzące sp rze c iw  (w y ­
ra ża n y  ta kże  przez C z y te ln ik ó w  w  
sygna łach  do re d a k c ji)  p ra k ty k i.  
Z a lic z y ć  n a le ży  do n ic h  m . ' In . 
h a sa jących  po a le jk a c h  m ło d y c h . 

• ..o s tro ”  jeżdżących  ro w e rz y s tó w , 
o ra z  w y p ra w y  w ła ś c ic ie li p iesków  
na spacer i  spuszczan ie  sw ych  p u ­
p iló w  ze sm yczy  w ła śn ie  w  tv m  
m ie jscu .

Trudno zaliczyć mnie do po-

„Praca aktora przypomina
nieodwzajemnioną miłość“

OD p ię c iu  la t  «Joanna Ż ó łk o w s k a  — PO dwóch la ta c h  in te n s y w n e j 
n a le ży  do zespołu w a rsza w sk ie g o  p ra c y  w  Teatrze S ta ry m  p rze n io s ła  
T e a tru  Pow szechnego. T u  w ła śn ie  s ię  pan i do W arszaw y. Czy dziś. 
m ia ła  o ka z ję  zap rezen tow ać sw oje z pe rsp e k tyw y  la t  n ie  ż a łu je  p a n i 
u m ie ję tn o ś c i w  cieszących się ta k  te j d e cyz ji?
d u żym  pow odzen iem  sp e k ta k la c h  
ja k  „Z e m s ta ” . „S p ra w a  D a n to n a ” . 
„ L o t  nad  k u k u łc z y m  gn ia zd e m ” . 
„P rze d  w schodem  slońpa”  1 o s ta t­
n io  „S p is k o w c y ” . Od czasu prze ­
n ie s ie n ia  się z K ra k o w a  do W a r­
szaw y m o g li ją  p o d z iw ia ć  także  m i 
io ś n ic y  te a tru  te le w iz y jn e g o  w  ca­
łe j  Polsce — za g ra ła  bo w ie m  w ie ­
le in te re s u ją c y c h  ró l.  w y s tą p iła  w  
c ie k a w y c h  in sce n iza c ja ch , o s ta tn io  
a k to rk a  zosta ła  w y ró ż n io n a  nag ro ­
dą im . L .  S c h ille ra , p rzyznaw aną  
tra d y c y jn ie  n a jle p s z y m  a k to ro m  
m łodego  poko le n ia .

— D e b iu to w a ła  p a n i w  T eatrze  
S ta ry m . Co s p ra w iło , że pan i, 
ab so lw e n tka  w a rsza w sk ie j PW ST, 
zdeeydow ała  się p rzen ieść do K ra ­
kow a?

— W Ł A Ś N IE  d la te g o  zdecydow a­
ła m  s ię  na K ra k ó w , że je s t tam  
te a tr , w  k tó ry m  bardzo  chc ia łam  
p racow ać. N ie  b y ła  to  w ięc sp ra ­
wa m ias ta  chociaż p rzyzn a ję , że 
je  ta kże  c h c ia ła m  poznać, bo je s t 
ono  n iepodobne  do  in n y c h  
góline.

— N IE . Przede w s z y s tk im  d la te ­
go. te  przeniosłam  się do T e a tru  
Powszechnego, a tu  n ie  om in ę ła  
m n ie  żadna rola k tó rą  p o w in n a m  
zagrać.

— S IE D E M  la t  p ra cy  na scenie to  
m a ło  i  dużo. Jak  je  p an i ocenia?

— B Y Ł Y  to la ta  ..ta k ie  sob ie ”  
and aż ta k  ¡wspaniałe a n i aż tak  
złe, ja k  m og łyby  b y ć . ' Dość dużo 
g ra ła m  w  teatrze i  te le w iz ji.  W 
f i lm ie  m n ie j.  Ja k ie  b y ło  to , co zro 
b iła m ?  Na pewno n ie  zawsze do­
b re  — raz s ię jjd a w a ło . ra z  n ie . Prze 
de W szyiB a* « ¿ fk ; się uczy łam . 
G ra ła m  u b fc u  z n a k o m ity c h  a k to ­
ró w , p racow a łam  ze ś w ie tn y m i re ­
żyse ra m i m ia łam  o ka z ję  p ró b o ­
w ać » ił w  ró żna rod rw m  re p e r tu a ­
rze. M og łam  w ięc odna leźć  się. ro ­
ze jrzeć , zo rien tow ać ja k ie  ro le  na­
p ra w d ę  lu b ię  Teraz w ie m . te  są 
ta k ie  ro le . k tó ry c h  n ie  p o w in n a m  
grać, Łzw. ..c iężkie  d ra m a tyczn e ” .

— CZEGO pani o c ze k iw a ła  po za­
w odzie a k to ra  rozp o czyn a ją c  p ra -

szcze- cę? Czy oczek iw an ia  te  s p e łn iły  
się?

10 TYGODNI trwała nasza 
akcja OCALIC OD ZAPOM­
NIENIA. Swój udział w niej 
zgłosiły 101 osoby, które osobi­
ście, bądź też listownie nadesła­
ły  do naszej redakcji pamiątki 
i dokumenty z trudnych, pio­
nierskich lat odbudowy Szcze­
cina.

W YN IK I tych działań prze­
kroczyły najśmielsze oczekiwa­
nia. Ani redakcja, ani Muzeum 
Miasta Szczecina nie spodzie­
wały się takich efektów. Łącz­
nie zgromadzono bowiem około 
1300 eksponatów., których po­
ważna część zaprezentowana 
będzie szczecinianom na wy­
stawie zorganizowanej z oka­
z ji 35 rocznicy wyzwolenia sto­
licy Pomorza Zachodniego. 
Znajdują się wśród nich rzeczy 
unikalne, których dotąd nie po­

siadała w swoich zbiorach żad- wcześniejszych. Do 
na placówka naukowa. Ba, nie Narodowego nasi Czytelnicy

Leon K u k liń s k i,  F ra n c isze k  M i­
s iak , Jan  K ozubsk i. F ranc iszek  
C z u p ry ń s k i, B o g u m iła  Ja rcza k , S ta ­
n is ław a  Jaguś, Z d z is ła w  J a s iń sk i, 
L e o n a rd  K ra je w s k i, M a ry n a  S tro c - 
ka, Jan Z g ie rsk i. W acław  W o jd o w - 
sk i, G e rtru d a  P op raw a . S ta n is ła w  
B oguszko, Z yg m u n t S o w iń sk i. K a ­
z im ie rz  Jordan. A p o lo n ia  N e ra th , 
Teresa L itw a , Józe f Ję d rze jczak . 
K ry s ty n a  O wczarska. '  Jan  Kopeć, 
Iw o n a  C ho jnow ska , Z enon L e u fe r , 
H e lena  M aria  W im m e r, L e o kad ia  
K o ła ko w ska . S ta n is ła w  Boguszko. 
O lg ie rd  M aciie jew icz, Jan  D uda- 
czyk , K rz y s z to f P o w ażyńsk i, Z o fia  
M achcew icz, Tadeusz U rb a ń s k i, Z o - 

R usinow icz, A n ie la  K a ła c h u r-
Muzeum tyc z n y c h . P ragnę  po d k re ś lić , że

bez ty c h  d z ia ła ń  n ie  p o t ra f i l ib y ś -  __  ___________ ______
- . , , , , , .  m y  ta k  w zbogacić  naszych  Zb io - ska -B a ch o łń  o itr ie rd  F ra n rk o w s k i.przypuszczano nawet, ze zacho- dostarczyli także 233 ekspona- ró w . In ic ja ty w a  „ K u r ie r a  Szczecin- S ta n is ła w  B ą rto s iń sk i, J a d w ig a  Ja- 

wały się do naszych czasów. ty, wśród których znajdują się sk ie g o ”  b y ła  ba rdzo  Cenna i chc ie - no«h. Beata* D rzew iecka . W anda 
Nasi Czytelnicy dostarczyli ią- dwa znaczki pocztowe wydane ä ^ 2 Ä ? ^ r S S . Ä i i S £ 5 :  

cznie około 200 fo togra fii i pocz- z okazji rocznicy bitwy pod n ie j bow iem  n ie  d o ta r lib y ś m y  do c ła w  C hodorsk i. M a ria n  P taszn ik , 
w ła ś c ic ie li bardzo  rza d k ich  dziś ko  S e w e ryn  Ty**zkow ski, E d w a rd  Ne-

— O C Z E K IW A N IA  ka żd y  a ic to r 
ma chyba podobne. Chce dużo 
grać, w  d o b ry m  te a trze , zdobyć 
p o p u la rność , choc iaż n ie  p o w inna  
ona być m o to re m  postę powabna 
lecz e fe k te m  d z ia ła ln o śc i na sce­
nie . M a rzy  m u  s ię  ta kże  praca z 
d o b ry m i reżyse ra m i, bo  je s t to  
szczegó ln ie  is to tn e  w ła ś n ie  na po­
cz ą tk u , gdy n ie w ie le  się jeszcze 
um ie.

M o je  o cze k iw a n ia  w  p ew nym  sen 
sie s p e łn iły  się. G ra ła m  dość d u ­
żo. w  d o b ry c h  te a tra c h , w s p ó łp ra ­
cow a łam  ze z n a k o m ity m i re żyse ra ­
m i... No i  jeszcze te le w iz ja , w  k tó  
re j m ia ła m  o ka z ję  zagrać w ie le  
ró l w  ro z m a ity m  re p e rtu a rze , od 
F re d ry  i  N o rw id a  począwszy, na 
w spó łczesnym  d ra m a c ie  a n g ie ls k im  
skończyw szy .

I n a g ro d ę  im .

— ...i szczerze się z n ie i uciieszy- 
łam . Ma ona d la  m n ie  szczególne 
znaczenie, bo p rz y z n a ją  ją  nasi 
p ro fe so ro w ie , lu d z ie , k tó rz y  nas 
u c z y li zaw odu i  k tó rz y  po la ta ch  
o c e n ia ją , czy dob rze  w y k o rz y s ta ­
liś m y  io . co nam  p rzekaza li.

Każda nagroda je s t pew nego ro T 
d z a ju  oceną. A k r y te r ia  ocen są 
ta k  różne. M am  w ra że n ie , że p ra ­
ca a k to ra  p rz y p o m in a  czasam i n ie ­
o d w z a je m n io n ą  m iłość. W ys tę p u ją c , 
a k to r  obnaża się p sych iczn ie  i  je ­
ż e li n ie  z n a jd u je  a k c e p ta c ji, z ro ­
z u m ie n ia , cz u je  s ię  ja k  cz ło w ie k , 
k tó r y  ośw iadcza  się ze sw o ją  m i­
łośc ią  d ru g ie m u , a te n  n ie  rozum ie  
o co chodz i. C zęsto m am  taką  
św iadom ość. '

- -  N A J B L IŻ S Z E  p lany?
— W P O W S T A JĄ C Y M  W łaśnie 

s e r ia lu  „N a jd łu ż s z a  w o jn a  E u ro ­
p y ”  g ra m  K a ta rz y n ę  F ra n ko w ską , 
b o h a te rkę , k tó r e j  lo s y  ukazane są 
po raz p ie rw s z y  w  m om encie  g d y  
ma 16 la t ,  a kończą  się g d y  ma 
la t  46. I  to  w ła ś n ie , że m ożna po-, 
kazać osobę o  In te re s u ją c y m  cha­
ra k te rze . n ie s te re o typ o w ą  ł to  na 
p rze s trze n i la t  z a in te re so w a ło  m irie  
n a jb a rd z ie j.. P rz y ję ła m  w ię c  p ro ­
pozyc ję . m im o  że je s t to  o g rom ne  
obc iążen ie  ch o c ia żb y  z r a c j i  d łu ­
g iego o kresu  p o w s ta w a n ia  se ria lu .

R o zm a w ia ła : Bożena K R U P Ę  
F o t.: M a c ie j K ŁO S

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
20. IV. -  26. IV. 1980 r.

B A R A N  21.3. — 20.4.: n e j w y ró ż n ia j p o m ys ły  1 pociąg- 
O strzeżen ia  z ub ie g łe g o  n ięc ia  o ry g in a ln e . Ic h  a tra k e y j-  
ty g o d n ia  są w c iąż  ność zdobędzie n o w y c h  w s p ó łp ra - 
a k tu a łn e . Weź je  pod c o w n ik ó w . 
uw agę. W p ra cy  sko-
rz y s ta j i

w yd a jn o ś ć  i  z a ro b k i,

B Y K  21.4. — 21.5.:
O soby w o lne  pozna ją  
c z ło w ie ka  z k tó ry m  za­
p rag n ą  d z ie lić  los. M i­
łość będzie o d w za je m ­
n io n a , ale n apo tka  na 

p rzeszkody . T rzeba usuw ać je  o 
s tro ż n ie , n ie  m iesza jąc  w  to  n ik o  
go trze c ie g o .

«
B L IŹ N IĘ T A  22.5. -

21.6: B ra k  obow iązku  
wości może u t ru d n ić  re  uw agę 
a liz a c ję  tw o ic h  p la n ó w , -¿a pom ocą 
Je ś li w y je d z ie sz  na ków . 
u r lo p  przed p la n o w a - 

s trac isz  oka z ję  na ~

W O D N IK  21.1. — 18.2.5
U ro d ze n i w  t rz e c ie j de­
kadz ie  zn a ku  n ie ch  za­
c h o w a ją  ostrożność  w 
k o n ta k ta c h  p ra c o w n i­
czych  ł  s łu żb o w ych .

i z łudzeń , u n ik n ą  rozczan

R Y B Y  19.2. — 20.3.:
N a w ią z u ją c  k o n ta k ty  
z now o p o z n a n ym i łudź 
m i, w y b ie ra j ta k ie , k tó  
re z a in te re s u ją  cię na 
d ługo . W  p ra c y  skup  

ty m . co rpożna osiągnąć 
ju ż  p o s ia d a n ych  środ-

Irc n a  K A C P E R

&

t

R A K  22.6 — 22.7.:
W s trz y m a j się z d u ż y ­
m i w y d a tk a m i, zw łasz­
cza o c h a ra k te rze  in ­
w e s ty c y jn y m . T w o je  
dochody  c h w ilo w o  n ie  

b lis k a  osoba n ie  bę- 
d o trz y m a ć  o b ie tn ic y .

L E W  23.7. — 23.8.:
Z a dośćuczyn ien ie  ja k ie  
o trzym a sz  to  n ie  po­
w ód  a b y  spocząć na 
ia u ra ch . W iesz przecież, 
że „D o b re  im ię  ła tw ie j 

zyska ć ”  ( ir la n d z k ie ).

P A N N A  24.8. — 23.9.:
P lo tk i są bezpbdstaw - 
ne. A le  n ie  ocze ku j 
w ię c e j n iż  może dać o- 
beena s y tu a c ja . W k o ń - 

ty g o d n ia  p o ja w ią
nę now e m o ż liw o śc i.

tówek przedstawiających Szcze- Grunwaldem, a ostemplowane lekcji, które mogą wzbogacić nasze 
cm w latach przedwojennych i  szczecińskim datownikiem - w ' “ "'oczywiście -  ciągnie mgr rac- 
w okresie po jego wyzwoleniu, dniu lo lipca 1945 roku, pierw- tek _  nie będziemy mogli wszyst- 
Jest też ponad 700 różnego ro- sza pocztówka wydrukowana w kiego zaprezentować na wystawie 
dzaju 'dokumentów. Są wśród Poznaniu a sprzedawana w organizujemy z okazji 35-ie-
nich legitymacje dawno nie pierwszych dniach maja 1945 wykS™tómyi!ok(5o5ZQ-30
istniejących organizacji, dowo- roku, reprodukcje prac szcze- kolekcji d o s ta rczo n e j przez c z y te i-  
dy opłat komornego, usług ko- cińskiego malarza Feliksa Cie- n lk 6 w  „ K u r ie r a ” , s ta ra ją c  sie za- 
munalnych, ka rtk i żywnościowe chomskiego, kwadrat t  literą

D w a  t y k i  s t a t y s t y k i
ezy bony do stołówki. Swiad- „P ”  należący do byłego robot- tyczne eksponaty. Na otwarcie tej 
czą one o tym , w jak trud- nika przymusowego, pocztówka w” y“ u jc,i“ n,rzy wzbZ4ac™i n S  
nych warunkach rozpoczynano obozowa, programy i  afisze te- zbiory lub przekazali eksponaty do
nowe życie w polskim Szcze­
cinie, jak starano się zinte­
grować w jeden organizm lu­
dzi z różnych stron świata.

Wśród 80 wydawnictw zna­
lazły się numery „Wiadomości 
Szczecińskich”  i  pierwszy 
egzemplarz „K urie ra  Szczeciń-

atralne. Przekazaliśmy też nu- depozytu dia ĵpokazania jch na tej
ty chyba jednej z pierwszych “ ......... .
piosenek o naszym mieście 
kompozycji Wiktora łochow ­
skiego.

KIEROW NIK Muzeum H istorii Szczecina mgr Antoni Gietek 
i mgr Maria Stanislaioczyk przejmują z rąk przedstawiciela 
naszej redakcji dokumenty i pam iątki zebrane podczas akcji 
„OCALIC OD ZAPOMNIENIA ”  Foto: Z. Jodkowski

— A K C J A  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie ­
go”  p ro w a d zo n a  pod hasłem  O C A ­
L IĆ  OD Z A P O M N IE N IA  — powie,-

_____  „  d z ia ł m g r A n to m  G ie te k , k ie ro w -
SłciegO . Są p ie r w s z e  albumy n ik  M uzeum  H is to r i i  Szczecina

w y s ta w ie . C h c ia łb y m  ju ż  dziś 
w s z y s tk im  z łożyć serdeczne w y ra ­
zy  podz ię ko w a n ia  i u znan ia  za 
z ro zu m ie n ie  w a g i w s z y s tk ic h  parn ia  
te k  k u l t u r y  m a te r ia ln e j p io n ie r ­
sk iego  o kresu  naszego m ias ta  i 
chęć u d o s tę p n ie n ia  ich  zw ie d za ją ­
cym .

A OTO lista uczestników na­
szej akcji:

W in c e n ty  S za lek. Leszek Roba- 
czyk . Rom an K a łk o w s k i,  M ie czy­
s ła w  C z e rn ia k o w s k i, A n n a  M ą d ra la ,

zabytków naszego miasta wy- p rz y n io s ła  n ie z m ie rn ie  Cenny e fe k t 
dane przez Spółdzielnię „Pol- w  postac i w ie lu  eksp o n a tó w  i  m a-
e k ip  P ie ro n  i  K e io ż k n ”  rV la n v  te r ia łó w , k tó re  b ędz iem y m o g li w  K a z im ie rz  M o lenda. B o les ław a
¡»iwę r i w i r o  a iY s ią z K d  , p ia n y  p rzysz ło ści w y k o rz y s ta ć  do badań C w ó jd z iń ska . C h rys ta  A n ita  O doj,
miasta z la t 1945—1950 * • . . . .n a u k o w y c h  lu b  e k s p o z y c ji te m a - M ie czys ła w  F i r l ik ,  Jó ze f B i ly k .  jOycyOOl

w ada. Ire n a , J a rz a b k ie w ic z  W ie ­
s ła w  S tęp iem  Z o fia  M a zu r. Z b ig ­
n ie w  B aum gard . M ie ­
czys ław  '^esit/uefl!JT E ugen ia  G łęboc­
ka. J a n in a  Zaw ada, A dam  C h a r­
k o w s k i, Zdz is ław  K e rg e r. H e n ry k  
T u ka n . Leszek P rzen ios ło . H e n ry k  

Józef R a ta jcza k . Bogdan 
D y le w s k i. Józef B rzu szk ie w icz . Ste 
fa n  S ta rzyń sk i. A le ksa n d e r Pen- 
czyń sk l, Tadeusz W ło d a rczyk , J a ­
n in a  W o jc ie ch o w ska -M a tyb o w ska . 
S ła w o m ir  Leszczyńsk i. Leon L u k a ­
s iew icz. A nastaz ja  S u ch o tka . S te ­
fa n ia  Ja rem ow a. B ro n is ła w a  S zy ło - 
w icz. Ryszard G ros. Z o fia  M ic h a ­
łow ska . M ieczys ław  M ich a lczyk . 
A lo jz y  M a ch n ik . K a z im ie rz  S zy­
m a ń sk i, Czesław G as io rek . Joanna 
K u ja w a , Z o fia  B artoszew ska. B a r­
bara S roka . Taissa R o licz . L u c ja n  
M arcze w sk i W anda K ra w c z y k , 
K rz y s z to f Gaus. Z pnon  L a u fe r . Jó ­
zef S in ia k ie w ie z . W anda Z a k rz e w ­
ska. Ju liu sz  M a rk o w s k i S ta n is ła w  
Zaręba  i  Teresa M a te jk o

W a rto  dodać że szereg osób 
p rz e k a z y w a ło  nam  sw o ie  p a m ią tk i 
k i lk a k ro tn ie

SERDECZNIE dziękujemy 
wszystkim za udział w akcji 
„OCALIC OD ZAPOMNIENIA” . 
W ten sposób przyczyniliśmy 
sie do wzbogacenia zbiorów na­
szego muzeum i do przybliże­
nia następnym pokoleniom nie­
dawnej przeszłości Szczecina. 

M W  '

W A G A  24.9. — 23.10..
S to s u n k i z p rz y ja c ió ł­
m i się p o p ra w ią , gdy 
zaczniesz d z ie lić  w szyst 
k ie  ic h  t ro s k i i  ra d o ­
śc i, a n ie  ty lk o  in fo r -  
w ła sn ych . C zw a rtko w a  

nasun ie  e i in te re s u ją c y

S K O R P IO N  24.10 —
22.11.: N iespodz iew an ie
uda c i się z a ła tw ić  ba r 
dzo tru d n ą  spraw ę. A le  
k ie ro w n ic tw o  będziesz 
m u s ia ł p rzekazać w  in -

S TR ZE LE C  23.11. 
21.12.: i  S trze lca  
dz iecko  szczęścia — 
może sp o tka ć  n iepow o  
dzen ie . Zapom n ia łeś  
że „ P ta k  w  rę k u  w a r t  

na d rze w ie  ”  (szkock ie ). “  
ą o ka z ję  trze b a  będzie

K O ZIO R O ŻE C  22.12 — 
20.1.: W s p e łn ie n iu  p la ­
n ó w , zw ią za n ych  z na ­
u k ą  i  podróżą, pom ogą 
c i b lis c y  ż y ją c y  da leko . 
W  d z ia ła ln o ś c i społecz-

To nie Europa
NIEŁATWO Europejczykowi 

odsiadywać karę w areszcie ja ­
pońskim. Przekonał się o tym 
słynny eks-beatles, Paul McCart 
ney, który został zatrzymany w 
Tokio za przemycenie narkoty­
ków. Siedział on w celi samot­
nie, musiał spać na ziemi i na 
macie. Nie mógł otrzymywać 
korespondencji, widzieć się z 
żoną, a nawet ze swoim adwo­
katem.

Puściły farbę...
BARDZO zdziwiony by ł lon- 

dyńczyk Adrew Stone, k tó ry po 
odebraniu swoich dżinsów z 
praln i znalazł w nich dwa za­
pomniane banknoty funtowe." 
które całkowicie straciły barwę 
— a nie powinny.

Strome poszedł do banku, 
gdzie wymieniono mu „w ypra­
ne”  banknoty na nowe. Ponadto 
otrzymał on od Banku Anglii 
specjalne przeprosiny.

Wczesne urodzenie
PRZEDWCZESNE urodziny 

dzieci w Europie są eoraz' czę­
stsze. Aktualnie co 10 dziecko, 
przychodzące na świat na na­
szym kontynencie, jest wcze­
śniakiem.

Ginekolodzy uważają, że głó­
wną tego przyczyną jes t to, że 
Europejki rodzą swoje pierwsze 
dzieci tuż przed 30 rokiem  ży­
cia.

Przezorny nigdy nie traci!

Krzyżówka nr 15
P O ZIO M O : I  — b e lla c o rn . 8 — — p rzeg rana  pieczeń rzym ska . 18 

W ie lk i i  M a ły  na B a łty k u  lu b  po- — P o la , w spółczesna a k to rk a . 19 
c isk  do kuszy . 9 — k u lis ta  s ta low a  — I l io n .  20 — dośw iadczen ie . 21 — 
k a b in a  o b se rw . do badan ia  g łę b in  m o ty w  d e ko r. ty o o w y  d la  g o ty k u , 
m o rs k ic h , 10 — k o re a ń s k i grosz. 24 — c h a ra k te ry s ty k a . 27 — ko b a l-  
13 — jez. na P o j. S u w a lsk im . 16 — n v  ś lim a k  m o rs k i. 28 — nazw a k o - 
m u z y k  i  d ru k a rz  z F ro m b o rk a . 17 le jk i  l in o w e j w  W o j. P a rk u  K u lt .

i  W ypocz. w  K a to w ic a c h  lu b  m a­
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ła  E lżb ie ta . 29 — s tu ty s ię c z n e  m ia ­
s to  w  A n g li i  ze s ły n n y m  u n iw e rs y ­
te te m  z X I I I  w .

P IO N O W O : 2 — z m is k a  socze­
w ic y . 3 — d z ia ła cz  n a r. na M azu ­
rach . z a ło życ ie l M a zu rsk ie g o  Z w ią ­
z k u  Lud o w e g o . 4 — pa lm a  ig lasta . 
5 — ta b le tk i od b ó lu  g a rd ła . 6 — 
p o jazd  p rzeznaczony do przew ozu 
w o d y . 7 — ie d n o  z im io n  R e ym o n ­
ta . M — k o m p o z y to r  IX  Svm fon!1. 
12 — m ie jsce  o d b y w a n ia  g o d ó w  da ­
n ie l i .  13 — poża rna . 14 — im ię  p rz y ­
w ó d c y  pow st. a n ty fe u d a ln e g o  c h ło ­
p ów  w  1846 w  G a lic ji,  15 — z rodź. 
ż y ra f  22 — P a llas . 23 — ry b a  w e 
łb ie  25 — m e m en to .... 25 — M ie czy ­
s ław . n e s to r p o ls k ie j p io s e n k i.

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  na d sy ­
ła ć  (w y łą c z n ie  na k a r ta c h  p o cz to ­
w y c h ) pod adresem  re d a k c j i  — Dl 
H o łd u  P ru sk ie g o  8. 70-550 Szczecin 
w  te rm in ie  .0 -d n io w y m . z d o p i­
s k ie m  „K rz y ż ó w k a  n r  15” .

R O Z W IĄ Z A N IE
K R Z Y Ż Ó W K I Ś W IĄ T E C Z N E J  —
H A S Ł O : W E S O ŁY C H  Ś W IA T !

N A G R O D Y  w y lo s o w a li-  J. D u d e k  
— Szczecin, u l. M a łk o w s k ie g o  4/11. 
R. K n a iz le r  — Szczecin, u l.  Czę­
stochow ska  4/12 i E. W ic h e r — 
S targard?  S zczec ińsk i. O sied le  X X X .  
le c ia  19/5.

N a g ro d y  do o d e b ra n ia  w  re d a k c ii 
I I I  o., ook 53 Z a m ie js c o w y m  w y ­
s y ła m y  poczta

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks

- M y ,  to znaczy dwóch innych członków National 
Hunt Committee i  ja, parokrotnie omawialiśmy moż­
liwość dotarcia do sprawy dopingu od środka, czyli...

— Znajdując stajennego, który byłby waszym 
szpiegiem!? — podrzuciłem.

Skrzyw ił się lekko.
-r~ Wy Australijczycy jesteście tacy bezpośredni — 

mruknął. — Ale 6 to właśnie nam z. grubsza chodzi­
ło. Nie posunęliśmy się uyprawdzie dalej niż do roz­
mów na ten temat, bo realizacja tego planu nastrę­
cza wiele trudności i  prawdę mówiąc, nie mamy 
pYzecież żadnej gwarancji, że stajenny z którym na­
wiążemy kontakt nie pracuje już... no... dla drugiej 
strony.

— A A rtu r Simmons dostarcza takiej gwarancji?
— uśmiechnąłem się..

— Tak. A ponieważ jest Anglikiem, zginie nie za­
uważony w tłumie ludzi związanych z wyścigami. 
Przyszło mi to na myśl, kiedy płaciłem za obiad. Za­
pytałem więc o drogę do pana, i  przyjechałem prosto 
tuta j, żeby się zorientować na miejscu, jak i on jest.

— Oczywiście może pan z nim porozmawiać — po­
wiedziałem wstając z fotela. — Ale nie przypuszczam, 
żeby się to na coś przydało.

— Dostanie znacznie większe wynagrodzenie niż 
normalnie — powiedział, nie zrozumiawszy mojej in ­
tencji.

— Nie chodzi mi o to, że nie będzie m iał ochoty je­
chać, tylko o to, że nie nadaje się do czegoś takiego.

Wyszedł ze mną z powrotem na wiosenne słońce. 
Na tej wysokości było jeszcze chłodno, toteż zauwa­
żyłem że zatrząsł się z zimna wyszedłszy z ciepłego 
domu. Spojrzał z uznaniem na mój ciągle jeszcze go­
ły  tors.

— Jeśli zechce pan chwilę poczekać zaraz go przy­
prowadzę — powiedziałem przechodząc za róg domu, 
po czym włożywszy palce do ust zagwizdałem głośno 
w kierunku małego domku po drugiej stronie pod­
wórza. W oknie ukazała się głowa, więc zawołałem:
— Niech przyjdzie Artur.

Głowa skinęła, wycofała się i  po chwili A rtu r Sim­
mons, stwrszy, mały, krzywonogi mężczyzna, odzna­
czający się niezwykłą prostotą umysłu, zmierzał swy­

m i ruchami kraba w moim kierunku. Zostawiłem ich 
razem, jego i  hrabiego, a sam poszedłem zajrzeć, czy 
moje nowo narodzone źrebiątko trzyma się mocno 
życia. Trzymało się, choć jego w ysiłki, by stanąć na 
zdeformowanej przedniej nodze wyglądały natprawdę 
żałośnie.

Zostawiłem źrebię z matką i wracałem w kierunku 
hrabiego obserwując z pewnej odległości jak wyjm u­
je z portfela banknot i wręcza go Arturowi. Oczy­
wiście A rtu r tego nie przyjm ie, chociaż jest Angli­
kiem. Jest tu  już na tyle długo, myślałem, że jest w 
równym stopniu Australijczykiem, co każdy inny. a 
nic nie wróciłby do W ielkie j B rytan ii, bez względu 
na to, co mówi po pijanemu.

— M iał pan rację. To znakomity facet, ale nie na­
daje się do moich celów. Nawet mu nie proponowa­
łem.

— Czy nie oczekuje pan zbyt dużo od chłopca sta­
jennego? Nawet gdyby był nie wiem jak rozgarnię­
ty, czy potra fi rozwiązać zagadkę, z którą ludzie tacy 
jak pan nie potra fili sobie poradzić?

Hrabia October skrzyw ił się.
. — No, tak,' to właśnie jest jedna z trudności, o któ­
rych wspomniałem. Błądzimy przecież po omacku. 
Warto podjąć każdą próbę. Każdą. Nie zdaje pan so­
bie sprawy, jak poważna jest sytuacja.

Podeszliśmy do samochodu, hrabia October otworzył 
drzwiczki.

— Dziękuję za cierpliwość, panie Roke. Jak już mó­
wiłem przyjechałem tu pod wpływem impulsu. Mam 
nadzieję, że nie zmarnowałem panu zbyt wiele czasu? 
— uśmiechnął się/ ale ciągle wyglądał tak jakby był 
lekko zmieszany i zbity z tropu.

Potrząsnąłem przecząco głową i uśmiechnąłem się 
do niego, zapalił silnik, zawrócił i powoli odjechał 
Przestałem o nim myśleć, zanim zdążył wyjechać za 
bramę.

Przestałem o nim myśleć, ale nie odjechał zbyt da­
leko z mojego życia.

Wrócił następnego popołudnia o zachodzie słońca. 
Zastałem go spokojnie palącego papierosa w małym  
niebieskim samochodzie, siedział tam dokonawszy 
prawdopodobnie odkrycia, że nikogo nie ma w domu.

(c.d.n.)
I
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N e ls o n  H u n t s ta w ia  n a  srebro...
SREBRO s ta je  się o s ta tn io  d z ię k i te m u  sp e ku la n c i z o r ie n to w a - 

p r /e d m io te m  n ie  m n ie js z e j l i  s ię . te  podaż cennego  k ru szcu  
s p e k u la c ji,  n iż  z ło to . Jego ce- rze czyw iśc ie  u le g n ie  z m n ie jsze n iu , 
n y  na ś w ia to w y c h  g ie łd a ch  W  re z u lta c ie  te rm in o w e  za k u p y  
w z ro s ły  w  c ią g u  n ie w ie lu  tn ie * s re b ra  dosz ły , do ta k ic h  ro z m ia ró w  
sięcy o n ie m a l 500 p roc. A r t y -  że n ik t  n ie  b y łb y  w  s ta n ie  d o s ta r-  
k u ł na te m a t s p e k u la c ji gre- czyć p o trz e b n y c h  ilo ś c i:  w y n o s iły  
b rem  i  rosnącego d e f ic y tu  te -  one  w ie c e j. n .ż  w s z y s tk ie  zapasy 
go k ru szcu  w  s k a li ś w ia to w e j w  s ka rb ca ch  C h icago  i  N ow ego 
p rz y ta c z a m y  za z a c h o d n io n ie - J o rk u .
'o le c k im  ty g o d n ik ie m  'D ER  
S P IE G E L .

NELSON BUNKER HUNT za­
rabia dużo nawet jak na sto­
sunki teksańskie. Kiedy wieezo-

GIEŁDA nowojorska na po­
czątku stycznia br. wprowadzi­
ła drastyczne ograniczenia w 
handlu srebrem; od te j pory 
można sprzedawać tylko lima-opuszcza swoje biuro w ;* w  -  towane ilości te*o kruszcu.Dallas, często jest o kilkaset 

tysięcy dolarów bogatszy, niż 
przy śniadaniu. Talent do ro-

kiedy srebrny boom w końcu 
stycznia przekształcił się w h i-

hienia ^  Comex, w °Sf ,  na
po tatusiu. Stary Hunt swoje
pierwsze dolary" wygra! p r i y  l r.e b r a ' H ?n t  P“ s?u*

s&stssj: xssś
wawszy je w naftę, zrobił swój 
pierwszy m iliard. Jego syn,
Nelson Bunker, stawia na sre­
bro.

53-L E T N I m il ia rd e r  n ie  u fa  pte-

wien czas wstrzymał termino* 
zakupy srebra. Hunt poszu« 
więc sobie innych rynków, 
■de wszys-tkim w Szwajca­

r ii,  gdzie podobno kupuje bez 
przeszkód dalej. Jest przekona­
ny, że w ciągu k ilku  la t w ar­
tość posiadanego przezeń sre­
bra wzrośnie czterokrotnie. I 
rzeczywiście, ten cenny metal

niądzom. Od siedmiu lat uparcie jest cora2 bardziej poszukiwać 
tokttje dolary w srebrze. Zaś c&ny, ny. Od łat już istnieje wyraźna jakie ten szlachetny kruszec osią- w , -  m5ikfa7V
ginął tym czasem  na g ie łd a ch  ś w ia - . Ka m ls b Z y  ś w ia to w y m  Z U z y - 
to w y c h , w y d a ją  sSę p o tw ie rd z a ć  je -  e-iem  s r e b r a  a jego p r o d u k c ją ,  
go  f i lo z o f ię .  T y lk o  w  m in io n y m
r o k u  cena u n c j i  s re b ra  (31.1 g ra - c o c .n „ _  . . . .
m a ) w z ro s ła  a n iespe łna  6 do 35 r ' ? ^ rz»2ł£!L *eSt n ienJa}
d o la ró w . W s ty c z n iu  isao r . n o to - w , ^ x ia ' „C a l® P rze m ys łu ,
w a n ta  s re b ra  p rz e sko czy ły  n a w e t p r^ ^ m y s ł fo to g ra f ic z n y , są
p rz e jś c io w o  g ra n ic ę  50 d o la ró w  za W f w e j . p ro d u k c ji skazane n ie m a l 
u n c ję . S 1 w y łą c z n ie  na s to sow an ie  tego  m e-

E ksp e re ! f in a n s o w i na W a ll 
S tre e t 1 gd2ie~ in d z ie j,  k tó rz y  p rzez 
ca łe  la ta  w y ś m ie w a li H u n ta , o w a . 
ża ją e  go za n ie p o p ra w n e g o  fa n ta - 
s tę , o s ta tn io  n ie co  u c ic h li.  S peku ­
la n c i na  c a ły m  św ie c i«  p ró b u ją  te ­
ra z  w zo ro w a ć  s ię  na m ilia rd e rz e  z 
Teksasu.

Ż aden  m in e ra ł z ie m i — n a w e t 
» ło to  — n ie  p rz y n ió s ł w  o s ta tn ic h  
m ie s ią ca ch  ty le  p ie n ię d zy , co  w iaś-

? rfk f i0 ‘ s P rz y n a g la n i s tra c h e m  ta lu . Z ło to  je s t w p ra w d z ie  do w ie -

sza s ię  w  J a p o n ii 1 A m e ry c e  P ó ł­
n o cn e j. T y lk o  w  p rzem yś le  fo to ­
g ra fic z n y m  A m e ry k a n ie  z u ż y li w  
1979 r .  o  40 p ro c  w ię c e j s re b ra , 
n iż  c z te ry  ta ta  w cześn ie j. W Japo­
n i i ,  k tó ra  jes t d ru g im  co do w ie l­
k o śc i p rz e tw ó rc ą  s reb ra  w śród  za­
ch o d n ic h  p a ń s tw  u p rz e m y s ło w io ­
n ych . zu życ ie  te g o  m e ta lu  w z ro s ło  
w  ty m  sam ym  czasie n a w e t aż o 
60 proc.

N a cze ln y  g eo log  d y re k c j i  k o p a lń  
a m e ry k a ń s k ic h  B u re a u  o f M ines w  
W a szyn g to n ie  K a ro ld  D ra k e  o b li­
cz y ł, że do 1985 r . zużyc ie  s reb ra  
w  A m e ry c e  w z ro ś n ie  o  da lszych  40 
p ro c . — do 339 m ilio n ó w  u n c j i  r ę ­
czn ie , zaś w e d łu g  jego  p rz e w id y ­
w a ń . w  w ię k s z o ś c i p a ń s tw  ro z w ija ­
ją c y c h  się p rz y ro s t  ten  będzie p ro ­
ce n to w o  Jeszcze w yższy . Z dan iem  
D ra k e ’s n a le ż y  s ię  ta kże  Uczyć ze 
w z ro s te m  za in te re s o w a n ia  s reb rną  
b iż u 'tę rią . czy n a k ry c ia m i s to ło w y - 
md. W obec n ie s a m o w ite j p o d w y ż k i 
ce n y  z ło ta , s re b ro  w c ią ż  Jrsaeze 
s ta n o w i „ a t r a k c y jn ą  a lte rn a ty w ę ” .

G d y b y  w s z y s tk ie  te  p ro g n o zy  
m ia ły  s p ra w d z ić  się ch o ćb y  ty lk o  
w  p rz y b liż e n iu ,  w ów czas roczna  
ró żn ica  m ię d e y  zu ż y c ie m  s re b ra , a 
je g o  w y d o b y c ie m  p o w in n a  w z ro s ­
nąć w  c ią g u  n ie w ie lu  la t  a 81 m i­
lio n ó w  u n c j i  obe cn ie  do  130—ISO 
m ilio n ó w  txnfi.fi. P ro d u co n e i s re b ra  
b o w ie m  od d a w n a  tuż  n ie  są w  
s ta n ie  sp ro s ta ć  g w a łto w n ie  rosną ­
cem u za p o trz e b o w a n iu . W P eru  i  
Chale w y d o b y w a  się obecn ie  n ie ­
w ie le  w ię c e j s re b ra  n iż  przed  19 
ła ty .  K an a d a  — n iegdyś  n a jw ię k ­
szy p ro d u c e n t tego  k ru s z c u  — od 
1978 i. w y d o b y w a  go co ra z  m n ie j.

T y lk o  M e k s y k  — po s ia d a ją cy  natj 
w iększe  z łoża s re b ra  w  św fec ie za­
c h o d n im  — w  oią.gu o s ta tn ic h , 
trz e c h  la t  z w ię k s z y ! w y d o b y c ie  aż 
o 31 p roc. N ie m n ie j w  p rzysz łośc i

N ie  w ia d o m o  rep. Jaką ilość sk ło n  
n i  są w  p rzysz ło śc i o fe ro w a ć  k u p ­
cy  in d y js c y  a lb o w ie m  w  lu itym  b r  
rząd  d e lb i js k i zakazał e k s p o rtu  
s re b ra , k tó r y  d o tychczas  p o k ry w a ł 
do 89 p ro c . c h ro n iczn e g o  d e fic y tu  
tego  k ru s z c u  na ¿w iecie . W posia­
d a n iu  H in d u s ó w  z n a jd u je  się w ciąż 
jeszcze n a jw ię ksza  ilo ść  s re b ra  na 
kuM  z ie m sk ie j. P on iew aż do 1937 r. 
ru p ia  In d y js k a  o p a rta  b y ła  w y ­
łą c z n ie  na srebrze, t y lk o  w  ok re s ie  
od s«74 do 1933 r. d o  In d i i  w w ie ­
z io n o  b lis k o  3 m il ia rd y  u n c j i .  Je­
szcze dz iś  s re b ro , ja k ie  o trz y m u je  
w  posagu panna m ło d a , je s t w  
In d ia c h  ba rdzo  w a żn ym  e le m e n te m  
za ś lu b in .

W p ra w d z ie  od  czasu w p ro w a d ze ­
n ia  zakazu  e k s p o rtu  w  In d ia c h  ro ­
z w in ą ł s ię  p rz e m y t sreb ra . Jeszcze 
w  r. u b ie g ły m  w y w ie z io n o  z tego 
k r a ju  33 m in  u n c j i ,  g łó w n ie  prze® 
P a k is ta n . Rząd w  D e lh i w p ro w a ­
dza je d n a k  coraz o s trze jsze  ś ro d k i: 
w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  a re sz to w a ­
n o  k ilk u d z ie s ię c iu  p rz e m y tn ik ó w  i 
sk o n fis k o w a n o  w ie le  m ilio n ó w  u n c j i  
s re b ra , Jednakże  bez d o p ły w u  z 
In d i i ,  ś w ia to w e m u  ry n k o w i s reb ra  
zagraża ry c h ie  w y s ch n ię c ie  — ta ­
k ie g o  zd an ia  Jest H ans  S ch n yd e r — 
e k s p e rt od  m e ta li s z la ch e tn ych  
s z w a jca rsk ie g o  T o w a rz y s tw a  B anko 
wego. S zw a jc a rs c y  e ksp e rc i ob i teza 
ją , że w  n a jle p szym  ra z ie  z In d i i  
uda s ię  p rz e m y c ić  za ledw ie  10—15 
m ilio n ó w  u n c j i ,  eo s ta n o w i le d w ie  
trz e c ią  ezęść In d y js k ie g o  e ksp o rtu  
2 r. 1978.

A  będzie  jaszcze g o rze j. Do g ro ­
na k u p u ją c y c h  d o łą c z y ł bow iem  
o s ta tn io  Z w ią ze k  R a d z ie ck i, k tó r y  
sam  je s t trz e c im  co do  w ie lk o ś c i 
p ro d u ce n te m  s reb ra  na św ięc ie . Do 
p o czą tku  r . 1971 w y s y ła ł roczn ie  do 
Z u ry c h u  10—15 m ilio n ó w  u n c ji z 
s y b e ry js k ic h  k o p a lń  sreb ra . Od

M etal przyszłości?
8ię na te n  sz iache t- s o c ja lis ty c z n y c h ) z u ż y to  433 m ilio -  

rirz<?d u je  w  n y  u n c j i  -  je s t odpo rn e  na k o ro - 
;  y< sk u p o w a ł z ję  i  ta fc sam o ja k  z ło to  je s t do- 

I h *  ^  m - Wte<Jy‘  s k o n a ly ro  p rz e w o d n ik ie m  c ie p ła  1
^es?cze. łH e, p rz y -  e le k try c z n o ś c i. Ze w zg lę d u  na swe 

L ° * d. , N« }sor> *** sz lache tne  w ła śc iw o śc i m e ta l te n  
" 'z  i est n ie za s tą p io n y  zw łaszcza w  no- 

2 , ? $ m J * ^  pokazać w oczeanych  te ch n o lo g ia ch . W p rze - 
S  ^ na ^ ra b ia ć  m ys ie  e le k tro n ic z n y m  n,p. etem en-

H  \  H u n ? a ! S i W  «, { y w yk o n a n e  z m ie d z i są p o k ry w a - 
*  lf ,rd  '?c, , w  ne c ie n iu tk ą  w a rs te w k ą  sre b ra .
£ \ , sob, i e le k k o  T y lk o  a m e ry k a ń s k i p rz e m y s ł e le k - 
L cząc  dw a  m i l ia rd y  d o la ro w . H u n -  r,run iczny 1 z b ro je n io w y  -zużywa 

p0^ r ®d -̂‘!<ilweTn P tac id  Odl ro c z n ie  48 m ilio n ó w  u n c j i  s rebra  
O im p a n y  l® *jnego z n a jw łę k -  — <j w ie le  w ię c e j, n iż  w y n o s i am e- 

n l^5ialez,riyc l 1 ry k a fta k ie  roczne w yd o b yc ie , 
a m e ry k a ń s k ic h  to w a rz y s tw  n a fto -  w ie e e i n iż  trz e c ia  cześć srebra  
♦ o w n i ł 0̂ n a r o PB n f f '  zużyw anego  prze?, ś w ia to w y  prze- 

H u n t 8 w l i  n iVsl id z ie  na p o trz e b y  n re e m ys lu  
i  , N * J f ilm o w e g o  i la b o ra to r ió w  fo to g ra - 

eon B u n k e r ma Jeszcze trze ch  b ra - f ic z n  vch  Tvnlk o  t r z d  na i w ię k s i

» tadaczy  z łem S k ich  w  A m e ry c e . t rg A  Taoonia r f n  — n ^ m a ł no-

S i . 1 n4 3' « Ł ^ a n w 1 “ osi  270 u ih io n ó w  u u o jl.  p rze ra -
czo n y ^h  r ^ H . ^ t ó w  na’ e ż ? JetakAe ^ ia ia 1 w  P ^ e m y ś le  fo to g ra fic z n y m .

z h ś s g  ^  ~ eFie« s g s ;  s f

S « M  ^ a , n ą “ ad r u 4 ™ ? Ŵ a i i S a ‘  a *’S- stosow am ero  te c h n ik !  to to -
* * «  r  -  Ł f r  -  t s  S S S gS LJ.£xfS iS S S i^ l^
w sp ó ło rg a n iz a to re m  ś w ia to w y c h  m i 
s trz o s tw  te n is o w y c h , w  k tó ry c h  
J im m y  C on n o rs  s p o ty k a ł sdę z 

• B jo e rn e m  B e rg ie m , zaś pasją  N e l­
sona Bum kera je s t s ta jn ia  z ty s ią ­
cem  k o n i  w yśc ig o w ych .

Hu-m towle zawsze m ie li dosyć p ie ­
n ię d z y , a b y  m óc u p ra w ia ć  speku ­
la c ję  w  w ie lk im  s ty lu ,

dośw iadczen iach  tech-n iezitych . Np. 
za pom ocą fo to g ra f i i  re n tg e n o w ­
s k ie j bada s ię  w y trz y m a ło ś ć  m ate­
r ia łó w  w  przem yś le  z b ro je n io w y m  
1 lo tn ic z y m .

N a jw ię k s z y m  ko n su m e n te m  s re ­
bra  fo to g ra fic z n e g o  je s t a m e ry k a ń ­
s k i k o n c e rn  M u lt i  E astm an  K o d a k . 
K o n c e rn  ten  z a k u p ił w  ro k u  uh. 

m ię d z y n a ro d o w y c h  g ie łdachW ra z i«  ‘ glCTUMCIl
kon iecznoścd — n a w e t ~oonoaić s t ra !  L .535 , to n  (S0 m5n u n c i'> sre b ra , 
t y .  n S  B u n k e r ^ ^ u b r S S k r S ć  Ch1’m  K u ła k a  są w  s tan ie  od - 
y w o ją  ro lę  na ry n k a c h  s re b ra  zyskać  ty lk o  n ie w ie lk ą  część sre- 
T w ie rd z i w p ra w d z ie  że n i V i  i t i  b ra  zuż^”wa.nego p rz y  p ro d u k c j i  
d o s ta te c z n ie ^ s iln y . a b y  ^w p ły w a ć  na‘  « ‘ « » e r łiiłó w  f i lm o w y c h  ł  fo to g ra tfi-
ro il ia rd o w e  ro z g ry w k i na ty m  ry n -  z y s k S '  z T le d w V  aMdt 5 t  * *  ° d ‘  
k u ,  a le  „o d  czasu do czasu u d a ję  ZJS « ac
n iu  s ię  z ro b ić  n ie  n a łs o rs z v  jn te -  p rz y k ła d z ie  n a jw ię k s z e g o  za-
te s "  38 S y  łrUe ch odm oeu  ro p ę  ja k ie g o  k o n c e rn u  fo ­

to g ra fic z n e g o  A g fa -G e v a e rt w id a ć  
R zeczyw iśc ie . W  ub . ro k u  w sp ó ł w y ra ź n ie  ja k  bardem ta b ranża  

n ie  z dow ódcą  s a u d y js k ie j G w a rd ii d<łtikn!^ ta  zo'3 ta ,a e k so lo z ią  cen te - 
N a ro d o w e j A b d a lla h e m  Ib n  A b d  RO ®uro,węa. F irm a  mus>«ła zw ie k - 
e l-A z lz e m  m ia ł on  p o d obno  ża ku - szyć k a p ita ł o 200 m ilio n ó w
p ić  za p o ś re d n ic tw e m  p e w n e j f l r -  2aaf e'k  ® fa«'lJaka g rp n a  G evaerta , 
m y  b e rm u d z k ie j sz ta b y  s reb ra  w a r  ,będ&(?a do tych cza s  w ła ś c ic ie le m  po- 
to ś d  ponad 900 m ilio n ó w  d o la ró w  lo‘w' v  p ra e d s lę b io rs tw a , n ie  zdo ła ła  
a m e ry k a ń s k ic h . S z ta b y  te  spoczę ły  w 3 j« y * n * *  tego n a c isku  D ru g i 
«»statecznie w  s ka rb ca ch  b ry tv 1 - pT>d w z ' ,edem  w ie lk o ś c i udzJało- 
ś k Ic h  i s z w a jc a rs k ic h  W  Z u ry c h u  W!ftc B avP r AG  u t r z y m a ł t y lk o  90 
H u n t i  jego  p a r tn e rz y  cz u ją  się f r f 'e do tychczasow ego  k a p l-
zresztą  o  w ie le  p e w n ie j n iż  na ta iu - 
g ru n c ie  a m e ry k a ń s k im . W ładze  ,
nad zo rcze  w  U S A  s ta ły  się b o w ie m  D ra s tyczn a  p o d w yżka  ce n y  s reb ra  
o s ta tn io  n ie co  n e rw o w e  Od w rześ- w p ‘ -vw a  ró w n ie ż  w  znacznym  s to p ­
n ia  u b  ro k u  25-osobowa k o m is ja  ,  na w z ro s t cen m n ó s tw a  p re c y - 
powoła.na przez n o w o tp rską  g łe łd e  Ly ł,n y c h  aPa ra t6 w  e le k tro n ic z n y c h , 
to w a ro w ą  G om ex u s iln ie  w v k rv ć  T a k  II0 - z a c h o d n lo n ie m ie e k ł k o n - 
k to  n a p ra w d ę  s to i za te ż a u ry z a c y l-  w?rn  B ro 'Yn  B » v e r l and  C ie p rz e ra - 
o y m i z a k u p a m i sre b ra , JednoM aS - K j h ‘ ' S , ‘ e T l  r aT s2 ’ ; >* DO<!!®2- 
n ie  g le M y  u s iit iija  p rz y b a ip p w a ć  hr l  sob ie  zak ła d a ch  211 'to n  s reb ra

£ S S V i v m yk i r b S ZT v)oP° S -  w S S i ^ w ,  " p r ^ m .

iS S S S »1S S S Li^ . P r re  t e-

£  la r o m  - S t £

53B ~ ™ s a  iff-SSSS ■S3S r,jrS S 3i* y i« o  częsc to w a ru . n ie m o ż liw e , pon ie w a ż s re b rn e  e?e-
T n  n\t>f-orerr- ____ m e n ty  sa *  re g u ły  In te g ra ln ą  eze-

« « S w S S S S to  K X w w k ° ’ , r S !  a « ”  ' " ‘ e ™ « ' 1 ^ t o w t w c h
S i  B a r '« < ś) *<*<*■* O l* w  Eu-ropi«

•  .m a prntu . A ibo -w iem  w ła ś n ie  *a p o trz e b o w a n te  na  s re b ro  zw ię ik .

je g o  e k s p o rt u le g n ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  o g ra n ic z e n iu . Od p o czą tku  b r. 
sprzedaż s re b ra  ob łożona zosta ła  w  
M e k s y k u  40- p ro c e n to w y m  p o d a t­
k ie m . W sz y s tk ie  k r a je  zachodn ie  
p ro d u k u ją c e  s re b ro  z d o ła ły  w  ok-re 
s ie  1960—1978 podn ieść sw o je  śred- 

. n ie  roczne w y d o b y c ie  łą czn ie  za- 
lec iw ie  o  1.3 p roc . A n ic  n ie  w ska ­
z u je  na lo , b y  s y tu a c ja  m ia ła  ulec 
p o p ra w ie .

EKSPERCI waszyngtońskiego 
Silver Institute spodziewają 
się wprawdzie do 1982 r. — ze 
względu na korzystną koniun­
kturę — pewnego wzrostu wy­
dobycia w granicach 4,6 proc. 
rocznie. Ale wzrost ten nie zdo­
ła się utrzymać długo, jako że 
możliwości techniczne eksploa­
tacji kopalń są ograniczone. 
Według zgodnej opinii geolo­
gów, nawet najbardziej inten­
sywna eksploatacja istniejących 
kopalń nie zdoła na dłuższą 
metę zlikwidować owej stale 
powiększającej się lu k i między 
podażą a popytem srebra. Od 
wielu już la t konsumenci sre­
bra muszą więc upatrywać oka 
z ji, gdy posiadacze tego szla­
chetnego metalu zdecydują się 
rzucić na rynek większe ilości 
2e swych zapasów. Wśród o. 
wych sprzedających nigdy nie 
było Hunta. „N ie  mam w ogó­
le zamiaru pozbyć się mojego 
srebra”  — mówi przezorny 
Teksańczyik.

R O W ltflE ? , la n i ,  k tó r z y  d o ty c h ­
czas ch ę tn ie  s p rz e d a w a li, s ta li się 
o b ecn ie  o s tro ż n ie js i.  Także  s k a rb  
państw a  U S A  — k tó r y  jeszcze n ie ­
d a w n o  n a le ż a ł do n a jw ię k s z y c h  
sp rze d a w có w  s re b ra  na św ie c i«  — 
n ie  chce ju ż  uszczup lać  sw o ich  za­
sobów .

A b y  u trz y m a ć  cenę s reb ra  na 
n is k im  p o z io m ie , w  la ta c h  sześć­
d z ie s ią tych  i  na  p o czą tku  s iedem ­
d z ie s ią tych  A m e ry k a n ie  w p ro w a ­
d z i l i  na  ry n e k  o k o ło  1.8 m ilia rd a  
u n c j i  s re b ra . Jeszcze w  r- 1972 
u n c ję  te g o  m e ta lu  m ożna b y ło  do ­
s tać za p ó łto ra  d o la ra . C a ły  te n  
t r u d  poszedł je d n a k  na m a rn e : 
s k o ro  t y lk o  s k a rb  a m e ry k a ń s k i 
w s trz y m a ł ”fewo.le com ies ięczne 
a u k c je , cena s re b ra  g w a łto w n ie  po­
szła w  górę.

W  s ty c z n iu  b r.. k ie d y  N e’son 
B u n k e r  H u n t 1 in n i  w ie lc y  speku ­
la n c i p o d b ija li cenę s re b rn e g o  
k ru szcu , u rz ę d n ic y  s k a rb u  U S A  
m u s ie li .p rz y g lą d a ć  się te m u  bez­
czyn n ie . N ie  m o g li ju ż  snrzedaó 
w ię c e j s re b ra , a b y  z p o w ro te m  spo­
w o d o w a ć o b n iż e n ie  ceny. Będąca 
w  p-osiadaniu s k a rb u  U S A  138 m i­
lio n ó w  u n c j i  ń le  s ta rcza  Już n a w e t 
na p o k ry c ie  tego rocznego  za p o trze ­
b o w a n ia  p rze m ys łu  a m e ry k a ń s k ie ­
go

W ysych a ć  zd a ją  s ię  ró w n ie ż  in n e  
Ar ód la. T a k  no. s ta ry c h  mo.net. 
k tó re  w  poszczegó lnych  k ra ja c h  są 
re g u la rn ie  s k u p o w a n e  na p rze top , 
n ie d łu g o  n ie  będz ie  Już m ożna w  
o g ó le  dostać. Dudiz’e  zaczyna<ą te ­
ra«  d o p ie ro  n a p ra w d ę  —  o b o k  z ło ­
ta  —  g ro m a d z ić  ta k ż e  s re b rn e  m o­
n e ty .

p rze ło m u  ro k u  s y tu a c ja  się zm ie n i­
ła . W c ią g u  k i lk u  ty g o d n i R osja ­
n ie  z a k u p ili w  b ankach  szw a jca r­
s k ic h  30—30 m ilio n ó w  u n c ji s reb ra .

S p e ku la n c i, w  ka żd ym  ra z ie  ci, 
k tó r z y  d y s p o n u ją  w ię k s z y m i p ie ­
n ię d zm i. d a w n o  ju ż  w y c ią g n ę li 
ko n s e k w e n c je  z is tn ie ją c e g o  s tanu  
rzeczy, N ie  ty lk o  s k u p u ją  sre b ro , 
lecz córa«  częśc ie j także  chcą sam i 
u cze s tn iczyć  w  tego w y d o b y w a n iu . 
O d m ies ięcy  ju ż  bogac i A ra b o w ie  
u b ie g a ją  s ię  o u d z ia ły  w  k o p a l­
n ia ch  K a n a d y  i  M e k s y k u .' Rząd 
m e k s y k a ń s k i, p ragnąc  zapob iec  za­
w ła d n ię c iu  prze« e u d z o z k m c ó w  
ce n n ych  b o gac tw  n a ro d o w ych , 
w s trz y m a ł je d n a k  tym czasem  han­
de l a k c ja m i to w a rz y s tw  k o p a ln ia ­
n ych .

G ru p a  in w e s to ró w  i. O m anu , K a  
tanu  l  a je dnooaón  y c h  E m ira tó w  
A ra b s k ic h  z a k u p iła  2a w ie le  m il io ­
n ó w  d o la ró w  p a k ie t a k c j i  k a n a d y j­
sk ie g o  to w a rz y s tw a  g ó rn iczego  
Łapana. T o w a rz y s tw o  bo z a jm u je  
się e k s p lo a ta c ją  dw ó ch  w ie lk ic h  
m e k s y k a ń s k ic h  k o p a lń  czystego 
s re b ra .

R ó w n ie ż  N e lson  B u n k e r  Fturct 
p ra g n ie  za ra b ia ć  na w y d o b y w a n iu  
s re b ra . W ty m  ce lu  p e r tra k to w a ł 
Już w  s p ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  do 
s p ó łk i z . f irm ą  S unsh ine  M in in g  — 
w ła ś c ic ie le m  n a jw ię k s z e j k o p a ln i 
s re b ra  w  A m e ryce . P e r tra k ta c je  
n ie  pn w io d ły  się. H u n ta  ub ieg ła  
f irm a  lu k s e m b u rs k a , re p re ze n tu ją , 
ca in te re s y  b o g a tych  sze jkó w  l 
K u w e jtu ,  D u b a i i  A ra b i i  S a u d y j­
s k ie j.  W p ó łn ie  z A ra b a m i szef 
Sunsh!m e'u M ich a e i BosweJ zam ie ­
rza p rze ksz ta łc ić  tę na js ta rsza  am e­
ry k a ń s k ą  k o p a ln ię  s reb ra  w  n a j­
w iększe  p rz e d s ię b io rs tw o  p ro d u k u ­
jące  s re b ro  na k o n ty n e n c ie . W  c ią ­
gu dw ó ch  la t  zam ierza  stę tu  z a in ­
w e s to w a ć too m ilio n ó w  d o la ró w .

A le  l o r d  N e lson  n ie  rezyg n u je  
ta k  ła tw o . W p o ło w ie  s tyczn ia  
u p a r ty  T e ksa ń czyk  p rz y s tą p ił do 
s p ó łk i z in n y m  przeds iębo rs tw em  
g ó rn ic z y m  — G o ld fie ild  C ónpora- 

~ t io n  — w k ła d a ją c  w  ten  in te re s  
7 m ilio n ó w  d o la ró w . G oAdfietd do­
tych cza s  z a jm o w a ł s ię  g łó w n ie .g ó r­
n ic tw e m  w ę g lo w y m , aile z pom ocą 
m ilio n ó w  H u n ta  zam ierza  obecnie 
p rz e ją ć  k i lk a  k o p a lń  sre b ra . H u n t 
m u s i w p ra w d z ie  do ło żyć  jeszcze 10 
m ilio n ó w , a le  za to  będzie m ia ł 
p ra w o  do p o ło w y  p rz y s z ły c h  zys­
k ó w . P rzed  k ilk u n a s to m a  d n ia m i 
H u n t  z d e cyd o w a ł się na Jeszcze 
Jedno pociągie.oie: za 300 m ilio m ó w  
d o la ró w  zam ierza  p rze ją ć  a m e ry ­
k a ń s k i k o n c e rn  g ó rn ic z y  G u lf  Re­
sources and Cbem łicał C o rp o ra tio n .

JEST TO — zdaniem m ilio ­
nera z Teksasu — interes abso­
lutnie  pewny. „Srebro ma przed 
sobą fantastyczna przyszłość”  
— tw ierdzi lord Nelson.

Z  ostatniej chwili
SREBRNY kurz opada po-bu­

rzy — jak  w yrazi! się ktoś z 
W all Street. To znaczy gorącz­
ka srebra, kiedy to za uncję 
owego półszlachetnego metalu 
żadano 50 dolarów — ta go­
rączką przeminęła. Najświeższe 
notowania giełdowe niewiele 
przewyższają pozycję sorzed 
roku, sprzed w ie lk ie j bossy.

UŚMIECHNIJ SIĘ

'«=. Czy przyszywacie guzihi 
na poczekaniu?

, !>AN503/1 1
* j a j k a  k a

sin

V /
No> ja panu nie zazdroszczę..

r — Oczywiście, Jurek też 
wpadł. Przecież stoję na jego 
ramionach.

m ï Ÿ ;
,  v - T

/T y
Bez stów
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
IIAN D LU  WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

zatrudni:
+  sprzedawców w pełnym

i niepełnym wymiarze, czasu pracy. 
♦  robotników magazynowych

w magazynie przy ul. A. Struga 4

W arunki pracy i płacy do omówienia w 
dziale kadr. a-l. Wyzwolenia 7. tel. 455-95 
lub 392-41 we w. 252. 1408-K

ZAKŁAD  REMONTOW O - MONTAŻOWY 
w Szczecinie, ul. Gdańska 21B

zatrudni zaraz
pracowników na stanowiskach:

^  inżyniera* lub technika mechanika
ze znajomością kosztorysowania' 
na stanowisko kierownika robót 
remontowo-montażowych.

♦  ślusarzy,
+  spawaczy elektrycznych (spawanie 

stali kwasoodpornych),
♦  izolowacza,
+  robotników niewykwalifikowanych

(kobiety i  mężczyźni).

W arunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Wymagane skierowanie z W y­
działu Zatrudnienia Urzędu Miejskiego w 
Szczecinie. 1407-K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPLOATACJI 

URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH
w Szczecinie

zatrudni zaraz
na okres sezon« letniego

robotników, gospodarczych i sprzątaczki.

Od 3 maja br. ratowników, pielęgniarki, 
kasjerów, bileterów, szatniarzy, 

sprzętowych 
na kąpieliskach:

Arkonka, Głębokie, Gontynka 
od 10 maja br. na kąpieliskach: 

Dąbie, Dziewoklicz
od 24 maja br. na kąpielisko Mieleńska.

1410-K

ZAKŁADY
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „DANA 

w porozumieniu z Wydziałem Zatrudnienia 
i Spraw Socjalnych UM

przyjmą kobiety w wieku od 18—40 tat
w celu przyuczenia 

do zawodu szwaczki.

Przyuczenie trwać będzie ok. 3 miesięcy. 
Szczegółowych inform acji udziela dział 
spraw osobowych ZPO ..Dana”  w Szcze- 

jcin ie, al. Wyzwolenia 50. tel. 22-16-81 — 
wew. 138. 1409-K

ZAKŁAD  GAZOWNICZY SZCZECIN 
ul. Tama Pomorzańska 26 

tel. 82-10-21, wew. 51

poszukuje
na sezon letni 1980
następujących pracowników

do ośrodka kolonijnego 
w Karcznie k. Nowego Warpna: 

kierownika, instruktora wychowania 
fizycznego, wychowawców, pomoce 

kuchenne i  sprzątaczki

W arunki pracy i  płacy do ustalenia w 
dziale socjalnym^ zakładu. 1218-K

ORBIS
P O LS K IE  B IU R O  

PODROŻY „O R B IS ”

zaprasza
na wypoczynek

do pieknej i słonecznej

J u g o s ła w ii
Już d z i ś  załatw wyjazd, w lecie 
czekają na Ciebie perły Adria tyku: 
Dubrownik. Split. Opatija. Vodice. 

Hvar. Malińska. Kastel Starł.

Informacje i zapisy:
Szczecin, Boh Krzywoustego 13 — 

teł. 80-275
Stargard Szczeciński, Rynek Staro­

miejski. tel. 726-45 
Świnoujście, Staszica 2. tel. 46-14 
Kamień Pomorski. Bałtycka 1 

tel. 20-968.
1345

K O R E P E T Y C JE  — m a ­
te m a ty k a , f iz y k a . Tel. 
22-16-55. 7549-G

S T U D E N T  u dz ie la  k o ­
re p e ty c ji — m a te m a ty ­
ka  1 f iz y k a . T e l. 355-42.

8006-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oc do 
dz iecka  d z ie w ię c io ­
m iesięcznego. u l.  M o n t-  
w il ła  '9 /6 . 7950-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m , te l.  468-39.

7656-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie ­
c k ie m  w e w ła s n y m  do­
m u . u l.  S tro m a  25.

7708-G

K U P N O

B R Y L A N T  — k u p ię . 
Te l. 781-13, godz. 8—22.

7787-G
N O W E G O  F ia ta  1500 — 
k u p ię . W ro z licze n iu
n o w y  F ia t  126, Te l.
342-70. 7824-G

P Ł A S Z C Z  d a m sk i, k a ż ­
d y  o d c ień  b rą zu  — k u ­
pię. T e l. 793-262 DO 17. »  

792S-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó Ł do-m ku w  stan ie
n ie  w y k o ń c z o n y m  S ta r­
ga rd  Szczec ińsk i (u l. 
P rz y ja ź n i P o lsko -R adz ie  
e k ie j)  — sprzedam
Zgłoszen ia : u l.  Pade­
re w sk ie g o  13/1.

7996-G
D Z IA Ł K Ę  dużą do 20 
k m  od Szczecina — 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8203

R O ZP O C ZĘ TĄ  budow ę 
d om u. p ó ł d o m k u  lu b  
dom  przeznaczony  do 
re m o n tu  k u p ię .  O fe r ty  
B iu .ro  O głoszeń Szcze­
c in  7913.

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
,,W esta”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin, u ł.  
Ż u  pańsk iego  6/8 te ł. 
22-33-22. godz. 9—17

890-K
O B Y W A T E L  szw edzk i 
po lsk ie g o  pochodzen ia  
la t  35 pozna p an ią  o 
m i łe j  p re z e n c ji 1 osob i­
ste  t k u ltu r z e  w  stosow

n y m  w ie k u . M ile  w id z i a 
ne fo to o fe r ty .  D y s k re ­
c ja  zapew n iona . Cel ma 
try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  7216.

R Ó ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25. cz y n n e  w  
godz. 8—17, w n ie d z ie ­
lę  od 9 do !2, T V  cza r­
n o -b ia ła . te l.  356-96. T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy.

427-K
TE LE P O G O TO  W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  —. 
351-06 . 8270-G
TE  LE P O G O TO  W IE  — 
705-58 — Ja n  S try la .

8000-G
TE LE P O G O T O  W IE  . —
Ja n  B a rc z y k  — 756-34.

5758-G
T E L E PO G O TO W IE  —
W a ld e m a r C ze rn ik  
80-904. . 6946-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
K a z im ie rz  K a źm ie rcza k , 
te l.  387-68. 7477-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne — P a w e ł R e o n ta k i, 
te l.  89-769. 7381-G
FO TO  A M A T O R Z Y ! W y ­
w o łu ję  f i lm y  k o lo ro w e  
K o d a k  i  A g fa . Z a k ła d  

■ fo to g ra fic z n y  m g r inż. 
Ł u ka sz  B o ro w ie c k i, u l. 
L u b e lska  24 te l. 785-70.

7752-G
Z A M S Z O W Ą  odzież i  
k o ż u c h y  czyśc i, d o b a r- 
w ia  \ na tłuszcza  oraz 
p rze f-a rb o w u je  na różne 
k o lo r y  p ra ln ia  s p e c ja li­
s tyczna o dz ieży  zamszo­
w e j 1 k o ż u c h ó w  Z b ig ­
n ie w  L ip o w s k i,  u l.  B o ­
h a te ró w  W a rszaw y 7 
(b lis k o  M ick ie w icza ). 
C e n y  w e d łu g  ce n n ika . 
Z a p ła ta  p rzy  o d b io rze .

6836-G
C Y K L IN O  W A N IE  —
W o jc ie ch  Z a k ro c k l. te l. 
ftO-115. 7665-G
C Y K L  IN  U JE M Y . te l. 
22-68-36 — „S n o le m ” .

8007-G
W Y C IS Z A N IE  i oc ie ­
p la n ie  d rz w i system em  
g a b in e to w y m , w y m ia n a  
ś ru b  w  o kn a ch  na za­
trz a s k i, n rze ró b ka  o- 
k ie n  s ta ły c h  na o b ro to  
w e. Te l 478-53 —. M -^rek 
T e r le c k i 8003-G
G A R A Ż  na P ogodn ie  
do w y n a ję c ia . te l 
742-92. 7891-G
P O S IA D A M  lo k a l h a n ­
d lo w y  w  c e n tru m . Po­
szu ku ję  w sp ó ln ik a , Te l. 
383-36 7722-G

F IA T A  126p zam ien ię  
na S yrenę  Bosto. ś w le r  
czew skiego  8/9. 7675-G
7 K W IE T N IA  z g in ą ł 6- 
m ie s lę czn y  c z a rn y  pies 
ra sy  b rodacz m o n a c h ij­
s k i.  Z n a k  szczególny — 
cza rn a  p la fna  na ję z y - 
k u .  W iadom ość za w y ­
soką  nagrodą , te l. 
żi5-50. 7954-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e  z .w y g o d a m i zam ie ­
n ię  na - d w ie  k a w a le rk i 
z  w yg o d a m i. Tel. 
612-677. 7805-G
M IE S Z K A N IE  w  P ło ­
c k u  M-6 z te lefonean 
za m ie n ię  na podobne 
łu b  m n ie jsze  w  Szcze­
c in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 7537. 
M -3 w łasnośc iow e  za­
m ie n ię  na M -5 lu b  k u ­
p ię . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 7724.

W Y N A J M Ę  M-3 z te le ­
fonem . O g lądać d z ie ­
w ię tn a s te g o . Zaw adz­
k ie g o  168/3.

7710-G
P O S Z U K U JĘ  p ó k o ju  z 
k u c h n ia , te l. 434-29.

7980-G
M A ŁŻ E Ń S T W O  z dz ie ­
ck ie m  p oszuku je  poko ­
ju . Te l. 233-808.

m 7903-G 
P A N I z dz ie ck ie m  po­
s z u k u je  n o k o ju . W ia d o ­
m ość: 23-30-76. 7490-G

P A N IE N K A  poszu ku je  
p o k o ju . Te l. 22-01-52.

7632-G
P O S Z U K U JĘ  M-2. now e 
b u d o w n ic tw o , na okres 
ro k u  lu b  d łu ż e j' Te l. 
729-83. 7870-G

M -3 n leum eW ow ane z 
te le fo n e m  w y n a jm ę  na 
3 la ta , T e l. 22-49-53 
w to r k i,  c z w a r tk i od 18 
do  20 7947-G

W Y N A J M Ę  3 nok o ję , 
d w a  um eb lo w a n e  R o­
sen b e rg ó w  87 7649-G

P O K Ó J o d n a jm ę  oanu 
te l 753-49. 7821-G

O P L A  M an ta  1 F ia ta  
187p — sprzedam . T e ł. . 
23-27-32. 8105-G

S K O D Ę  1000 M B  —
sprzedam . Te l, 22-27-25.

7865-G
Y O L K S W A G E N A  com ­
b i 1600 — sprzedam .
W iadom ość: te l. 22-73-42.

7848-G
M ER C E D E S A  200 D (1965) 
w  s ta n ie  ba rdzo  do ­
b ry m  sprzedam . W yzw o  
le n ia  75a/38, godz. 16— 
20. 7845-G

W A R T B U R G A  sprzedam  
lu b  zam ien ię  na F ia ta  
126p — u l. L in d e g o  2a.

7619-G
L A D Ę  (w e rs ja  RFN>. fa 
b ry c z n ie  now ą — 
sprzedam . T e l, grzecz­
nośc io w y  22-66-70.

7554-G
M O S K W IC Z A  412 z s i l­
n ik ie m  408 w  d o b ry m  
s ta n ie  sprzedam . Tel. 
729-19. od godz. 8.

7481-G
o p l a  K a d e tta , bony 
P eK aO  i  g rę  te le w iz y j­
ną sprzedam . Tel. 
788-68. 7494-G

F O R D A  Taunusa (1976) 
sprzedam . T e l. 382-54.

7923-G
F O R D A  C a p rł 1700 G T  
a u to m a t! c — sprzedam . 
D ąb ie , G óra lska  7 —
n ie d z ie la . 7606-G

Z A S T A W Ę  ldOOp (1978) 
sprzedam . P a rk in g , p l. 
H o łd u  P ru sk ie g o , 16—17.

7970-G
M IR A F IO R I ( ro k  1975) 
sp rzedam  lu b  zam ien ię  
na F ia ta  126. W iado ­
mość — p a rk in g  Fe lcze- 
ka . 7916-G

S Y R EN Ę ¡05 i  ro w e r 
ta n d e m  D ue t — sprze­
dam . Te l. 82-13-15.

8044-G
S Y R E N Ę  104 po re m o n ­
c ie  sprzedam . Te l. 
239-583. 7866-G

F IA T A  125p 1500 (1974) 
po re m o n c ie  sprzedam . 
Te l. 43-880. 7888-G

F IA T A  12ftp (1977) sprze 
dam . u l.  B a ja n a  16, po 
godz. 16. 7518-G

F IA T A  125p 1500 (1974) 
do re m o n tu  . — sprze- 

-  dam  w ia d o m o ść : te l. 
479-65. od godz. 16.

7623-G
F IA T A  125p (1974) , sprze 
dam . Szczecin, Ś red ­
n ia  w s k ie g o  10 godz. 
16— 1«. 7720-G

F IA T A  125 (1973) sprze­
dam . Te l. 442-45.

7855-G
F IA T A  125p (1975) sprze 
dam . W iadom ość: te l. 
36-187 p ią te k  — 18.04.
gocjz. 17—21. 7812-G

F IA T A  m i  (1975) sprze­
dam , u l.  D ługosza  9a/7.

8082-G
f i a t a  l25p i  e n c y k lo ­
pedię dużą sprzedam . 
Te l. 820-855. 7900-G

T A K S O M E T R  P o lla x  1
— sprzedam . Te l.
22-53-74. 7627-G

T A K S O M E T R  P o Ita x  1
— sprzedam . T e l.

P IE R Ś C IO N E K  z b ry ­
la n te m  sprzedam . Te l. 
821-150 po 16. 7487-G

M E B L E  s to łow e  — 
sprzedam . Z aw adzk iego  
94/3. 7956-G

z e s t a w  m ło d z ie żo w y  
„T e m ”  (c ze rw o n y ) s tan  
ba rdzo  d o b ry  — sprze­
dam . A sn yka  lft/4.

7901-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  „S w a rzę d z ”  sprze­
dam . T e l. 760-81.

7516-G
S E G M E N T ,.Zacisze”  
sp rzedam  Te l. 22-76-86.

7625-G
N O W A  m aszynę do szy 
cła w a liz k o w ą  sprze? 
dam . T e l. 426-80.

7810-G
D Y W A N  n o w y , o k rą g ły  
sprzedam . Ja n ick ie g o  
18/16. 7890-G

B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sprzedam . T e ł. 887-47.

7726-G
Z IE M N IA K I  sadzen iak i 
sprzedam . Szczecin, .te l. 
775-02. po godz. 20.

7940-G
P A S IE K Ę  sprzedam . 
T e l. 447-49. 7577-G
N O W Y  piec c o .  1,5 m 
sześć. — sprzedam . T e l. 
468-39. 7655-G

K IO S K  w a rz y w n o -o w o ­
co w y  w  m ie jscow ośc i 
n a d m o rs k ie j sp rzedam . 
T e l. 82-22-49. od 17.

7846-G
P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  
d a m sk i i  m ę s k i — sprze 
dam . D u n ik o w s k ie g o  
40/24, po 16. 7443-G

P ŁA S Z C Z E  skó rzane  i 
m a ry n a rk ę  m ęską ąprze 
dam . T e l. grzeczno­
ś c io w y  22-45-38.

7G63-G
K U R T K I skó rzane  i  
k a lk u la to r  — sprze­
dam . Z a ko le  57/11.

7659-C
P ŁA S Z C Z E  Skórzane 
d a m sk ie  sprzedam . Te l. 
729-27. W17-G

k u r t k ę  i  m a ry n a rk ę  
skó rzaną  now ą sprze­
dam . Te l. 431-36.

7864-G
P Ł A S Z C Z  d a m sk i skó­
rz a n y  sprzedam , u l.  K . 
K ró le w ic z a  18/10. _

7861-G
P Ł A S Z C Z  sk ó rz a n y  
d a m s k i — sprzedam . 
T e l. 22-67-53. 7751-G

P ŁA S Z C Z  m ę s k i skó­
rz a n y  i  d a m sk ie  sprze­
dam . D ąb ie , C h o rw acka  
g_ 7575-G

P ŁA S Z C Z E  skórzane 
m ę sk i i  d a m sk ie  sprze­
dam . B rzozow a 9.

7508-G
P ŁA S Z C Z  s k ó rz a n y  ele 
g a n c k i sprzedam . s l.  
W o js k a 'P o ls k ie g o  35/9.

7090-0
P ŁA S Z C Z E  skórzane 
d a m sk ie  sprzedam , u l. 
B udz iszyńska  6/48 (Po­
m orza n y ). 7924-G

K U R T K Ę  skó rzaną
k ró tk ą  ł  p łaszcze skó ­
rzane sprzedam . B oh. 
W a rsza w y 93/12.

7936-G
P ŁA S Z C Z E  skó rzane  
m ęskie  ł  d am sk ie  
sprzedam . Szczecin, u l.  
R o s tw o ro w sk ie g o  37/6.

7906-G
B Ł A M  k a ra k u ło w y , b rą  
zo w y  — sprzedam ._ Tfel.

K A W A l.E R K Ę  w ła sn o ­
śc io w ą  w  ce n tru m  
»nrzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 7850.

K A W A I.E R K E  w ła sn o ­
śc iow ą . te le fo n  cen-

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MODA”  
w Szczecinie, ul. Krasińskiego 1011

zatrudni kobiety
posiadające umiejętność szycia  ̂

na maszynie:
— w zakładzie zwartym (możliwość pra­

cy na ł  zmianę, jak również w  nie­
pełnym wymiarze czasu pracy), 
w systemie pracy nakładczej (przeby­
wające aktualnie na urlopie bezpłat­
nym z ty tu łu  opieki nad dzieckiem, 
jak również nie mające warunków 
podjęcia pracy w zakładzie zwartym).

Zapewnia się: opiekę lekarską _w ambula­
torium  zakładowym, sanatoria, wczasy 
wypoczynkowe, wycieczki, obiady abona­

mentowe, kolonie i  obozy dla dzieci. 
Szczegółowych inform acji udziela Służba 

Pracownicza tel. 221-925.
1411-K
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NAJLEPSZY tyczkarz O lim ­
piady w Montrealu — Tadeusz 
Ślusarski — podczas Igrzysk w 
Moskwie bronić będzie złotego 
medalu. Niezwykle trudne to 
zadanie, gdyż poziom skoku o 
tyczce bardzo podniósł się w 
ostatnich latach, a Ślusarski, w 
okresie pomiędzy Montrealem 
i Moskwą, nie odniósł zbyt wie­
lu  - sukcesów 'międzynarodo­
wych. Dla Ślusarskiego będzie 
sukcesem zdobycie w Moskwie 
medalu. NA ZDJĘCIU: Tade 
usz Ślusarski podczas treningu 
w Spalę. CAF - M. Kłoś

Z Westerplatte do Szczecina

W maju IV Sztafeta Zwycięstwa
OD wielu miesięcy w czte­

rech województwach nadmor­
skich trw ają intensywne przy­
gotowania do organizacji IV 
Sztafety Zwycięstwa. Ta gigaru

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

Goda. 10 •— sala SP « p rz y  u l. 
M a lcze w sk ie g o  22 — m ię d z y n a ro d o ­
w y  tu r n ie j  k o s z y k ó w k i k o b ie t.

G odz. l f l  — ha la  WDS — s tre fo ­
w e  e lim in a c je  s e n io ró w  do m i­
s trz o s tw  P o la k i w  boks ie .

S O B O T A

G odz. 10 — a kw e n  M ałego Jez io ra  
D ąbsk iego  — s ta r t  do re g a t że g la r­
s k ic h  w  k la sa ch  o l im p ijs k ic h  ! 
p rz y g o to w a w c z y c h  o p u c h a r P re ­
zesa J K  AZS.

G odz. 13 — s ta d io n  p rz y  u l.  B an - 
d u rs k ie g o  — m ecz p i łk i  n o ż n e j o 
m is trz o s tw o  I I  l ig i  S ta l S toczn ia  — 
P ogoń .

G odz. 14 — p a rk in g  p rz y  u l.  A k a ­
d e m ic k ie j — I I I  e lim in a c ja  sam o­
chodow ego  k o n k u rs u  o t y t u ł  n a j­
zrę czn ie jsze g o  k ie ro w c y  Szczecina.

Godz. 16 — k lu b  B O N  T O N  p rz y  
a i.  W y z w o le n ia  — o tw a r ty  tu r n ie j  
szachow y.

G odz. 16.45 — sala SP 6 p rz y  u l. 
M a lcze w sk ie g o  22 — dc. m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i k o ­
b ie t.

G odz. 17 — ha la  W O S T iW  p rzy  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  ręcz 
n e j k o b ie t  o m is trz o s tw o  l  lig ! 
P ogoń—C ra co v ia  K ra k ó w .

G odz. 17 — bo isko  SP 23 p rz y  u l. 
M ie rn ic z e j w  D ą b iu  — m ecz p i łk i  
rę c z n e j k o b ie t  o m is trz o s tw o  k la sy  
m ię d z y  w o je w ó d  zk  ie  j  D  ą b i e—A dm  I r  a 
G orzów .

G odz. 18 — ha la  W D S  — de s tre ­
fo w y c h  e l im in a c j i  s e n io ró w  do m i­
s trz o s tw  P o ls k i w  boksie .

N IE D Z IE L A

G odz. 10 — a kw e n  M ałego Jez io ra  
D ąksk iego  — dc. rega t żeg la rsk ich  
o  p u c h a r Prezesa J K  AZS.

Godz. 10.30 — sala SP 6 p rz y  u l. 
M a lczew sk iego  22 — dc. m ię d zyn a ­
rodo w e g o  tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i k o ­
b ie t.

G odz. u  —  ha la  W O S T iW  p rz y  
u l.  N a ru to w ic z a  — m ecz p i łk i  
rę czn e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  1 l i ­
g i P ogoń—C ra co v ia  K ra k ó w .

G odz. U  — s ta d io n  im . J. K tiso - 
C ińsk iego  w  L a sku  A rk ó ń s k im  — 
mecz p i łk a rs k i o m is trz o s tw o  k la ­
sy m ię d z y w o je w ó d z k ie j A rk o n ia — 
B łę k itn i S ta rg a rd .

Godz¡ 11 —  bo isko  SP 23 p rz y  u l. 
M ie rn ic z e j w  D ą b iu  — m ecz p i łk i  
rę czn e j k o b ie t  o  m is trz o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j D ąb ie  — W a r­
ta  G orzów .

Godz. 12.30 — h a la  W DS — m ecz 
b o k s e rs k i o P u c h a r G K K F iS  Szcze­
c in —Poznań.

Godz. 16 — k lu b  B O N  T O N  p rzy  
a l. W yzw o le n ia  — dc. o tw a rte g o  
tu rn ie ju  szachowego.

Ś W IN O U JŚ C IE

Godz. 11 — s ta d io n  OSiR p rz y  u l. 
M a te jk i — m ecz p i łk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  k la s y  m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j  F lo ta  Ś w in o u jś c ie —P o lo n ia  P i­
la .

B R ZE S K O

G odz. 10 — o tw a rc ie  p y rz y c k ic h  
D n i O lim p ijc z y k a .

tyczna sztafeta przemierzy b li­
sko 400-kilo-metrową trasę z  
Gdańska-Westerpłatte do Szcze­
cina. Rozpocznie ona swój bieg 
pod pomnikiem na Westerplat­
te a zakończy pod Pomnikiem 
Czynu Polaków w Szczecinie.

W ubiegłym tygodniu odby­
ło się w Szczecinie posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego IV  
Sztafety Zwycięstwa. Na posie­
dzeniu tym przedstawiono osta­
teczny skład Komitetu Organi­
zacyjnego, którego przewodni­
czącym został Andrzej Głowac­
ki, wicewojewoda szczeciński. 
W skład komitetu weszli przed­
stawiciele wojewódzkich orga 
nizacji politycznych i  społecz­
nych, ZBoWiD, organizacji 
sportowych, a także prasy, ra­
dia i TV. W, pracach uczestni­
czyć będą również przewodni­
czący terenowych komitetów or­
ganizacyjnych, które zostały 
powołane w 7 miastach i gmi 
nach naszego województwa, a 
przez które biegnie sztafeta.

K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  d o k o n a ł 
w n ik l iw e j  o c e n y  p rac . P rzeb iega ją  
one zgo d n ie  z u s ta le n ia m i i  o p ra ­
co w a n ym  h a rm o n o g ra m e m . P rz y ­
p o m in a m y , że S z ta fe ta  Z w yc ię s tw a  
w y ru s z y  na tra sę  w  d n iu  6 m a ja  
a m eta  1 e ta p u  zn a jd o w a ć  się bę­
d z ie  w  L ę b o rk u . 7 m a ja  — I I  e tap 
— na tra s ie  L ę b o rk —K o sza lin . 8 
m a ja  — I I I  e ta p  — po 'w y s ta r to w a ­
n iu  w  K o s z a lin ie  szta fe ta  uda się 
do  K o ło b rz e g u  skąd tra sa  p ro w a ­
dzi przez G o ła ń cz  — T rz e b ia tó w  — 
G ry f ic e  do  N o w o g a rd u . P o w ita n ie  
na Z ie m i S zcze c iń sk ie j (G o łańcz) 
n a s tą p i o k o ło  godz. 13. I  w reszc ie  
9 m a ja . w  D n iu  Z w y c ię s tw a , o s ta tn i 
e ta p  z N o w o g a rd u  do Szczecina 
gdz ie  pod P o m n ik ie m  C zynu  P o la ­
k ó w  odbędz ie  się w ie lk a  u ro c z y ­
stość, i  tu  sz ta fe ta  z a ko ń czy  sw ó j 
b ieg.

K i lk a  ty s ię c y  m ło d y c h  s p o rto w ­
ców  u cze s tn iczą cych  w  te j g ig a n ­
ty c z n e j im p re z ie  p rzen ies ie  z 
G dańska  do  Szczecina pa łeczkę  m e­
ta lo w ą , w  k tó r e j  z n a jd o w a ć  się bę­
dą p o je m n ik i a  wodĄ m o rską  spod 
W e s te rp la tte  ora2 g ru d k i z ie m i z 
m ie js c  u św ię co n ych  k rw ią  ż o łn ie ­
rza p o lsk ie g o  1 ra d z ie ck ie g o . Do 
g łó w n e j tra s y  S z ta fe ty  Z w y c ię s tw a  
do łączać będą s z ta fe ty  z p o b o jo ­
w is k  I I  w o jn y  ś w ia to w e j. W na­
szym  w o je w ó d z tw ie  będą d w ie  ta ­
k ie  s z ta fe ty  — z M rze żyn a  do T rze  
b ra tow a  i  z S ie k ie re k  do D ąb ia .

TEGOROCZNA sztafeta jest 
już czwartą. Pierwsza tvyru-

szyła w 1946 roku z Gdańska- 
Westerplatte do Szczecina. I I  
odbyła się na tej samej trasie 
w 1970 r. a trzecia w 1975 r. 
ze Szczecina do Gdańska. Pa­
tronat prasowy nad sztafetą 
sprawują: „Dziennik Bałtycki”  
z Gdańska, „Głos Pomorza”  z 
Kęszalina i „K u rie r Szczeciń­
ski” . „Dziennik Bałtycki”  i 
„K u r ie r”  w tym  roku obcho­
dzą 35 locie swego istnienia. 
Sztafeta jest jedną z wielkich 
imprez wchodzących w skład 
uroczystości jubileuszowych i 
szych gazet. (r)

Zagraniczne starty
J. Bobika

W  D R Z O N K O W IE  k/Z łe lo n e .i G ó ­
r y  o d b y ły  s ie  p ie rw sze  w  b ieżą­
cy m  sezonie o tw a r te  za w o d y  e lim i­
n a cy jn e . t ra k to w a n e  ja k o  p rzed ­
o lim p ijs k a  p ró b a . U cze s tn iczy ło  w  
n ic h  61 je ź d ź c ó w , k tó rz y  d o s ia d a li 
95 k o n i.  N a p o d s ta w ie  w v h ik ó w  
u z yska n ych  w  te j  im p re z ie  w y ­
znaczono 6 z a w o d n ik ó w , k tó rz y  bę­
dą b ro n ić  b a r w  naszego k r a ju  na 
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odach je ź ­
d z ie c k ic h  w  R F N . w e W łoszech i  w  
S z w a jc a r ii.  W  g ro n ie  ty m  zn a la z ł 
sie m . in .  re p re z e n ta n t LZ S  D ra ­
g on  N o w ie lie e  — Janusz B o b ik .

V I I  OSM

•  Kolejne zwycięstwo 
siatkarzy Stali

•  6 szermierzy 
już w finale

D O B R ZE  sp isu ją  się s ia tk a rz e  
S ta li S toczn ia  s ta r tu ją c y  w e lim i­
n a c ja c h  s tre fo w y c h  do  OSM , k tó re  
ro zg ry w a n e  są w  G orzow ie .. Szcze­
c in ia n ie  o d n ie ś li k o le jn e  zw y c ię ­
s tw o  w  tu rn ie }» ,  p o k o n u ją c  N ie lbę  
W ą g ro w ie c  3:0 (15:0, 15:0, 15:3). N a ­
s tę p n ym  p rz e c iw n ik ie m  szczeciń­
s k ie j d ru ż y n y  będzie zespól O riona  
S u lechów .

*  *  *
W  G D A Ń S K U  ro z g ry w a n e  są e l i­

m in a c je  s tre fo w e  w  szerm ierce . Z  
ll-o s o b o w e j e k ip y  Łącznośc iow ca  
re p re z e n tu ją c e j nasze - m ias to  — 
ju ż  6 osób z a k w a lif ik o w a ło  s ię  do 
f in a łó w  OSM. A w a n s  w y w a lo e y ły  
w  In d y w id u a ln y m  f lo re c ie  d z ie w ­
czą t K a m ila  M ic h a ło w ic z  1 Z o fia  
K u rze p . N a to m ia s t w  k o n k u re n c ji 
ch ło p có w : w e  f lo re c ie  — Ja n  G re - 
gorz , K rz y s z to f L a c h o w s k i, A n d rz e j 
K a łw a , a w  szpadzie — W ik to r  
Szostak. O aw ans do f in a łu  sp a r­
ta k ia d y  w a lc z y ć  jeszcze będą d ru ­
ż y n y  f lo re tu  ch ło p c ó w  i dz iew czą t.

_____  <e)

Wieści znad szachownicy
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  szachowe m i­

s trzo s tw a  o ikregu  se n io ró w . W  roz­
g ry w k a c h  ty c h  t y t u ł  m is trz o w s k i 
w y w a lc z y ł R ysza rd  B o ćko w sk i. 
D ru g ie  m ie jsce  za.ia ł A n d rz e j Ma- 
n io ch a , a trzec ie , R ysza rd  Łaszcz 
Na d a lszych  lo k a ta c h  u n la s o w a li 
s ię : L u b o m ir  M a ryczka n ie c . D a­
riu sz  S o w izd rza ł, R u d o lf K o ło d z ie j­
czyk .

*  *  *

12 I  13 B M . w  sa li k lu b u  Bon
T on  o d b y ły  s ie  s ipotkania szachowe 
p o m ię d zy  I I  re p re ze n ta c ją  Szcze­
c in a  i  B rem e n h a ve n  (R FN ). Mecz 
w y g ra l i  re p re ze n ta n c i naszego m ia ­
sta 6:2. S zczec in ian ie  t r iu m fo w a li  
ró w n ię ż  w  tu rn ie ju  p rzyspieszo­
n y m  p o k o n u ją c  gości 93:32.

*  *  *
W  SO BO TĘ- i  n ie d z ie le  w  k lu b ie

B o n  T o n  odbędzie  s ię  o tw a r ty  t u r ­
n ie j szachow y zo rg a n izo w a n y  w  ce­
lu  uczczen ia  35s ro czn icy  w y z w o le ­
n ia  Szczecina. O rg a n iz a to rz y  za p ra ­
sza ją do u d z ia łu  w szys tk ich  ch ę t­
n y c h  z  w ła s n y m i szacham i i  zega­
ra m i.  P oczą tek g ie r o godz. 16.

W S P Ó ŁC ZE S N Y  — ..C zy je  to  ży ­
c ie "  g. ;9: sobota i  n ie d z ie la : g. 
-‘8; P O L S K I — ..E g za m in " g 16. 
19: sobota i  n ie d z ie la : g. 19: M U ­
Z Y C Z N Y  — sobota: ,.Rose M a rie ’* 
g. 19.45: n ie d z ie la : g. 16: F IL H A R ­
M O N IA  — K o n c e r t g. 19.30: sobota : 
g 18: P L E C IU G A  — sobota : ..K acz­
ka  d z ia ła c z k a "  g. 17; n ie d z ie la : g. 
id (p re m ie ra ).

KINA

TRWA piłkarski wyścig. Kto 
pierwszy? — oto pytonie. W 
ekstraklasie na czele nadal by­
tomskie Szombierki. W drugiej 
lidze w grupie II pierwszy jest 
Motor, który chyba utrzyma 
przodownictwo do końca roz­
grywek. W grupie pierwszej jest 
wieki faworytów, nie ma jed­
nak żadnego pewniaka. Sądzi­
liśmy, że w ubiegłą sobotę } 
niedzielę coś się wyjaśni. Stoi 
I Bałtyk jednak zremisowały. 
Szczecińscy stoczniowcy pro­
wadzą nadał z 1-purtktową prze­
wagą. W tym tygodniu stocz­
niowcy spotkoją się na włas­
nym boisku z Pogonią; będzie 
to niewątpliwie najciekawsze 
wydarzenie tej serii. Mieliśmy 
Już w historii szczecińskiej pił­
ki nożnej kilka spotkań derbo- 
wych. Występowały w nich ze­
społy Pogoni i Arkonii. W ubie­
głym roku do czołówki dołączy­
ła Stał, która niespodziewanie 
objęła przodownictwo w szcze­
cińskim futbolu. Pierwsze derby 
Pogoń — Stał wygrali stocz­
niowcy. Jak będzie w drugich?

Tydzień w sporcie
A  teraz derby A Pod znakiem 5 kółek ▲ Wygrały 
z mistrzyniami A Brąz dla pingpongistek

Lewandowski. Z biegiem łat 
wzrastał poziom sportu, powięk­
szało się grono olimpijczyków. 
Teraz także młodzi szczecinianie 
przygotowują się do startu w 
XXII 10 w Moskwie.

Dowiemy się dzisiaj po połud­
niu.

*  *  *

KWIECIEŃ upłynie w Polsce 
pod znakiem obchodów „Dni 
Olimpijczyka". Włośnie ubiegłej 
niedzieli piękna uroczystość od­
była się pod Pomnikiem Czynu 
Polaków. Teraz odbywają się 
imprezy w szkołach, w miostach, 
na wsi. Historia sportu szcze­
cińskiego jest krótka — liczy 
sobie 35 (ot, ale już w jej po­
czątkach odnotowano udział 
sportowców naszego wojewódz­
twa w IO. W Helsinkach w 
1952 r. na 15 Olimpiadzie, star­
tował przecież były zawodnik 
warszawski, Zbigniew Szajew- 
ski, który osiedlił się w Szcze­
cinie I pracował w MPK. Star­
towali także lekkoatfeci AZS 
Edmund Potrzebowski i Stefan

JESZCZE niedawno martwi­
liśmy się o piłkarki Pogoni. 
Drużyna zmo'-' ilizowoła się, wy­
grała kilka spotkań i zapewni­
ła sobie pobyt w ekstraklasie. 
Okazuje się, że mobilizacja ta 
nodol trwa. Bo oto szczeciman- 
ki w Chorzowie pokonały Ruch, 
który jest już mistrzem Polski. 
Co prawda Pogoń w rewanżu 
przegrała, ale pierwszy mecz u- 
znono za największą niespodzian 
kę przedostatniej serii spotkań 
mistrzostw sezonu 1979/80. Jak 
z powyższego wynika drużyna 
„złooała" formę. Trochę późno,

ale lepiej późno niż wcale. Je­
śli szczecinianki potrafią wal­
czyć i wygrywać z najlepszymi, 
to znaczy, że grają coraz lepiej. 

* » *
POLSCY tenisiści stołowi nie 

utrzymali się w europejskiej su­
perlidze. Nie przepowiadano 
węc im sukcesów w mistrzo­
stwach Europy. Ale oto z Berna 
nasza ekipa wracała z meda­
lem, i to wywalczonym prze2 
duet żeński. Tego się nikt nie 
spodziewoł, że Jolanta Szotko 
i Małgorzata Urbańska, nie tyl­
ko zakwalifikują się do finału, 
Ole wywołczą brązowy medal. 
Były więc Polki na podium ME. 
Sukces ten podbudowuje 7 lo­
kata mężczyzn.

Początek mistrzostw nie wró­
żył nic dobrego. Polki słabo 
przecież spisywały się w tur­
nieju indywidualnym odpadając 
w I rundzie. Nic więc dziwne­
go, że ich znakomita postawa 
w deblu zaskoczyła wszystkich. 
Z tym większą radośc:q powita­
no wiadomość o zdobyciu brą­
zowego medołu. Tar.

D E L F IN  ( te l.  468-78) — -..K ilka  dv - 
ta ń  na te m a ty  osob is te ”  g. 13.15, 
15.45 — radź .. 1. 15: sobo ta : g  9, 
l i .  13.;J5. 15.45. 18. 20.15: n ie d z ie la : 
„Z w ie rc ia d ło ”  g. 9. 14, 13.15. 15.45,- 
1«. 20.15 — radź.. 1. 15: K O R A B  — 
n ie d z ie la : „ P i r a t ”  g. 13.15: KO SM O S 
(te l.  380-03) — „P ry w a tn e  p ie k ło "  
g. 9. 13.30. ,16. 20.30 — U S A . 1. 15; 
„ L a w in a ”  g. Ul .15. 18.15 (p ią te k . so­
b o ta  i  n ie d z ie la ): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — D ia tek  i  so b o ta : „G w ia z ­
d y  p o ra n n e ”  g. 15.30 - -  doI . .  1. 15: 
„Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e "  g. 17.45, 
20 — U S A . 1 18: n ie d z ie la : „Z a p a ­
m ię ta j iim ie sw o je ”  g. 15.36 — o o l.: 
„Z w o ln ie n ie  « w a ru n k o w e ”  g. 17.45. 
20: C O LO SSEUM  (te l.  458-18) —
„R o m a n s  ja k ic h  w ie le ”  g. 13.30. 16
— w ł., 1. 18: „ K o r e k ”  g. 18.15. 20.30
— w ł „  1. 18: sobota ł  n ie d z ie la : 
„R o m a n s  ja k ic h  w ie le ”  g. 9. l i . 15, 
13.30. 16, 18.15 — w ł..  1. 18; „O jc ie c  
c h rz e s tn y ”  g. 20.30 — U S A . 1. 18
— CZ. I I :  P O L O N IA  (te ł. 221-834) — 
„J a ro s ła w  D ą b ro w s k i”  g. 14.30 — 
p o i.: „P o lic ja  p rz yg lą d a  s le ”  g. 1.7, 
19 — . U S A , 1. 15; sobota : „ J a ro ­
s ław  D ą b ro w s k i”  g. 14.30: „S e rn i­
c o "  g. 17. 19.45 — U S A . I .  18: n ie­
d z ie la : „O c a lić  m ia s to ”  g. 15 — 
oo l.: ..S e rn ico ”  g. 17. 19,45: P IO ­
N IE R  (te l.  475-02) — „R e k s io  D rze ­
w o  d n ik ”  g. 10. 17 — o o l.: ..W a lka
0 R zym ”  g. l i i .  13. 15 — ru m ., cz. 
I I :  „W y z w o le n ie ”  g. 18. 20 — cz. 
V : „R o c k y ”  g. 22 — U S A . 1. 1« 
(o ia te k . sobota  l  n ie d z ie la ): H E T ­
M A N  (P o m o rza n y ) — o ia te k : „G d z ie  
s ie  podz ia ła  s iódm a k o m p a n ia ”  a,
17 — f r . ;  „Z ie lo n e  ła ta ”  g. 19 —.
po i.. 1. 12: n ie d z ie la : g. 12: „G d z ie  
sie p o dz ia ła  s iódm a k o m p a n ia ”  g. 
13.30: T R A N S  -  p ła te k : „F e d o ra "  
g. 17.30, 20 -  R FN . 1. 15: n ie d z ie la : 
8. 17.30: P R O M IE Ń  — „Z n a k ó w
szczegó lnych  b ra k ”  g. 16 — p o i.. 
1. 18: sobota : g. 16: n ie d z ie la : „O d ­
d z ia ł s p e c ja ln y ”  g. 14. 16. 18 — 
radź.: M A R S  (te l. 794-080) — p ią ­
te k : „D z ię k i B ogu ju ż  p ią te k ”  s, 
16. 18. 20 — U S A . 1, 15: n ie d z ie la : 
„B a ro c c o ”  g. 17. ¡8 — f r . .  p a n o ra m ., 
I. 18: S Z M A R A G D O W E , (Z d ro je ) — 
p ią te k :  „Je źd z ie c  bez g ło w y ”  g. 
17.30 — ra d ź .: „N ie za m ę żn a  k o b ie ­
ta ”  g. 19 -  U S A . 1. 18: n ie d z ie la : 
„Je źd z ie c  bez g ło w y ”  g. 15 — ra d ź .: 
„P o w ie d z , że ja  ko c h a m ”  g . 17. 19
— f r . .  1. 15: M E W A  (Z e lechow o) — 
n ie d z ie la : „A łp a m y s  id z ie  do szko­
ł y "  g. 16 — ra d ź .: „ T r z y  k o b ie ty ”  
g. 17 — U S A . 1. 15: P R Z Y JA Ź Ń  
(Dąbse) — p ią te k : „S ia d  Rosom a­
k a ”  g. 18 — ra d ź .: „P o w ie d z , że 
ja  k o c h a m ”  g. 19 — f r . .  1. 18: n ie ­
d z ie la : „G o rą c z k ą  so b o tn ie j n o c v ”  
g. 15. 17, 19 — U S A . 1. 15: H U T N IK  
(S to łczyn ) — n ie d z ie la : „C olargoS  
sze ry fe m ”  g. 17 -  p o i.: „P la c ó w ­
k a ”  g. 18 — p o i., 1. 1,2: l  M A J  (Ż y ­
dów ce) — n ie d z ie la : „B r a t  k a ta "  
g. 16.63 — N R D . 1. 13: „N ie za m ę ż­
na k o b ie ta ”  g. 18 — U S A . 1. 18: 
B A J K A  (P o lice ) — p ią te k : „W d o ­
w ie ń s tw o  K a ro l in y  Z a s le r”  g 17, 
19 — ju g .. 1. 18; n ie d z ie la : „ K o n ­
w ó j”  g. 17. 1.9 — U S A . 1. 15: B IA ­
Ł Y  ż a g i e l  (T rzeb ież) — n ie d z ie ­
la :  „C u d o w n y  k w ia t ”  g. 16 — radź.;- 
„P a n n y  z W ilk a ”  g. 18 — pod.. I. 
15: S Y R E N K A  (Jas ien ica ) — n ie ­
d z ie la : „N ie  m a  m o c n y c h ”  g. 17
— o o l.: „ D łu g i w e e k e n d ”  g. ¡9 —*
h lszp ., 1. 45; Z A T O K A  (N ow e
W a rp n o ) — p ią te k : „ K i ln c z ”  g.
18 — po i.. 1. 15: n ie d z ie la : „M u z y ­
k a n c i”  g. 17 — p o i.:  „ T o r tu r y ”  g, 
18 — f r . .  i .  15: R O B O T N IK  (P y rz y ­
ce) — p ią te k  i  n ie d z ie la : „W a g o n  
s y p ia ln y ”  — ju g ., 1. 15: G R YF
(G ry f in o )  — n ie d z ie la : „W zg ó rza  
Z e le n g o ry ”  — 1ug.. 1. 18: „C z w a r­
te  z w y c ię s tw o ”  — radź .. 1. 12: W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) „G o rą c z k ą  so­
b o tn ie j n o c y ”  — U S A . 1. 15; . .D z iw ­
na  k o b ie ta ”  — radź .. 1. 15 — cz. t
1 I I  (p ią te k , sobota i  n ie d z ie la ): 
D A R  (S ta rg a rd ) —■ „P u g a c z o w ”  — 
radź.. 1. 13 — cz. I  1 I I ;  „C z ło w ie k  
k la n u "  — U S A . 1. 16: „L u b a s z a "
— radź. (o ia te k . sobota i  n ie d z ie ­
la ): IN A  (S ta rg a rd ) — p ią te k : „ L a ­
w in a ”  — U S A . 1. 15: n ie d z ie la :
„O jc ie c  k r ó lo w e j”  — poi.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
1 M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „C o la rg o l 1 banda z łe­
go  K id a ”  g. 1U. 12: B A Ł T Y K  — 
„ L ite r k a  „ d ”  g 14.30: P O L O N IA  
— „S tra ż  p o ża rn a ”  g. 14: P IO N IE R  
—* „R e k s io  p rz e w o d n ik ”  g. 10. 1% 
12. 17: H E T M A N  — „T a je m n ic a
T a l i ”  g. lsl: M A R S  — „ Im ię  c io c i”  
g. I I :  PR O M IE Ń  — „ K a r in o ”  g. 
12 — cz.- I I :  T R A N S  — „S k a rb  na
w y s p ie ”  g l i i :  s z m a r a g d o w e  —
„S a m o lu b "  g. 14: P R Z Y J A Ź Ń  — 
„P rz y g o d y  m a łego B im b o ”  g 13.45; 
1 M A J  — „Z e w  ro d u ”  g. 15: B A J ­
K A  — „M a łp i k r ó l ”  g. 12: S Y R E N ­
K A  — „P o d ró ż  S indbada  do Z ło te j 
K r a in y ”  g. . 15: H E T M A N  — ..Ta­
je m n ic a  T o ł i "  g. U.
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M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  2? ~  
S z tuka  Pom orza  Z a chodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  Srebra ze z b io ró w  
w ła s n y c h : S ztuka  p o lska : P okaz 
je dnego  o b ra zu : W ła d z tw o  K s iążą t 
P o m o rsk ich  g 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
BR EG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
p rze d  . 000 la t :  G osoodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945—70: 
P rz y ro d a  m orza : D aw na  k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j: • Z  d z ie ­
jó w  rzem ios ła  na P om orzu  Zachod ­
n im  -  g 9—15: S T A R Y  R A T U S Z
— nl R zeo ichy — D z ie je  Szczeci­
na od X  w ie k u  do współczesnoś­
c i  _  g. 9 _ i5 : S A LO M  M E L O M A ­
N A  -  ol H o łd u  P ru sk ie g o  8 -  
S tu d e n c i a rc h ite k tu ry  — Szczeci­
n o w i — g. H —19 (sobo ta ): Z A M E K  
B W A  — M a la rs tw o  E dm unda  W it ­
ko w s k ie g o  i  H e n ry k a  Musiało-w ieza
— g. 11— 18: 13 M U Z  — Dl. Ż o łn ie ­
rza  2 — M a la rs tw o  B. 3. O sioo-

W * ” SOBOTĘ I  N IE D Z IE L Ę  muzea 
czynne w  g. 19—16.

S Z P IT A L E
C R IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7: 
C H IR . — A r k  o ń ska : P O Ł O Ż N I­
C TW O  — P om o rza n y : W E W N . — 
R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — B 
3 9 -7  D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a. 
ro d o w e j 12 — R 20—7: S T O M A T O - 
L O G IC Z N A  -  Jednośc i N a ro d o ­
w e j ¡2 -  g. 20—7: N A D  O D R A - 18 
K 10—8- C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie ch a  7 — g 8—20.
S O B O TA
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7: C H IR .
— U n ii  Lubedslk ie i: P O ŁO Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i: W E W N . — R e jo ­
n o w y .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — ea- 
la  dobę: D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — ca ła , dobę: STO ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — od g. 8 — ca ła  d o ­
bę : N A D  O D R Ą  18 — ca ła  dobę 
(w  ty m  g a b in e t zab iegow y). 
N IE D Z IE L A  
S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  Ti 
C H IR  — K o le jo w y : P O Ł O Ż N I­
C TW O  -  P o m o rza n y : W E W N  -  
R e jo n o w y
P rz ych o d n ie  d y ż u ru ją c e  — te  same 
co w  sobotę.
A P T E K I
(P IĄ T E K . SO B O TA . N IE D Z IE L A )
J A G IE L L O Ń S K A  ISA (dod. o d t ru t ­
k i  t t le n )  -  te l 37 :-55 :-W O J P O L ­
S K IE G O  17 -  te l 352-61: M A R C I­
N A  1 -  te ł 222-199: S TO ŁC Z Y N .
N /O dra  20 -  te l 239-422: P O D JU - 
C H Y  -  o l W o lnośc i 5 — te l 
6:2-820
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
3 446-46 — g. 7—21 (wiatek.) 
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 1 473-1«
—  g. 8—19 (p ią te k )
R U C H  S T A T K Ó W  — te l 91« 
K O L E JO W A  -  te l. 835 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 99«: PO ­
G O T O W IE  MO — 997: POGOTO- 
W IE  DROGOW E — 981: PO G O TO - 
W IE  D Ź W IG O W E  -  982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991: P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: PO ­
G O T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO ­
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I -  994: PO G O TO W IE  
L O K A T O R S K IE  ~  986: P O G O TO ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-416:
PO G O TO W IE  T V  -  356-96 1 859-53

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
S O BO TA
Je d n . N a ro d o w e j 47 I  al. W yzw o ­
le n ia  6/8 — g . 14—19.
N IE D Z IE L A
W o j. P o l. 25 — g. 19—15; W o j. P ol. 
52 — g . 15—20.

P R O G R A M  I
15.95 Red szko lna  zapow iada . 36.23 
N U R T  — ro z w ó j u m ie ję tn o ś c i ucze­
n ia  sie w  lo k u  In te ra k c j i .  15.55 
O b ie k ty w  16.15 D z ie n n ik  (ko l.) 
16.30 D la  d z ie c i ..P ią te k  z P a n k ra ­
c y m ”  (k o i.) .  16.53 W  k rę g u  ro d z i­
n y  (k o l ) 17.15 M agazyn m o to ry z a ­
c y jn y  (-kol.). 17.36 S tu d io  T V  M ło ­
d ych . :8 F ilm  T V P  ..C z te rdz ies to , 
la te k ”  (k o l.) . 18.50 D ob ra n o c  ( k o l )
19 R e c ita l p io s e n k a rs k i A ł łv  P uga- - 
czo w e i . ( k o l. )  19.36 D z ie n n ik  ( k o l )
20.10 A ra m  C h a c z a tu r ia n  „S p a r ta ­
k u s ”  — fra g m e n t b a le tu . 21.10 — 
N asi goście. 21.50 D z ie n n ik  (ko l.). 
22.05 — M agazyn  S tu d ia  G am a. 
P R O G R A M  I I
15.10 P o lig o n . 15.35 Pegaz. 16.25 J.
f ra n c u s k i (k o l.) .  47 K in o  O b ie ży­
ś w ia t. 17.30 P io se n k i k tó re  lu b im y  
(kod.). 17.50 in fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  
(k o l.). 18.20 K lu b  Ja zzo w y S tud ia  
Gam a (k o l ) 19.30 K ro n ik a  ( lo k .) :
d z ie n n ik  (k o l.). 2040 P re m ie ra  w 
D w ó jc e  ..P rz y n ę ta ”  — f i lm  CSRS 
(k o l.) . .  23.35 ..24 g o d z in y ”  (k o l.).
23.45 H o k e j: S zw ecja  ZSRR .(ko­
lo r) .
S O BO TA 
PR O G R A M  I
6. 6.30. 7. 7.30 T T R . 9 ..R y tm  cza­
s u ”  (kod.). 9.20 P o ra n e k  z k u ltu ra  
(k o l.). 10.20 F ilm  T V P  „C zys ta  c h i­
ru rg ia ”  — w o je n n y  (k o l.). 11.25
G w ia zd o zb ió r (ko l.).

STU D IO -2
¡•2.1« Zespół P ieśn i i  Tańca z 
G ru z ji.  12.40 Gość S tu d ia  2. 12.56 
Ł o te w ska  s u ita . 13.55 Gość S tu d ia  
2. 14.05 P ro g ra m  o p rzem yś le  m o ­
to ry z a c y jn y m  ZSRR. 14.30 D z ie n ­
n ik .  14.40 T u rn ie j m arzeń  — b a le t 
e k s p e ry m e n ta ln y . :e T e le tu rn ie j — 
p o ty c z k i ro d z in n e . 16.10 Ś piew a 
Serge.:. 16.15 Rep. o e lim in a c ja c h  
do fe s tiw a lu  p io s e n k i ra d z ie c ­
k ie j.  IB. 30 T ra n s m is ja  ze spo t­
ka n ia  p iłk a rs k ie g o  P o lska  — W io ­
ch y  — cz. i .  17.15 D obre  o b ycza je . 
17 25 D ru g a  p o łow a  m eczu p i łk a r ­
sk iego  P o lska  — W ło ch y . 16.16 
M u n p e t show . 18.35 F ilm  d a ku m . 
..M o u n t E ve re s t” . 18.50 D ob ra n o c  
(k o l.). 19 W św ie c ie  d z ik ic h  z w ie ­
rz ą t — w y d ra  m o rska  (k o l.). 19.36 
D z ie n n ik  (k o l ) 26.10 F ilm  T V U S A  
..Poeoda dl-a bogaczy” . 21 Ś w ia d ­
k o w ie  — o n ie zn a n ym  epizodz ie
7. d z ie jó w  ooi.sko -ra  d z ieck iego  b ra ­
te rs tw a  b ro n i. 6 F ilm  d o ku m . 
„H is to r ia  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 22 
D z ie n n ik . 22.30 N o cn y  k o n c e r t — 
w ys tę p  zespołu S B B  ! K w a d ra t. 
22.30 F ilm  T V  f r .  „« . la  u dyna  W 
P a ry ż u ”  ez. 2. (k o l.).
PR O G R A M  I I
12.25 K in e s k o p  — k o b ie ta  w  k ra ­
ja c h  s o c ja lis ty c z n y c h  (k o l.) .  12.55 
T e a trz y k  d la  p rz e d szko la kó w  „F e ­
le k  w ró b e le k ”,  13.25 K o n c e rt f in a ­
ło w y  X V  F e s tiw a lu  M u z y k i R o s y j­
s k ie j i  R a d z ie ck ie j w  L ą d k u  Z d ro ­
ju  (k o l.). 14.20 P o p o łu d n ie  w ie d zy  
i fa n ta z j i  (k o l.). 15.20 H is to r ia  o l im ­
p iad  (k o l.)  16.26 W szys tko  iuż. b y ­
ło  — m uzyczne  s tro fy  (k o l.)  16.55 
F i lm  T V  weg. ..M ia s to  w  c z e rn i”  
(ko l.). 17.45 P io se n k i a k to rs k ie . 18.10' 
F iłm  T V P  „W ie lk a  m iło ść  B a lzs - 
k a ” . 19.10 K ro n ik a , d z ie n n ik  (k o l ). 
26..0 T e a tr  W spom n ień  — 1976 — 
„H is to r ia  u c z u c ia ” . 21.05 F i lm  TV  
N R D  „T e le fo n  110”  (k o l.) .  28.20
M ię d z y n a ro d o w y  T u rn ie j B a łty c k i 
w  koszykó w ce  k o b ie t  — K u b a  — 
P o lska  (k o l.). 23 P io se n k i z ośm iu  
s to lic  (k o l.).
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  t
6 30. 7 TTR . 7.30 A la rm  p rz e c iw p o ­
ż a ro w y  trw a  7.40 N owoczesność w

d o m u  1 zag rodz ie  (k o l.) .  8 j'6  E m e­
r y tu r y  d la  ro ln ik ó w  (k o l.) .  8.«) Te- 
lew iz .iada  (k o l.) .  9 T e le ra n e k  (k o l.). 
10.20 A n te n a  (k o l.). 10.50 T ra n s m is ja  
m ię d z y n a ro d o w e j m a n ife s ta c ji na 
te re n ie  b y łe g o  obozu k o n c e n tra c y j­
nego O św ieć-im -B rzez inka . 12.45 
D z ie n n ik  ( k o l) .  13.10 P ió rk ie m  1 
w ęg lem . 13.35 T V  k o n c e r t ż y ­
czeń. 14.15 S p o rto w a  n ie d z ie la  
— m is trz o s tw a  E u ro p y  w  zapa­
sach — B ra ty s ła w a  80 (ko l.). 14.55 
F i łm  radź. „ K ie d y  bede w ie lk o lu ­
dem ”  (k o l.). 16.20 Loso w a n ie  D u ­
żego L o tk a  (k o l.). Î6.30 K lu b  Sze­
śc iu  K o n ty n e n tó w . 17.30 F i lm  ang 
„Ś w ia t ,  k tó r y  n ie  m oże za g in a ć”  
(k o l.) .  18.25 R e c ita l I re n y  S a n to r 
(k o l.). 19 W ie czo ryn ka  (k o l.) .  19.30 
D z ie n n ik  (k o l.) .  20.10 F i lm  T V P
„K a r ie ra  N iko d e m a  D y z m y ”  (ko ­
lo r ) . 23.10 S p o rto w a  n ie d z ie la  (k o l.). 
21.40 L u d m iła  Z y k in a  i  zespól „R o s - 
s i ja ” . 22.10 L a u re a c i K o n k u rs u  C ho­
p in o w s k ie g o  A r th u r  M o re ira  — 
L im a .
PR O G R A M  I I
8.36 T e a tr  T V  ..W ie lk i c z ło w ie k ”  
(k o l.) .  10.20 W obec h is to r i i  i  w sp ó ł­
czesności. 10.25 F ilm  radź. . .K ro p ­
k a . k ro p k a , p rz e c in e k ” . 1U.50 ..L e ­
n in  w  P o lsce”  — f i lm  b io g ra fic z ­
n y . 13.25 F ilm  o o l.-ra d z . „L e g e n - 
da ” . 14.50 F ilm  radź. „D w o rz e c  b ia ­
ło ru s k i” . 16.25 F ilm  radź. „R o m a n ­
ca o za ko ch a n ych ”  (k o l.). 18.30
D z ie n n ik  (k p i.). 20.15 F ilm  radź.
„B ie d n i ryce rze ” . 21.21 F i lm  radź. 
„Ż e n ią . Żen ieczka  i  K a tiu s z a ”  — 
w o je n n y .

R A D I O
P R O G R AM  I
14.20 S tu d io  ..R e laks” . 14.25 S tu d io  
•„G a m a". 15.05 K o re sp o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 T u  J e d yn ka . 17.30 R a d io k u - 
r ie r .  18.00 T u  Je d yn ka . 18.25 N ie  
t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n ­
c e rt życzeń. 18.15 W arszaw ska o r ­
k ie s tra  PR i T V . 19 40 P ie śn i t  ta ń ­
ce W łoch . 26.05 W ir tu o z i ró żn ych  
in s tru m e n tó w . 26.30 M e lod ie , do 
k tó ry c h  ch e tn ie  w ra ca m y  21.18 
M u zyka  K a ro lo  S zym anow skiego . 
22.26 T u  ra d io  k ie ro w c ó w . 28.23 M a­
ga zyn  k u ltu ra ln y .  23.00 W ita  Was 

'P o ls k a . 0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y
P o ls k ie j.  6.t l  N oc z m e lo d ia  i  P io ­
senka z O lsz tyn a .
P R O G R A M  I I
14.45 M u z y k a  H a yd n a  15.20 Popo­
łu d n ie  d z ie w czą t i ch łopców . 16.60 
P rze b o je  f i lm o w e . 16.16 K o n c e rt 
życzeń m iło ś n ik ó w  m u z y k i. 16.40 
„A rc y d z ie ła  l i te r a tu r y  X X  w ie k u ”  
17.09 S n o tk a n ie  z p iosenka ra d z ie c ­
k a . 17.20 „S a m so n  1 D a łila ” . 17.40 
„C z ło w ie k  na s try c h u ” . 18.06 Re­
c ita l o rg a n o w y . 18,25 P le b is c y t S tu ­
d ia  „G a m a ”  ¡8.40 L u d z ie , w śród  
k tó ry c h  ż y je m y . ¡9.05 Poezia i  m u ­
zyka . 19.30 J e rz y  F ry d e ry k  Haen- 
de l. 20.04 T ra n sm is ja  k o n c e r tu  sym ­
fo n icznego  z M o n a ch iu m . 21 00 Roz­
m o w y  o k in ie .  21.20 D.c k o n c e rtu .
22.00 T e a tr  P o łsk iego  R ad ia  — l. 
„B e n e fis ”  2. ..C iep ło  rodz innego  
g n ia zd a ” . 23.60 G ra n ic e  jazzu  23,35 
Co s łychać  w  św iec ie . 23.40 M u zy ­
ka  na dob ra n o c .
PR O G R A M  U l
14.60 M u zyka  d la  dw óch  p ia n is tó w . 
15.65 P io se n k i Jana P taszyna W ró ­
b le w sk ie g o . ,15.40 T .v lk o  oo h iszp a ń ­
sku . 16.00 R eportaż 16.2« M u z y k o - 
b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  80 17.05 M u ­
zyczna poczta U K F . 17.40 S tu d io  
n a g ra ń . 18.10 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h . 18.25 Czas re la ksu . 19.00 A . i  
B. S tru g a ccy  19.35 O nera  tyg o d n ia . 
19.50 „P ie lg rz y m k a  do C am poste l- 
ł i ' \  26.00 L n te rra d io  26.40 A u d y c ja  
„ B l in y ,  bab u szk i )...” . 21.06 p rz e ­
bo je  Carlosa S a n ta n y . 21.20 M u z y ­
ka  f i lm o w a  P ro k o fie w a  i  S zostako ­
w icza . 2(2.68 G w iazda  s ie d m iu  w ie ­
czo ró w . 22.15 T rz y  kw a d ra n s e  jazzu  
— d y s k o g ra fie  23.00 W iersze  o zw ie ­
rzę tach . 23.05 M ie d zy  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV
14.15 T u  S tu d io  S te reo . 14.45 O ra w ­
s k ie  wesele. 15.65 W iz e ru n k i łu d z i 
m y ś lą c y c h . 15.40 K s ią ż k i, do k tó ­
ry c h  w ra c a m y  ..S top” . 16.65 J . ła ­
c iń s k i.  16.25 Z  da la  od u ta r ty c h  
ssdaków „D łu g o p o le  Z d r ó j” . 16.40 
P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 
‘17.00 G w ia zd y  p o ls k ie j e s tra d y  
(s te reo ). 17.30 S zczecińskie  o o p o łu d - 
n ie . 18.25 V I I  T y d z ie ń  K u l tu r y  Je­
ż y k a . 18.55 K o n k u rs  p o p u la rn o n a ­
u k o w y . 19.00 SOS d la  b io s fe ry . 19.16 
J . a n g ie ls k i.  19.36 8 k o ło b rz e s k ie  
w ie c z o ry  w io lo n cze lo w e . 20.20 M a u ­
r o  G iu l ia n i:  K o n c e rt na g ita rę  i  
o r k ie s trę  sm yczkow a  A -d u r  oo. 30
20.45 V la d im ir  A sh ke n a zy  g ra  p re ­
lu d ia  Serg iusza R achm an inow a , 
21.33 K w a r te t  W ę g ie rsk i g ra  w szys t­
k ie  K w a r te ty  sm yczkow e  B e li B a r­
to k a . 22.15 K ra je  i  w y d a rze n ia . 
22.35 P rz y ja ź ń  i  w s p ó łd z ia ła n ie . 
22.50 M u zyka  z czasów e lż b ie ta ń - 
s k ic h .
S O B O TA  
PR O G R A M  I
¡0.25 N ie za p o m n ia n e  s tro n ic e . 16.35 
C z te ry  p o ry  ro k u . K.40 T u  ra d io  
k ie ro w c ó w  12.25 Na D o ludn ie  od 
C z a n to r ii.  12.45 R o ln ic z y  kw a d ra n s .
13.00 K o m u n ik a t ene rg e tyczn y .
13.01 Z  fo n o te k i S tu d ia  „G a m a ” , 
13.20 Jazz nad O dra  . (cz. I I ) .  13.40 
K ą c ik  m e lom ana . 14.00 S tu d io  „G a ­
m a ” . 14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 
S tu d io  „G a m a ” . 15.05 K o re sp o n d e n ­
c ja  z za g ra n ic y . 15.16 T e a tr  P o l­
sk ie g o  R ad ia  ..M a ły  k o n ia k , m ała 
cz a rn a ”  — s łu ch o w isko . 1C. 00 T u  
J e d y n k a . 16.25 T ra n s m is ja  z T u ry ­
nu  ze sp o tka n ia  p iłk a rs k ie g o  W io ­
c h y  — P o lska . 17.15' R a d io k u r ie r .
18.25 V I I  T y d z ie ń  K u l tu r y  Jeżyka .
19.15 Ś p iew a  A lia  Pugaczow a. 19.30 
P o d w ie czo re k  n rz y  m ik ro fo n ie . 21.05 
M uzyczne  p re m ie ry  S tu d ia  ..G a­
m a ". 31.35 P rz y  m uzyce  o sporc ie . 
22.23 K ra ikó w  na m u zyczn e j a n te ­
n ie . 23.00 W ita  Was P o lska . 0.06 
K a le n d a rz  K u l tu r y  P o ls k ie j. 0.11 
K o n c e r t życzeń d la  p ra c o w n ik ó w  
„E n e rg o p o lu ”  w  ZSRR. 0.44 Nocne 
S tu d io  „G a m a ” .
P R O G R A M  U
6.15 M oskw a z m e lo d ia  i  P iosenka.
6.45 M is trz o w ie  m in ia tu ry  in s t ru ­
m e n ta ln e j.  7.05 M u zyka  z f i lm u  
„N o c e  i  d n ie ” , 7.15 Ze śp ie w n ika  
L u d m iły  Jaku b cza k . 7.35 K o n c e rt 
p o ra n n y  8.35 D ia lo g i i  z b liże n ia .
9.30 T e a tr  PR ..D n i K u l tu r y  R a ­
d z ie c k ie j”  — „M y  n iże j podp isa­
n i” . ¡6.46 G ro ch  z ka p u s ta . 11.00 — 
K o n c e rt c h o p in o w s k i. ¡1.35 R ad io - 
p ro b le m y . w .45 M u zyka  spod s trz e ­
chy . 12.65 M in ia tu ry  m uzyczne.
12.25 M uzyka  M  Ra ve la . 12.55 „O d ­
lo t  na p o łu d n ie ” . 13.00 M agazyn 
w ę d k a rs k i. 13.36 Ze w s i 1 o  w si. 
18.51 S p o tka n ie  z fo lk lo re m . 14.10 
W ie ce j. le p ie j,  now ocześn ie j. ¡4.30 
D la  d z ie c i ..H a m a k” . ¡4.50 Czata 
~  m agazyn  w o js k o w y . ¡5.05 M u zy ­
ka  H a ydna . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
czą t i ch ło p có w . 16.00 P io se n k i 
S ta rszych  P anów . 16.10 P rz e k ró j 
m u zyczn y  tyg o d n ia . 16.40 Czy znasz 
te  ks iążkę? 17.0« 2  a rc h iw u m  jazzu. 
17.20 „R o d z in a  L u b a w in ó w ” . 17.40 
„O czyszcze n ie ”  18.06 M uzyczne 
A rc h iw u m  P o lsk ie g o  Radia. 18.25 
P le b is c y t S tu d ia  „G a m a ” . 18.49 
Czas i  lu d z ie  19.60 ..M a ty s ia k o w ie ” .
19.30 M u z y k a  R W agnera 20.00 „O  
m ę cze ń s tw ie ”  rapsod no zgon ny. 
20..15 R e c ita l k la w e s y n is lv  R uggero  
G e rlin a . 21.40 M u zyka  Regera. 22.00 
„N a  w ła sn ym  p o d w ó rk u ”  23.00 M i­
s trz o w s k ie  in te rp re ta c je  m u z y k i 
d a w n e j. 23.35 Co s łych a ć  w  św ie ­
c ie . 23.40 M u zyka  na dob ra n o c  — 
„ K ą c ik  s ta re j p ły ty ” .
PR O G R AM  I I I
8.00 P o lity k a  d la  w szysk tie b  8.35 
Co k to  lu b i. 9 00 ..P ie lg rz y m k a  do 
C o m o o s te ili”  9,10 W a ria c je  na te ­
m a ty  C o le  P o rte ra . 9.30 Sady i 
przesady. 9.45 Ten s ta ry  d o b ry  
d ix ie la n d  10.60 W to n a c ji T ró jk i.
11.00 C odz ienn ie  p o w ie ść—"T 1.30 W 
duecie  z L o u ise m  A rm s tro n g ie m .
12.00 P o la k , b u d o w n iczy  K a n a łu  
Suesk iego  ifi.3b W iosenne b a lla d y  
D onovana 13.00 P o w tó rk a  z roz -

ry w k l.  13.50 „P o że g n a n ie  z M a t lo ­
ra  ” . 14.05 M u zyka  d la  dw ó ch  p ia ­
n is tó w . 15.05 K ra m  z p io se n ka m i.
15.30 Z g ry z  -  m agazyn . 16.36 D a w ­
n y c h  w s p o m n ie ń  cza r. 16.45 Sady i  
p rzesady ¡7.00 „K w ie c ie ń  g ra ! na 
sk rz y p c a c h ” . 17.05 M uzyczna  pocz­
ta - U K F  17.40 K ro n ik a  fe s tiw a lu  
„N e w p o r t  79” . 18.10 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.25 K o n c e r t ja k ie g o  
n ie  b y ło . 18.35 O pera ty g o d n ia  ¡0.50 
„P ie lg rz y m k a  do C o m o o s te łli” . 20.00 
B a w  sie razem  z n a m i. 22.08 G w ia z ­
da s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 „R o ­
m a n tyczn a  h is to r ia ”  — s łu c h o w i­
sko  22.45 K o ły s a n k i do  p o lsku , 23.00 
W iersze  o zw ie rzę ta ch . 23.05 Jam  
session w  T ró jce .
P R O G R A M  IV
6.30 S tu d io  B a łty k  80 . 8.25 W ir tu o z i 
k la w e s y n u  — D om en ico  S c a r la t t i 
— s te re o  8.35 S p o rt — na u ka  —• 
te c h n ik a  9.00 M a m  6 la t  „G ło ska  
do  a la s k i”  9.25 P o ra n e k  p ieśn i, 
¡0.00 D la  k la s y  V —V I — w ych o w a ­
n ie  m uzyczne . 10.30 E strada  p rzy ­
ja ź n i. M.oo D la szkó ł ś re d n ich  — 
b io lo g ia  11.30 D y ry g u je  P ie rre  
B o u le z  — ste reo . 12.05 S zko ła  i  
dom . ‘12.20 R ostock pozd raw ia  
Szczecin. 13.00 J. a n g ie ls k i. 13.20 
M a m  6 la t  „G ło s k a  do  g ło s k i” . 13.4« 
T u  S tu d io  S te reo . 14.45 T r a d y c y j- ’ 
ne k u l t u r y  m uzyczne  A f r y k i .  16.05 
T e a tr  P o lsk iego  R ad ia . 16.05 K o ­
deks i  k ie ro w n ic a  — „ J a k  nauczyć  
d z ie c i p rze p isó w ? ” . 18.30 R ozm ow y
0  w y c h o w a n iu . 16.40 M u zyka  ro z ­
ry w k o w a  17.00 S zczecińsk ie  d o d o *  
lu d n ie . ¡8.25 V I I  T y d z ie ń  K u l t u r y  
Jeżyka . ¡9.15 J . ła c iń s k i. 19.30 S tu - 
d io  S te reo  zaprasza. 22. :0 M u zyka .
22.05 R ad iow e  p o r t re ty  P o la k ó w  — 
p ro fe s o r M ic h a ł K a le c k i. 22.36 P om ­
n ik o w e  legendy

N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I

6.05 K ie rm a sz  pod K o g u tk ie m . 7.65 
Fa la  »0. 7.15 Co n ie d z ie la  g ra  k a ­
pela. 7.30 M oskw a z m e lo d ia  t  p io ­
senka. 8.20 „M u s ic o n ” . 9.05 R ad io ­
w y  M agazyn  W o js k o w y . 10.05 Z  
a lb u m u  p o ls k ie j p io se n k i. 10.30 M u ­
zyka  po lska . 10.50 T ra n s m is ja  m ię ­
d z y n a ro d o w e j m a n ife s ta c ji pa  te re ­
n ie  by łe g o  obozu k o n c e n tra c y jn e ­
go O ś w ię c im -B rz e z łn k a . 12.43 P o lska  
m u z y k a  p o p u la rn a . 13.00 S tu d io  ' 
„G a m a ” . ¡4.30 „W  J e z io ra n a ch ” .
15.00 K o n c e rt życzeń. 16.95 T e a tr  
PR  „W y c ie c z k a  d o ro s ły c h ” . 16.50 
Razem z S ew erynem  K ra je w s k im .
17.00 .Ś p iew a jm y razem  — M ło d z ie ­
żow y F e s tiw a l w  T o ru n iu  18,10 
V I I I  T y d z ie ń  K u l tu r y  Jeżyka . 19.15 
„P rz y  m uzyce  o spo rc ie ” . 26.00 
K o n c e rt życzeń. 21.05 Z  d z ie jó w  
ka b a re tu . 22.00 T e le g ra m y  m u ­
zyczne  ze św ia ta  22.30 M o ja  a u d y ­
c ja  m uzyczna  23.15 R ew ia  piose­
nek. 23.45 B ig  B and  T hada  Jonesa
1 M ila  Lev isa . 0.06 K a le n d a iz  K u l­
t u r y  P o ls k ie j 0.11 N oc z m e lod ia  
: p iosenka z O po la .
PR O G R AM  11
7.00 M e lo d ie  n iedz ie lnego  po ra n ka .
7.35 K o n c e r t p o ra n n y . 8.60 „ N ie ­
d z ie ln e  s p o tk a n i^ ; '.  12.05 P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y . ¡3.00 T e a tr  PR — D n i 
K u ltu r y  R a d z ie ck ie j. 14.35 N e p a l — 
le gendy  m u zyka , ob rzę d y  spod H i­
m a la jó w . łg 00 R a d io w y  T e a tr  d la  
M łodz ieży  „ B łę k itn y  w ie lo ry b ” . 
15;45 H oro sko p  re k la m o w y . 16.66 
R e c ita l ch o p in o w s k i Samsona F ra n - 
coisa. 16.30 „T rz e c ia  s tro n a  m eda­
l u ” : 17.35 Nowe n a g ra n ia  ra d io w e  
gra  oia-nista J e rzy  G od z ¡szewski.
18.00 W spom nien ia - ,o Z o f i i  S ta c h u r­
s k ie j. 18.35 F e lie to n  p u b lic y s ty k i 
m ię d z y n a ro d o w e j. 18.45 „M o d a  i 
p io se n ka ” . ¡9.09 R e c ita l g ru p y  
„M a t i ja  B a z a r” . 19.20 S tu d io  M ło ­
dych . 20 00 W ie lcy  a r ty ś c i e s tra d y  
1 ka b a re tu . 21.00 W o jsko  — s tra te ­
g ia  — ob ronność : 21.15 P io s e n k i 
żo łn ie rs k ie . 21.30 R o zm a ito śc i m u ­
zyczne. 22.60 L .  van  B ee thoven  — 
V  S y m fo n ia . 22.30 „K o c h a m  sw o ją  
gw iazdę , c z y li m ó j je ż y k  a w a rs k i” .
23.00 A rc y d z ie ła  m u z y k i d a w n e j.
23.35 P u b lic y s ty k a  m ię d zyn a ro d o w a . 
23.4« M u z y k a  na d o b ranoc . 
P R O G R A M  I I I

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 21.1V.

12.45 i  13.25 — T T R . 15.26 — N U R T.
15.55 — O b ie k ty w . 16.15 — D z ie n ­
n ik .  16.30 — Z w ie rz y n ie c . 16.55 — 
W  k re s u  ro d z in y . 17.25 — S tu d io  
T V  M ło d ych . 17.45 -~ F ilm  T V  
CSRS „U c ie c z k a  z k r a in y  z ło ta ” . 
•18.50 — D ob ra n o c . 19 — Echa sta­
d io n o w i 20.10 — T e a tr  T V  „D o k ­
to r  N a za ró w ”  21.45 Ś w ia t i  
P o lska . 22.30 — M is trz o s tw a  E u ro ­
p y  w  zapasach. 22.50 — D zien ­
n ik .

W T O R E K . 22.IV.

6 i  6 30 — T T R  -  i  p o ls k i 5 f i ­
z y k a . 11.05 — P ro g ra m  d la  k l .  I — 
V . 12 — H is to r ia  d la  k ł .  V I I I .
12.55 — J . D o lsk i d la  k ł .  V . ¡3.26 
i  14 — T T R . 15.25 — T V  K lu b  Se­
n io ra . 15.55 — O b ie k ty w . ¡6.15 — 
D z ie n n ik . 16.30 — W  k r  egu ro d z i­
n y . 16.55 -  In te rs tu d io .  17.30 —• 
Test 17.45 —  Sonda. 28.10 — S tu ­
d io  T V  M ło d y c h . 18.40 — R adz i­
m y  ro ln ik o m . 18,50 — D obranoc.
19 — R e c ita l Ż a n n y  B ic z e w s k ie j.
20 :0 — F iłm  T V P  „C h a m ” . 21.35
— M is trzo s tw a  E u ro p y  w  zapa­
sach. 21.55 — C a m e ra ta . 22.20 — 
P lane ta  Z ie m ia  22.50 — D z ie n n ik .

.ŚRODA. 23.1 V .

6 i  6 30 -  T T R . 11.05 — H is to r ia  
d la  k l.  V  12 — D la  k l .  I  — g ra ­
m y  na in s tru m e n ta c h . 12,45 1 ¡3.25
— T T R . ¡5,25 — N U R T . 15.55 — 
O b ie k ty w  ¡6.¡5 — D z ie n n ik . ¡630
— D la  d z ie c i „B a ś ń  o z a k lę ty m  
ka czo rze ” . 17 — D om  i  m y  17.15
— W k rę g u  ro d z in y . 17.40 — L o ­
sow an ie  M a łego  L o tk a . 17.55 — 
S pra w o zd a n ie  z m eczu p i ł k i  noż­
n e !. 19 — E x lib r is .  20.10 — F ilm  
radź. „S p rzę że n ie  z w ro tn e ”  21 45
— P u ch a r E u ro p y  w  p iłc e  nożne j 
i  m is trz o s tw a  E u ro p y  w  zapasach

Co zobaczymy
ta rzo m  p o lsk im . 21.50 — 60 la t  
k in a  ra d z ie ck ie g o  ..B ezdom n i”  — 
fa m  z re a liz o w a n y  w  ¡931 r.

Śr o d a . 23.i v .

w TV?
22.45 — D z ie n n ik . 28 — T ry b u n a  
H téraeka

C Z W A R T E K . 24.1V.

6 i  6.3« — TTR . W.05 — B io lo g ia  
d la  k l .  V I. ¡2 — N a u ka  o  cz ło ­
w ie k u  d la  k l .  V I I I .  12.55 -  M u ­
zyka  d la  k l.  I .  33.25 i  14 — TTR .
15.25 — D ecyz je  lo - la tk ó w . 16.15
— D z ie n n ik . 16.30 — D la m ło d y c h  
w id z ó w  „T u r n ie j  za s tępow ych ” .
17.25 — W k rę g u  ro d z in y . 17.50
— S tu d io  T V  M ło d y c h . 18.10 — 
F iłm  d o k u m . „P ro  m e m o ria ” . 18.35
— R a d z im y  ro ln ik o m . 18.50 — 
D ób ra nce . 19 — G ra  A le k s a n d ra
— w y b itn y  p ia n is ta  ra d z ie ck i.
20. 0 -  F ilm  T V  ang. „P o w ró t
Ś w ię te g o ” . 21.05 — Pegaz. 21.50
— L e k a rz  ra d z i. 21.55 — W szys t­
k o  za w szys tko ” . 22.55 — D z ien -
n ik .

P IĄ T E K . 25.1V.

P R O G R A M  I I  
P O N IE D Z IA Ł E K . 21.IV.

15.35 — N owoczesność w  d o m u  i 
zagrodz ie  ¡6.05 — Co d a le j m a ­
tu rz y s to . 16.35 — J. n ie m ie c k i. 
17.05 -  S tu d io  B IS  dz ie c io m . 17.25
— T a ń czy  fo lk lo ry s ty c z n y  zespół 
z K a m c z a tk i „M e n g o ” . 17.40 — 
Gość w  s tu d io . ¡7.45 — R eportaż 
„N iw a .  ła d a . gaz”  18.05 — Gość 
w  s tu d io  18.10 — R e p u b lik a  s łoń­
ca — U z b e k is ta n . 19.05 — B is u ją  
g w ia z d y  S tu d ia  2 . 20.20 — Gość 
w  s tu d io  — o p rz y g o to w a n ia c h  
do X V I  F e s tiw a lu  P io se n k i Ra­
d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j Górze. 20.30
— P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „R óżne 
w c ie le n ia  L u d m iły  G u rcze n ko ” .
21.36 — „24 g o d z in y ” . 21.40 — 
G w ia zd a  o s w o je j p ra cy  — Ewa 
Ś z y k u ls k a  a: 45 — F iłm  radź. =- 
„S ie r io ż a ”  23.05 — B is u ją  g w ia z ­
d y  S tu d ia  2.

12.96 — In te rs tu d io . 13.30 — W lo - 
're k  m e lom ana . :4.30 — Sonda. 
•14.55 — D o b re  o b y c z a je  ¡5.23 — 
J. ro s y js k i 15.35 — J . a n g ie lsk i. 
16.25 — M am  pom ys ł. 16.56 —• P ro ­
g ra m  T V  radź. 17.15, — K in o  T V N  
¡7.45 — L id a r  — m ło d z ie żo w y  m a ­
gazyn te e h n ik i 18.15 — P o ra d n ik  
m o to ry z a c y jn y  18 35 — W ieczo ry  
h is to ryczn e  l9 .:o  — .K ro n ik a
( lo k .)  20.10 — W ie czó r p rzyg o d y  
i  .p o d ró ż y . 2 i 40 — „24 g o d z in y ” . 
21.50 — K lu b  f i lm o w y  „M ło d z i 
g n ie w n i”  — f i lm  w ł.

C Z W A R T E K . 24.IV .

13.30 — C am era ta  13.55 — W ie- 
. e z ó r  p rzyg o d y  i  podróży. 15.30 — 
D o m  ) m y  ¡5.45 — J, f ra n c u s k i. 
16.15 — J. ro s y js k i.  16.45 — P o ­
r a d n ik  d o m o w y , 17.15 — P u ch a r 
E u ro p y  w  P iłce  n o żn e j 18.05 — 
„Z a c z a ro w a n y  k rą g ”  — f i lm  
ra d ź . 20 ¡0 ~  N U R T  21.35 — „24 
g o d z in y ”  31.45 — E k ra n  re p o rte ­
r ó w  22,15 — F ilm  ..O ko ło  p ó ł­
n o c y ”  — se n sa cy jn y  22.56 -  Bez 
re ce p t.

P IĄ T E K . 23.IV.

6 . i 6.30 -  T T R . >105 — W ych o ­
w a n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k ł .  V I I .  
12 — W ych o w a n ie  o b y w a te ls k ie  
d la  k l .  V I I I  12.55 G e o g ra fia  
d la  k l .  V I I .  ¡3.25 Î 14 — T T R . 
15.05 — Red. szko lna  za n o w ia d a . 
-.5 25 — N U R T  ¡5.55 -  O b ie k ty w . 
16.¡5 — D z ie n n ik . 16.30 — D la  
d z ie c i „ K ó łk o  g ra n ia s te ” . 16.55 — 
W  k rę g u  ro d z in y . ¡7.15 — „C z te r ­
d z ie s to la te k ”  18. :fl — S T U D IO  2. 
•9,30 — D z ie n n ik . 20.10 — S T U ­
D IO  2

W T O R E K . 22.IV .

35.45 — Z w ie rz y n ie c . 16.15 — J. 
a n g ie ls k i 16.45 — J. n ie m ie c k i. 
17.10 — D la m ło d y c h  w id z ó w  — 
„S e k re ty  k in a ”  :7.4Q — P ora d n ia  
„Z a u fa n ie " .  18,10 — P ro g ra m  m o r­
s k i „P ro m  o l im p i js k i” . 18.40 — 
D o b re  ob ycza je  ¡9 :0  — P ro g ra m  
lo k a ln y  2010 — W to re k  m e lo m a ­
na — nrzez V I  w ie k ó w  m u z y k i 
p o ls k ie j 21.10 — „24 g o d z in y ” . 
2: .20 — O ca lić  od z a p o m n ie n ia  — 
o r p o św iecony  w o le n n y m  cm en-

14,10 -  Pegaz '4.55 — F ilm  do ­
k u m e n ta ln y  „ P r o  m e m o ria ” . 15.26 
— E k ra n  re p o rte ró w  ¡5.55 — J. 
f ra n c u s k i ¡6.25 — D la m ło d ych  
„ K in o  p o s ta w y "  17 25 — In ­
fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  17.55 —
P a n o ra m a  fo lk lo ru .  ¡8.25 — K lu b  
Jazzow y S tu d ia  „G a rn a ” . 19 10 — 
K ro n ik a  ( lo k .), 20.¡0 — T e a tr
W sp o m n ie ń  ~  ¡969 — „M ieszcza­
n ie ”  22 — „24 g o d z in y "  22.10 — 
W szys tko  iu ż  b y ło  — śp ie w a ją cy  
a k to rz y  22 45 — P re m ie ra  w
D w ó jc e  „R y b a k  i  je g o  żona”  — 
f i lm  f iń s k i

7.05 Za k ie ro w n ic a . 7.30 Na g ó ra l­
ska n u tę . 7.50 Na poboczu w ie lk ie j 
p o l i ty k i.  8.00 Nasze ty p y  — prze ­
g ląd  a u d y c ji ty g o d n ia  8.35 Co k to  
lu b i. 9.00 „P ie lg rz y m k a  do  C om - 
posteH i” . 9.10 K o m u  p iosenkę 8.30 
W  s tro n ę  k u l tu r y .  9.50 S o lo  na 
h a rm o n ijc e  u s tn e j ¡0.00 60 m in u t 
na godz inę . 11.00 S o ło  na d o b ro . 
11.45 N ie d z ie ln a  szk ó łk a  m uzyczna . 
12.00 „S zach g e n e ra le ” . 12.25 M u ­
zyka  z sal k o n c e rto w y c h . 19.26 
P rze b o je  z n o w ych  o ły t .  14.05 P e­
rysko p . 14.30 Z  m uzycznego a rc h i­
w u m . ¡5 00 Co z  ta  n ie d z ie la . 15.20 
P ię c io ks ią g  — p ły ta . ¡6.00 „W a le t”
— m o n o d ra m  A n d rz e ja  M u la rc z y k a . 
16.31 Z n a jo m i z e s tra d y . 17.00 Z a­
p raszam y do  T r ó jk i .  19.00 Z n a jo m i 
z e s tra d y . 19.35 O pera ty g o d n ia  — 
„N o rm a ”  39.50 „P ie lg rz y m k a  do 
C om iposte lli” . 20.00 /a z z  p ia n o  f o r ­
te . 20.40 ..Ś lad  oo se rcu ” , i i i  .00 
S z tuka  L e o p o ld a  S to ko w sk ie g o . 
22.08 G w iazda  s ie d m iu  w ie czo ró w . 
22.15 J e rzy  S z a n ia w sk i — ..O pow ieś­
c i » ro f T u tk i”  22.31 Z n a jo m i z 
e s tra d y . 23.05 W ieczo rne  sp o tka n ie  
z Iw a n e m  R ebrow em .. 23.45 D zie ła  
w szys tk ie  M anue la  de FaMl. 
PR O G R AM  IV
7.05 Ś piew a C h ó r „ K in g ’s College 
w  C a m b rid g e ” . 8.05 N ie d z ie ln e  r y t ­
m y . 8.15 A u d y c ja  w o jsko w a . 8.35 
„P o ra n e k  z M u z a m i”  11.00 J . ła ­
c iń s k i. 11.20 F o n o te ka  fo lk lo ru ,  
l i i .35 R a d io ła ta rn ia . 12.05 T e a tr  K la ­
s y k i d la  M ło d z ie ży  „M o n a ch o m a - 
c h ia ”  13.00 K lu b  O lim p ijc z y k ó w . 
¡3.30 K o n c e rt z gw ia zd a  — Z anna  
B iczew ska  14.10 Ł o w c y  d ź w ię k ó w .
34.30 M u zyka  ro z ry w k o w a  14.49 • 
M u zyka  z le d n e i p ły ty .  15.00 T e a tr  
PR  — S tu d io  S te re o fo n iczn e  — 
„A u to se r.w is , c z y li śm ie rć  f r a je ­
ro m " . ¡6.05 K o n c e r t życzeń. 16.S0 
M u zvczn y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y
17.30 W a rsza w sk i T y g o d n ik  D źw ię ­
k o w y . ¡8.10 V I I  T y d z ie ń  K u l t u r y  
Je żyka  19 90 R yszard  S tra u s s ' — 
„C a o r ic c io ”  21 40 J  S. Bach — 3 
S onata  E -d u r na sk rzyp ce  i  k la ­
w esyn . 22.00 „B ia ło -c z e rw o n a  nad 
O d ra ”  22.30 u tw o r y  o rk ie s tro w e  
C harłesa  Ivesa.
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Kto zasadzi 10-tysięczne drzewko?

Jutro final akcji
P IĄTĄ już sobotę i  rzędu trwa nasza akcja „10 tys. 

drzew na 35-lecic Szczecina” . Piątą sobotę z rzędu praco­
wać też będą je j koordynatorzy: pracownicy Przedsiębior­
stwa Zieleni M iejskiej oraz Zakładu Zadrzewień i Zieleni 
LOP. W szkółkach trwa pełna gotowość do wykopania 1500 
drzew niezbędnych by wykonać wspólne założenia. Czwar­
tek i piątek to najpracowitsze dni. Ogrodnikom pospieszy­
l i  z pomocą żołnierze z WOP-u, poprzednio pomagali też 
saperzy LWP, funkcjonariusze Komendy M iejskiej i Komen­
dy Wojewódzkiej MO oraz młodzież.

KIEROW NIK ogrodnictwa 
-„Swierczewo”  — Henryk Ko­
stecki podkreśla, iż wykopanie

Dni Kultury Radzieckiej

Koncert kameralny
przy świecach i k a f l i

W  N IE D Z IE L Ę  o  godz. 18 w  S a li 
'A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  odbędzie  
sic k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  ram ach  
D n i K u l t u r y  R a d z ie c k ie j. W ys ta n ia  
w  n im : Ire n a  D o łg o w a  — s k rz y o - 
ee. P o la  Z u b rz y c k ą  — sop ran . M ie ­
cz y s ła w  S tas iu rłca  — trą b k a . F ra n ­
c iszek G a jb  — fo r te p ia n . W a le r ia n  
P a w ło w s k i — s ło w o  w iążące  i  L e ­
szek Z a le w s k i — re c y ta c je . W  p ro ­
g ra m ie  — u tw o ry  P . C z a jk o w s k ie ­
go . A . R u b in s te in a . M . R im sk ie g o - 
K o rs a k o w a . S. R a ch m a n in o w a . D. 
K a b a łe w ś k ie g ę . B . Szera. M . R a k o ­
w a  i  A . C h a cza tu ria n a  o ra z  w ie rsze  
© oe tów  ra d z ie c k ic h  — E. Je w tu * 
s z e n k i. G. B ucaŁk ina . E . W in o k u ro - 
w a  i  W . M a ja k o w s k ie g o . W steo  
w o ln y .

Notatnik szczeciński
+  S P O T K A N IE  z p ro f. d r  hab . 

K a z im ie rz e m  Z a ją ce m  z A E  w  K ra  
k o w ie  odbędz ie  się dz iś  o  godz. 
17 w  s iedz ib ie  O d d z ia łu  T N O iK  
p rz y  u l.  P o cz to w e j 30/12. T e m a t: 
„K s z ta łto w a n ie  s ię  ro z w o ju  z ja ­
w is k  d e m o g ra fic z n y c h  na t le  roz­
w o ju  spo łeczno-gospodarczego” .

♦  K L U B  „ P o c z ty l io n ”  zaprasza 
d z ie c i na im p re zę  z o rg a n izo w a n ą  z 
o k a z j i  35-lecia  w y z w o le n ia  Szcze­
c in a  dz iś , o godz. 17.

G ie łd a  s ta ro c i w  „P o e z ty lio n ie ”  
odbędz ie  się w  n ie d z ie lę  20 bm . w  
godz. 11—14.30, a w  p o n ie d z ia łe k  od 
g . 18 do 19.30 — czyn n a  będzie  bez­
p ła tn a  p o ra d n ia  p ra w n a  (te l. 38-608).

♦  K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  W o­
je w ó d z k ie g o  P rze g lą d u  A m a to r­
sk ie g o  in fo rm u je ,  że 19 bm . odbę­
d z ie  się w  D o m u  K u l tu r y  S toczn i 
S zcze c iń sk ie j P rze g lą d  Z espo łów  
T e a tra ln y c h : w  godz. 13—16 — p re ­
z e n ta c je  dz ie c ię cych  zespo łów  te ­
a t ra ln y c h  D K  „W s p ó ln y  D o m ” , D K  
S to c z n i o ra z  S pó łdz ie lczego D om u 
K u ltu r y ,  a w  godz. 17—19 — p re ­
z e n ta c je  m ło d z ie żo w ych  zespo łów  
te a tra ln y c h  z D K  S toczn i.

♦  SM  „ K o le ja r z ”  o rg a n iz u je  w  
sobotę  19 bm ., o godz. 15 w  D K  
„H e tm a n ”  g ie łd ę  d la  k o le k c jo n e ­
ró w  szczec ińsk ich  p a m ią te k .

Kronika wypadków
D Z IŚ  k r ó tk o  po p ó łn o cy  w  po­

b l iż u  re s ta u ra c ji „J a c h to w a ”  roze­
g ra ła  s ię  tra g e d ia , k tó r e j o f ia rą  
p a d ł m ie szka n ie c  P io trk o w a  T ry b u ­
n a lsk ie g o , 31- le tn i H e n ry k  D. B ę­
d ą c  ( ja k  p ó ź n ie j u s ta lo n o ) pod s il­
n y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu , H e n ry k  
D . s ia d ł za k ie ro w n ic ą  s łużbow ego 
„Z u k a ”  re je s t ra c j i  łó d z k ie j ii r u ­
sza jąc  do p rzo d u  w je c h a ł p ro s to  na 
la ta rn ię .  D o  m ie jsca  w y p a d k u  z b l i­
ż a ł się w ła ś n ie  p a tro l M O . H e n ry k  
D . na w id o k  m il ic ja n tó w  w y s k o ­
c z y ł z  w o z u  i  r z u c ił s ię  do uc iecz­
k i ,  choć  n ik t  go n ie  g o n ił. S ko ń ­
c z y ło  się tra g ic z n ie : z m y liw s z y  w  
c iem nośc iach  d rogę , m ężczyzna po­
b ie g ł w  k ie ru n k u  O d ry , w p a d ł do 
w o d y  i  u to n ą ł.

W O J E W Ó D Z K A  K om enda  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  za n o to w a ła  w c z o ra j sze­
re g  p o w ażnych  p o ża rów . P ło n ę ły  
la s y , za b u dow an ia  ro ln ic z e , s te r ty  
s ło m y ; u p a ln a  pogoda s p rz y ja  „c z e r 
w o n e m u  k u r o w i” . N a jg ro ź n ie js z y  po 
ża r w y d a rz y ł się p om iędzy  m ie jsco ­
w o ś c ia m i L u b ie c h ó w  — P ia s k i gm. 
C edyn ia . N a obszarze 50 h e k ta ró w  
p a l i ł  się m ło d y  las U s ta lo n o  
sp ra w cę  p o ża ru : je s t n im  pew ien  
r o ln ik  z p o b lis k ie j w s i, k tó r y  rozpa 
l i ł  w  les ie  o g n isko . W  a k c j i  ra ­
to w n ic z e j b ra ło  u d z ia ł 11 s e k c ji 
s tra ż a c k ic h , le ś n ic y , p o d e rw a n i a- 
la ranem  żo łn ie rz e  G a rn iz o n u  Szcze­
c iń s k ie g o  — w  sum ie  k i lk a s e t osób. 
G aszono do p ó źnych  godzin  n o c­
n y c h . Z  p ie rw s z y c h  w y lic z e ń  w y n i­
k a , iż  s t r a ty  w ynoszą  o k o ło  600 tys . 
■ ło ty c h . (ap)

jednego okazu liczącego cztery, 
sześć a tym  bardziej 12 czy 15 
la t — to wcale nie prosta spra­
wa. Trzeba to czynić ze znaw­
stwem, starając się nie naru­
szyć b ry ły  korzeniowej. Na 
dworze jest już bardzo ciepło, 
a zatem w arunki na tego typu 
„operację”  z punktu widzenia 
ogrodniczego — pogorszyły się. 
Nie można- już przesadzać mo­
drzewi i jesionów, gdyż nie 
przyjęłyby się w nowym m iej­
scu.

dbałość i opiekę nad zielenią 
po zakończeniu akcji. A na ra­
zie do zobaczenia?

Fotoreporter „K urie ra”  u- 
wieczni pracujących na zdję­
ciach. N ie wszystkie one znaj­
dą się w gazecie, ale w gmachu 
redakcji przy pl. Hołdu Pru­
skiego 8 w w itryn ie  Działu Do­
kumentacji Prasowej — istnie­
je wystawa fo tografii ze wspól­
nego sadzenia drzew. Wiele o- 
sób bez trudu odnajdzie tam 
siebie! Ta mini-ekspozycja po­
trwa do końca bm.

(wys)

NA szczecińskich ulicach, 
skwerach, osiedlach mieszka­
niowych znalazło się 8,5 tysią­
ca nowych drzew. Są to egzem 
plarze cieszące oko, podrośnię- 
te, o ładnie wykształconej ko­
ronie, liczące najczęściej 8 do 
15 lat. Jutro znów ruszamy do 
czynu. Będzie to ostatni, uro­
czysty akord pięknej akcji.

W sobotę 19 hm. postanowio­
no przesunąć godziny i zamiast 
tradycyjnie od godz. 14 — sta­
niemy do roboty już o godz. 9. 
Sadzenie drzew o te j porze 
rozpocznie się w Dąbiu na O- 
siedlu Słonecznym przy pomo­
cy SM „Dąb”  samorządu i lo­
katorów budynków zlokalizo­
wanych przy zazielenianym te­
renie, na osiedlu w Podjuchach 
u zbiegu ulic: Metalowej i Flo­
riana Szarego, na trzech pla­
cach miejskich w Żyd owcach, 
na Osiedlu Klonowica, przy ul. 
Barnima, na Wzgórzu Hetmań­
skim gdzie prace poprowadzi 
SM „Kole jarz” . Ponadto czyn 
obejmie również ulice: Kołłą­
taja, Orzeszkowej, Asnyka, Ka­
dłubka (tam działać będzie Ko­
m itet Osiedlowy SM nr 4), Os. 
Komuny Paryskiej, Osiedle 
Wilcza — Tomaszewska (Komi­
tet Osiedlowy SM nr 3 popro­
wadzi prace bez nadzoru fa­
chowców' i LOP).

KOMU przypadnie zasadzenie 
10-tysięczncgo drzewka? Orga­
nizatorzy przygotowali je, ukry 
wając zręcznie wśród dostar­
czonych. O której godzinie 
akcja się zakończy? Na to py­
tanie także trudno odpowie­
dzieć konkretnie — po prostu 
wówczas gdy zasadzone będą 
wszystkie egzemplarze.

JUTRO zatem ZAPRASZA­
MY WSZYSTKICH, do pomo­
cy przy sadzeniu drzew i  krze­
wów. Apelujemy również •

INFORMATOR
na wolnq sobotę
W G O D Z. ocl 7 do 13 ezynnyeh  

będzie 78 s k le p ó w  spożyw czych , 55 
s k le p ó w  b ra n ż y  m ię s n e j i  d ro b ia r ­
s k ie j o ra z  s k le p y  ry b n e  3 w a rz y w ­
no -o w o co w e  (z w y ją tk ie m  sk le p ó w  
o obs łudze  je d n o o so b o w e j, k tó re  
będą n ie czyn n e ). P ie k a rn ie  p ry w a t­
ne czynne  w  godz. od 6 do  14. sk i«  
p y  d e lik a te s o w e  d y ż u rn e : p rz y  at. 
Jednośc i N a ro d o w e j 35 i  a l. W y ­
z w o le n ia  7 czyn n e  w  godz. 14—1«. 
T a rg o w is k a  —  czyn n e  n o rm a ln ie .

S k le p y  b ra n ż y  p rz e m y s ło w e j — 
n iećaynne , z w y ją tk ie m  D T  ..Cen­
tru m » ’, k tó r y  o tw a r ty  będz ie  w  
godz. od 9 do  14.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  czynne 
n o rm a ln ie .

Z a k ła d y  us łu g o w e  — n ie czyn n e , z 
■ w y ją tk ie m : p o g o to w ia  R T V  p rzy  
u l.  W ie lk ie j 25 (te l. 356-96 i  359-55) 
p rz y jm o w a n ie  zg łoszeń w  godz. od

,Jacy jesteśmy

jakim i chcemy być”

Koncert galowy
W NIEDZIELĘ 20 bm. o 

godz. 15 odbędzie się w 
DK „Kolejarza" koncert ga­
lowy wieńczący cykl imprez 
„Jacy jesteśmy —• jakimi 
chcemy być". Na program 
ortystyczny przygotowany 
przez instruktorów szkół zło­
żą się występy młodzieży z 
Zespołu Szkół Ekonomicz­
nych nr 2, Technikum Me- 
chamczno-Energetycznego o- 
roz z Zespołu Szkół Medycz­
nych. Zaproszenia na kon­
cert znajdują się w szko­
łach. (wys)

0 do  12, za k ła d ó w  fry z je rs k o -  
k o s m e tye zn ych  — czy n n y c h  w  
godz. 7—14, za k ła d ó w  fo to g ra f ic z ­
n y c h  czy n n y c h  na in d y w id u a ln e  
za m ó w ie n ia . W szys tk ie  s tac je  ob ­
s łu g i sam ochodów  P o lm o z b y tu  
czynne  będą w  godz. 6—18.

P O C ZTA

C A Ł Ą  dnb«* czyn n e  będą te le g ra f
1 te le fo n  p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  1 i  
Szezeein-30 na D w o rcu  G łó w n y m ; 
w  godz. od 8 do 13 — o d d z ia ł na ­
d a w czy  p rz y  u l.  B o g u ro d z ic y  I ,  
W y z w o le n ia  76 i M ic k ie w ic z a  120; 
w  godz. od 9 do 11 czynne  będą 
u rz ę d y  p rz y : u l.  u l.  S trz a ło w s k ie j,  
Z a m k n ię te j,  K ra k o w s k ie j,  A  K rz y -  
w o ń , M e ta lo w e j. S tó łc z y iis k le j,  B a­
ta lio n ó w  C h ło p sk ich , B a łty c k ie j,  
Szłcol.nej i  w  P o licach .

U rz ę d y  te  p e łn ić  będą służbę o- 
k le n k o w ą  w  p e łn y m  zakres ie  us ług .

S łużba do ręczeń  zo s ta je  o g ra n i­
czona do doręczan ia  eksp resow ych 
p rze sy łe k  lis to w y c h  z w y k ły c h  i  po ­
le c o n y c h  bez p o b ra n ia , te le g ra m ó w  
i  w e zw a ń  do  ro z m ó w n ic y  p u b lic z ­
n e j.

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je  l i n i i  n r  8, 4. 9 i  H  bę­
dą k u rs o w a ły  w g  pow szedn iego  roz 
k ła d u  ja z d y  a t ra m w a je  l i n i i  n r  1, 
2, 5, 6, 7, 8 i  10 — w g  św ią teczne­
go ro z k ła d u  ja z d y .

A u to b u s y  l i n i i  n r  56 b is, 70, 75 i 
76 będą k u rs o w a ły  w g  pow szedn ie ­
go ro z k ła d u  ja z d y , l i n i i  n r  60 — 
ra n o  w g  powszedniego ro z k ła d u  
ja z d y  z czę s to tliw ośc ią  co 5 m in u t 
a po p o łu d n iu  z czę s to tliw o śc ią  co 
10 m in u t.  N a to m ia s t a u to b u sy  l i n i i  
n r  51, 54, 55, 56, 57, 58, 61, 62, 63, 
64, 67, 72 , 73 , 77, 101, 102. 103, 104, 
i  105 będą k u rs o w a ły  w g  św ią te cz­
nego ro z k ła d u  jazdy .

M ik ro b u s y  ta kże  w g  św ią tecznego  
ro z k ła d u  ja zd y .

S TA C JE  B E N Z Y N O W E

C ałodobow e: p rz y  u l.  u l.  K o p e r­
n ik a  i  G o le n io w s k ie j:  w  w o ln ą  so­
b o tę  w  godz. od 6 do  22 czynne 
będą s tac je  p rz y  u l.  u l.  S ik o rs k ie ­
go, W o jska  P o lsk iego , M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a , 1 M a ja , K o lu m b a , 
G ra n ito w e j. S trz a ło w s k ie j i  C u k ro ­
w e j, w  godz. od 9 do 19 p rz y  u l.  
M a z u rs k ie j i  od 8 do 18 p rzy  u l. 
K u  S łońcu .

JUZ niebawem — egza­
m iny maturalne. Młodzież 
korzystając z pięknej po­
gody wyruszyła z książka­
m i do szczecińskich par­
ków. Podobno w plenerze 
wiedza lepiej „idzie do gło­
wy” ...

Foto. Z. Jodkowski

W „Hetmanie”

Osiedlowa
Niedziela Przyjaźni

D O M  K U L T U R Y  „H e tm a n ”  dz ia ­
ła ją c y  p rz y  SM  „ K o le ja r z ”  za p ra ­
sza na o rg a n izo w a n a  w espó ł z Sa­
m orządem  M ie szka ń có w  „O s ie d lo w a  
N ie d z ie le  P rz y ja ź n i” .

W  p ro g ra m ie  im p re z y  z n a jd u ją  
się m . in . n a s tępu jące  pozyc je : n ie ­
d z ie la  20 bm . o  godz. M — p re le k ­
c ja  m uzyczna  ..M e lod ie  znane i  łu ­
b ia n e ” , sp o tka n ie  zu ch ó w  z p io ­
n ie ra m i i  f i lm  p t . :  „T a je m n ic a  
T o li” ; o godz. H2 — g ry .  za b a w y, 
p io s e n k i zuchów  i  p io n ie ró w  oraz 
s p o tk a n ie  p rz y  sam ow arze : do po­
łu d n iu  o godz. 17 — f i lm  o te m a ­
ty c e  k o sm iczn e j, o 17.30 — p ro g ra m  
a rty s ty c z n y  w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  
P ańs tw ow ego  O g n iska  B a le to w e g o  
i  Społecznego O gn iska  M uzycznego, 
a o godz. 18 — «w ieczór ta neczny . 
Całość u z u p e łn ia  lic z n e  w y s ta w y . 
M ie szka ń cy  P o m o rza n  (a ta kże  t 
in n y c h  re jo n ó w  Szczecina) m a ja  
o ka z ję  na m iłe  i  za jm u ją c e  spę­
dzen ie  n ie d z ie ln e g o  w y p o c z y n k u .

Wiosennego obuwia
nadal brakuje
N A R E S Z C IE  c ie p le j.  D o p a w la ­

czy t r a f i ły  z im o w e  p a lta . Szczeci­
n ia n ie  w y ję l i  p ro ch o w ce  i  le k k ie  
k u r tk i .  Jednakże  nasze pan ie  m a i a 
pow ażny  p ro b le m  z o b u w ie m . N ic  
w  te j m ie rze  n ie  d o p ra w iło  sie w  
z a o p a trze n iu  szczec ińsk ich  sk le p ó w . 
Ł a tw ie j k u p ić  te ra z  k o za czk i, z ło ­
c is te  b a lo w e ' p a n to fe lk i lu b  ty p o ­
w o le tn ie  sa n d a łk i n iż  o b u w ie  w io  
senne — le k k ie ,  a le  z z a k ry ty m i 
p a lc a m i i  p ię tą . (su)

W  odpowiedzi na apel Muzeum

Są akademickie czapki!
NA K IM  jak na kim, ale na 

Czytelnikach „K urie ra " zawieść 
się nie sposób. Przed dwoma 
dniami opublikowaliśmy w ia­
domość, że Muzeum H istorii 
Szczecina poszukuje czapki 
bratniackiej Pomorskiej ■'Akade­
m ii Medycznej, aby ją OCA- 
L lC  OD ZAPOMNIENIA i za­
prezentować na wystawie zor­
ganizowanej z okazji 35 rocz­
nicy wyzwolenia Szczecina. I 
natychmiast rozdzwoniły się 
nasze telefony...

PIERWSZA była p. Małgorza­
ta Poźniak, która posiada czap­
kę PAM a nadto proponuje za­
prezentowanie na wystawie 
czapki harcerskiej. Liceum O- 
gólnokształcącego nr 2 i Aka­
demii Medycznej w Gdańsku.

Te nakrycia głowy są własno­
ścią je j ojca, który przebywa 
aktualnie w Peru. Jest jednak 
zdania, że ich właściciel nie 
miałby nic przeciwko temu, by 
zaprezentować je na wystawie.

K ilka  m inut później zatelefo­
nował p. Stefan Barczyński z 
ul. A rm ii Czerwonej 13/14, któ­
ry poinformował nas, że jest 
w posiadaniu dwóch czapek 
studenckich szczecińskich u- 
czelni: PAM-u oraz Politechni­
ki. Obie jest skłonny przeka­
zać na własność Muzeum.

Natomiast wczoraj odwiedził 
redakcję p. Mieczysław Sołow- 
czuk, przynosząc bardzo ładnie 
zachowaną czapkę PAM ora* 
beret uczniowski z I  Liceum

Ogólnokształcącego w Szczeci­
nie, którego dyrektorką była 
pani Szczerska. Oba* te nakry­
cia głowy należą do jego mat­
k i pani Danieli Sołowczuk 
(zam. przy pl. Zwycięstwa 4 
m. 1), która chętnie zgodziła 
się podarować je Muzeum H i­
storii Szczecina.' Telefonicznie 
porozumiała się z nami pani 
Barbara Radomacher, szczeciń­
ski lekarz i absolwentka naszej 
uczelni medycznej. I ona rów­
nież posiada czapkę PAM, któ­
rą chce przekazać do Muzeum.

O tych zgłoszeniach poinfor­
mowaliśmy mgr Antoniego 
Giętka, kierownika Muzeum, 
który z pewnością skontaktuje
«ip v n - f ia m r la w r a m i.


